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Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, f 
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, j 
strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 


„ W ubiegły piątek wieczór 19 bm. o- 
bradowała Rada Ligi Narodów w Gene- 
wie. Według czasu w Szanghaju był to 
już wczesny ranek sobotni.  Przedsta- 
wiciel Chin p. Yen prosił o powtrzyma- 
nie japońskiego uderzenia, które miało 
+ się rozpocząć za parę godzin o 8 rano. 
Po trzygodzinnej dyskusji przewodni- 
czący p. Paul-Boncour wyrzekł histo- 
ryczne o 9 wieczór słowa: 
, ~ Ligą Narodów nie ma możności 
cośkolwiek uczynić w tej chwili. Może 
uqzynić tylko jedno — zwrócić się z 
najbardziej gorącym apelem do przed- 
„£ stawiciela Japonji, ażeby zechciał spo- 
wodować swój rząd do przedłużenia 
terminu ultimatum //domagającego się 
„wycofania wojsk e uskich na  odle- 
głość 20 km. od S^ .ghaju — dop. red.). 
Dokładnie w rzy godziny po wypo- 
„wiedzeniu tych słów wojska japońskie 
„pod wodzą generała Ujedy rozpoczęły 
ofenzywę, Pod Szanghajem bez wypo- 
wiedzenia wojny, dwaj członkowie Li- 
gi Narodów i sygnatarjusze paktu Kel- 
loga rozpoczęli mordeęrczą bitwę. Wpro- 
wadzono w bój conajmniej 60 tysięcy 
ludzi. Terenem zmagań są gęsto zalu- 
dnione brzegi Wkans-Roo. Według re- 
lacyj świadków ludność cywilna skrwa- 
wila się dziesięć razy Silniej, niż wpro- 
"y wadzone w bój dywizje: 
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+ m Załączona mapka terenów bitwy 
| szanghajskiej wykazuje, że wojska ja- 
pońskie działają pod osłoną pancerni- 
ków, stojących . na Jangk-Tse-Kiang i 
Whang-Poo. Siły te nie są duże. Gdy 
wysunęły się nieco naprzód w pierw- 
szych dniach ofenzywy, dywizje Czang- 
Kal.Szeka zadały im dotkliwe straty. 
Według ostatnich ' doniesień lada 
dzień przybędą do Szanghaju dwie dal- 
sze dywizje japońskie w sile około 30 
tysięcy ludzi mianowicie 11 i 14-ta. Bę- 
dzie to się równało podwejeniu dotych- 
czas operujących oddziałów. Czang- 
Kai-Szek również wzmacnia swe od- 
działy.  Separatystyczny rząd kantoń- 
ski uchwąlił oddać swe wojska na usłu- 
gi rządu nankińskiego i tem samem 
ca Czang-Kai-Szeka, 
Między japońskim żołnierzem regu- 
ać larnym i chińskim pół-bandytą, pół-kon- 
dotjerem (najemikiem) jest taka prze- 
paść, że a losy bitwy szanghajskiej 


w 


Gen. lljeda w roli Napoleona. 


Czy Czang-Kai-Szek będzie Aleksandrem I-szym? 
| można być spokojnym. Chodzi tylko o to, 


co Japończycy mogą osiągnąć, wygry- 
wając nawet dziesięć tego rodzaju bi+ 
tew? À Aet 

— Chiny — to nietylko obszar, to 
przedewszystkjem pół miljarda ludzi. 
Takiego kąska nie potrafi połknąć pań- 
stwo trzy razy większe od  Japonji. 
Wojska mikada mogą zwyciężać, mogą 
iść naprzód, całych Chin nie zajmą i 
pokoju nie wymnuszą na rządzie, który 
ma za sobą nieoyraniczone zaplecze do 
„cofania się na zgóry upatrzone po- 
zycje' i protektora... 


Generał Ujeda stojąc ze swemi woj- 
skami nąd Whang-Poo jest w sytuacji 
Napoleona w 1812 roku po przekrocze- 
niu Niemna. Może iść naprzód i zwy- 
ciężać bandy chińskich generałów, o ile 


t 


będą chciały stanąć do spotkania, ale 


nie zwycięży ani przestrzeni, ani złota, 
które będzie płynęło na podtrzymanie 
ducha oporu. s 

Przeciw Nopoleonowi w Rosji i w ca- 
łej Europie pracował funt szterling. 
Czyżby dolar był równie nentralny, jak 
flota Stanów Zjednoczonych? W Man- 
dżurji gebe Maa walczył z Japończyka- 
mi jak bohater i za worek z jenami po- 
szedł na służbę do szczodrego Mikada. 
Waleczność dywizyj Czang-Kai-Szeka, 
ogromne transporty uzbrojenia i amu- 
nicji, jakie z portów niemieckich kieru- 
ja się do Szanghaju — dają dużo do 
myślenia. 

Amerykanie pamiętają, że w czasie 
wojny o niepodległość Anglja walczyła 
przy pomocy najemnych żołnierzy, ku- 
powanych oi sztuki u zbisdniałych nie- 
mieckich książątek. Czy z tej nauki nie 
warto wyciągnąć taki wniosek, aby za 
dolary chińskiemi żołnierzami, uzbro- 
jonymi w niemieckie karabiny, zwal- 


czać po cichu Japonię? 


Wojna jest rzeczą kosztowną. Japons 
ja nie jest bogatą. Jen stoczył się juź 
po pochyłości inflacji. Każdy dzień wal- 
ki pod Szanghajem przez który prze» 
pływa 60% obrotu towarowego Chin, 
zadaje olbrzymie straty handlowi tak, 
japońskiemu jak i wszystkich innych 


zainteresowanych potęg gospodarczych. » 


Te ostatnie zaczną się niecierpliwić wo- 
bec strat. Mogą zmienić przekonanie i 
z cichych przyjaciół, stać się jawnemi 
wrogami Japonji. A chiński żołnierz 
jest taki tani! W kraju o ludności 500 
miljonów można mieć mięsa armatnie» 
go, ile dusza zapragnie. Karabiny w 
Niemczech wobec kryzysu również nie 
są drogie. Zmniejszone pokrycie dola- 
ra złotem z 60% na 40% pozwala na 
emisję zgórą dwóch miljardów dolarów 
papierowych. Za tę pieniądze można 
prowadzić z Japonią walkę do ostatnie» 
go Chińczyka przez dobrych 5 lat. 
Bitwa pod Szanghajem zapowiada się 
ciekawie, bardzo ciekawie. 
St Ro. 


Nacjomajliści szaleją ma iryibuumacia. 


Berlin, 25. 2. Cyrk w Reichstagu — 
to jest najodpowiedniejszę określenie 
do wypadków. rozgrywających się na 
terenie niemieckiego przedstawicielstwa 
narodowego w czasie ostatnich dwóch 
dni. 

Drugi dzień obrad upłynął tak samo 
pod znakiem  ustawicznych awantur, 
wrzawy, dewonstracyj narodowych so- 
cjalistów i przerywań. Narodowi sacja- 
liści zachowują się jak na wiecu. Ryki 
menażeryjne, grożenie pięściami i t. d. 
są na porządku dziennym, a przewodni- 
czący izby Lóbe jest niejednokrotnie 
bezbronny, nie mogąc ustalić, od kogo 
pochodzą ordynarne okrzyki i przezwi- 
ska, padające z ław narodowo-socjali- 
stycznych. Dzień wczorajszy obfitował 
w Szereg wydarzeń. 

Na trybunie zjawił się minister Reichs- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


wehry dr. Gróner i napiętnował wyra- lono w rzeczywistości 


żenie Góbbelsa, jakoby. przzydent Rze- 
szy porierany był przez dezerterów, Mi- 
nister Gróner zwrócił uwagę na fakt, iż 
Góbhels zna wojnę tylko z opowiadania 
i jest najmniej uprawniony do występo- 
wania w imieniu żołnierzy frontowych. 
Następnie minister Gróner uzasadniał 
swój stary rozkaz w sprawie przyjmo- 
wania narodowych socjalistów w szere- 
gi Reichswehry. Gróner opierał się na 
zapewnieniach legalności, jakie złożył 
przywódca narodowych socjalistów Hit- 
ler, i wbrew oczekiwaniom nie cofnął 
ani jednem słowem tych koncesyj (u- 
stępstw), jakie zawarte były w jego roz- 
porządzeniu. 


Oświadczenie ministra Grónera prze- 
rywane było ze strony Socjaldemokra- 
tów mstawicznemi uwagami. Stanowi 


Chore mózgi miesmiecicie 


wszędzie widzą ms» żołnierzy 


:maszerujących na Gdańsk i Berlin. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 25. 2. Dzienniki nacjonalitycz- | Wrzeszczu istnieje rzekomo tajna pol- 
ne donoszą z Królewca, że ubiegłej so-lska szkoła wojskowa, na której polscy 


boty między Gdynią a Gdańskiem od- 
były się ćwiczenia polskiego Związku 
Strzeleckiego, łącznie z innemi organi- 
zacjami przysposobienia wojskowego. 
Ćwiczenia te trwały- przez. całą noc, a 
kierownictwo spoczywało w rękach sze- 
fa wydziału wojskowego Generalnego 
Komisarjatn Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku pułkownika Roznera, 
Sztuczne oburzenie pism nacjonali- 
stycznych obłiczone jest na wywarcie 
odpowizdnich nastrojów wśród nie- 
mieckiej opinji publicznej. Komentarze 
dołączone do tej wiadomości powiadają, 
że Polska używa tego wydziału wojsko- 
wego Generalnego Komisarjatu w Gdań- 
sku dla rozwinięcia wojskowych przy- 
gotowań na terenie W. Miasta i przygo- 
towania zarządzeń okupacyjnych. W 
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studenci w: Gdańsku . pobierają naukę 
z zakresu przygotowania - wojskowego. 
Personel tej szkoły pochodzi z central- 
nego wyszkołenia wojskowego z Gru- 
dziądza. Taki sam kurs niższych do- 
wódców: istnieje również w Gdyni. 


Dzienniki niemieckie rozpuszczają te 
alarmujące wiadomości i wzywają rząd 
Rzeszy do natychmiastowego przeciw- 
działania. Jest zupełnie widocznem i 
uderzającem, że powyższe wiadomości 
ukazują się w tym samym czasie, gdy 
w parlamencie niemieckim posłowie na- 
cjonalistyczni zajmują się opisywaniem 
„polskiego niebezpieczeństwa”. Dzienni- 
ki mają zatem na celu odpowiędnie u- 
zupełnicnie wybryków fantazji posel- 
skich mózgów. AR. 


M 


zupełny zawód; 
albowiem socjaldemokraci spodziewali 
się, że minister Gróner przez złagodzem» 
nie swojego rozporządzenia pomoże im 
w ich ciężkiej sytuacji politycznej. To 
się nie stało. 

W toku dalszej dyskusji zabierał głos 
przewodniczący Partji Państwowej dr. 
Weber, który statystycznie udowodnił, 
że narodowi socjaliści są stronnictwem 
mordu politycznego. W tem miejscu 
wybuchła znowu olbrzymia awantura, 
tak że przewodniczący zmuszony byl 
przerwać obrady, 


Po wznowieniu obrad zjawił się na 
mównicy przedstawiciel nacjonalistów 
baron Freytłag-Loringhoven, który skry- 
tykował ostro niemiecką politykę za- 
graniczną, wskazując na wypadki kłaj- 
pedzkie i twierdził, że najgrożniejszem 
uiebezpieczeństwem dła Niemiec jest 
Polska. . 

Fakt dojścia do skutku polsko-sowiec= 
kiego paktu o nieagresji jest jedno- 
znaczny z podwójnym naciskiem ną 
Niemcy ż zachodu i wschodu. Baron 
Freytag-Loringhoven prawił fatastyczne 
wersje o koncentracji polskich oddzia» 
łów wojskowych na granicy niemiec» 
kiej, zagrożeniu Gdańska i niemieckie- 
go Śląska. Wynurzenia te obliczone bys 
ły na zagranicę. Widać to ze słów po- 
sia, wyrażających nadzieję, że zagrani- 
ca usłyszy te doniosłe przestrogi, jakie 
w tej chwili padają z jego ust. Rówa 
nież bezbronne Niemcy nie pozwolą, a» 
żeby polskie bandy i polskie wojska 
wpadły do Niemiec. Pod koniec baron 
Freytag-Loringhoven odmawia obecna- 
mu rządowi jakichkolwiek kwalifikacyj 
do obrony interesów niemieckich i 
stwierdza, że jest tragicznym splotem 
okoliczność, iż marszałek Hindenburg 
gotów jest do dalszego podtrzymania o- 
becnego systemn, : 


Drugim mówcą, który uderzył w po. 
dobny ton był narodowo-socjalistyczny 
poseł Rosenberg. Ten główną część Swo» 
jego przemówienia poświęcił Polsce, 
Atakował on bardzo silnie stanowisko 
rządu niemieckiego na sesji majowej 
Rady Ligi, a zwłaszcza słabość Curtiu- 
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są, który jego zdaniem nie popierał nie- 
 mięckiej skargi mniejszościowej, jak 
przystało na. niemieckiego ministra. 
Rosenberg atakował silnie wojewodę 
| Grażyńskiego oraz snuł fantastycząe 
z obrazy ną temat działalności Związku 
Powstańców. $ 

| 
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Warsząwa, 24 lutego (PAT). 
Posiedzenie otworzył marszałek Świ- 
talski a godz. 16,15. Po załatwieniu for- 
malności wstępnych prosił wicemarszał- 
ka o objęcie przewodnictwa. 


Be-Be wiwałtuje. 


Przystępując do wniosku o votum 
nieufności dla marszałka. Świtalskiego, 
jako pierwszego punktu porządku dzien- 
nego, wicemarszałek Car przypomniał, 
że na podstawie regulaminu nad wnio- 
skiem o votum nieufności dla członka 
pręzydjum głosuje się bez dyskusji. 
Wniosek w głosowaniu odrzucono, 

Głosowały za niem stronnictwa opo- 
zycyjne, i 

Na ławach klubu BB rozległy się o- 
krzyki „Niech żyje marszałek Śwital- 
ski!*. Marsz. Świtalski ponownie objął 
przewodnictwo, poczem przystąpiono do 
ustawy o przewozie pojazdami mecha- 
nicznemi Referent poseł Kosydarski 
(BB) podniósł, że ruch autobusowy był 
dotąd regulowany tylko rozporządzenia- 
mi władz administracyjnych, odtąd ma 


W czasie jego mowy jeden z posłów 
komunistycznych zarzucił mu, że był 
szpięglemm na żołdzie francuskim. W tej 
chwili wybuchła nieopisana wrzawa na 
sali. Komuniści i narodowi "socjaliści 
ruszyli ławą na trybuny i zdawało się, 
że rzucą się na siebie. Rosenberg krzy- 
czał głośno, że zarzut zdrady stanu jest 

l bezwzględnem. kłamstwem i groził obu 

t pięściami. Narodowi socjaliści chóreru 
bktzyków starali się uniemożliwić prze- 
'wódniczącemu izby jąkąkolwiek inter- 
wencję. Wskutek napiętej atmosfery i 
"grożącej wałki na pięści musiano pọ- 
nownieę przerwać poSiedzenie. 

W dniu -dzisiejszym o godzinie 12-tej 
| „w południe rozpoczynają się dalsze de- 
| baty, przyczem zabierze głos kanclerz 
| „Rzeszy dr Brüning, ażeby odpowiedzieć 

na Wszystkie zarzuty jakie padły w to 

+ ku dyskusji. Nieznaczna większość 

dla jego gabinetu wydaje się być za- 

pewhioną, albowiem Stronnictwo Go- 

spodarcze będące języczkiem uwagi zde- 

cydowało się, jak wynika z oświadcze- 

nia jego przywódcy dr. Breta, głoso- 

wać za, rządem. AR. stawy uchwalono, odrzucając wszystkie 

i poprawki opozycji, między niemi po- 

prawkę posła Zielińskiego, aby zapew- 

nić miastom prawo prowadzenia środ- 

ków komunikacyjnych na własnym te- 
renie, 


Drożdże podrożeją. 


Następnie pas. Ulrych (BB) przedsta- 
wil sprawozdania o rządowym projek- 
cie ustawy, nowelizującej rezporządze- 
nie Prezydenta Rzplitej z 1927 r. o mo- 
nopolu spirytusowym. Chodzi tu o pod- 
wyższęnie podatku spożywczego od dro- 
żdży do 1.50 zą kg; czyli o 50 groszy. 
Podwyżka ta nie będzie miała wpływu 
na życie gospodarcze. (Zazdrościmy re- 
ferentowi jego różowych okularów. — 
Red.) Częściowo znajduje się tu źródło 
pokrycia luki, jaka powstaje z obniże- 
nia stawek w podatku przemysłowym. 
(a więc nie kijem go — to pałką. — Red.) 
Prócz tego ustąwa ze względów trakta- 
towych ztówna opodatkowanie drożdży 
importowanych z opodatkowaniem, ob- 
ciążającem produkcję krajową. Zrównņa- 
nie to nie może  nastręczyć obawy 
wzmożenia się importu, gdyż temu na 
przeszkodzie stoją cła wywozowe a wo- 
góle wwóz drodźdży de Polski jest w 
tej chwili zakazany. 

Poseł Stahl (Ki. Nar.) zapytuje, kto 
zapłaci ten podwyższony podatek, pro- 
ducent czy kohsument, krytykując przy 
tej sposobności politykę kartelową i sto- 
sunek rządu de karteli oraz domagając 
się jawnej gospodarki. Mówca zastana- 
wia się, kto zapłaci ten podatek: produ- 
cent, czy konsument. 

Pasel Mazur (Kl. Nar.) uważa, - że 
zwyżka cen drodżdży jest dalszem ob- 
eażeniem ludności, bo kartel niewątpli- 
wie przerzuci ten ciężar na konsumen- 
ta. W głosowaniu ustawę przyjęło w 2 
i 3 czytaniu. 


Druzgocące zarzuty przeciw projek- 
towanemu szkolnictwu prywatn. 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji oświatowej 
sejmu, gdzie ostatecznie  załatwiono 
sprawę szkół prywatnych, złożyli przed- 
stawiceiele poszczególnych klubów opo- 
zycyjnych oświadczenia, przeciwko pro- 
jektowi ustawy. 

Imieniem Ch. D. złożył taką deklara- 
cję poseł Wacław Bitner. Oświadczył 
on, że klub Ch. D. jest przeciwko pro- 
jektowi ustawy o szkołach prywatnych, 
ponieważ projekt ten uważa za sprzecz. 
ny z konstytucją, odbierający obywate- 

s łom uprawnienia zagwarantowane 
przez art, 117 i 110 ustawy konstytucyj- 
nej oraz przekreślający prawa wyznań 
religijnych, a w szczególności kościoła 

„katolickiego zawarowane w art. 113 i 114 
konstytucji. Ponadto projekt ten osła- 
bia państwo polskie, ponieważ przez 

„przekreślenie praw jego obywatelskich 
„zagwatantowanych w konstytucji pod- 
waża fundament prawny państwa, utru- 

,ilnia wychowanie religijne  społeczeń- 

„stwa i zaostrza walki polityczne, wpro- 

. wadzając politykę bieżącą i partyjną de 
dziedziny oświaty i wychowania naro- 

„dowegó, . 

„Posłowie sanacyjni naturalnie opozy- 

_Cję przegłosowali, uchylając projekt. 


„Sanacja“ poniosła klęskę 
na Uniwersytecie Poznańskim. 


Poznań, 25. 2. (Tel. wł.) Wczoraj o go- 
~Azinie 8,15 wieczorem rozpoczęło się w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego walne zebranie 
Bratniej Pomocy przy niebywałej dotąd 


stałą po brzegi młodzieżą akademieką. 
OR. obecnych było na sali 1600 człon- 
K 


ZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 26-1utego 1932 r. 


być uregulowany ustawowo. Projekt u- |. 


eim obraduje. 


Zwiększone kredyty dla bezrobotnych. 
Zacznijmy budować! 

Przystąpiono zkolej do sprawozda- 
nia komisji budżetowej o rządowym 
projekcie ustawy o dodatkcwym kredy- 
cie ną okres budżetowy od 1 kwietnia 
1931 r. do 31 marca 1932 r. na dopłaty 
skarbu państwa do funduszu bezrobocia 
oraz na pomoc dla bezrobotnych. 

Sprawozdawca pos. Gettel (BB) 
stwierdza, że w obeenym budżecie po- 
moc na bezrobotnych wynosiła 59 miljo- 
nów zł. Rząd w drodze virement pod- 
wyższył tę sumę najpierw o 12.652.000, a 
łącznie z obecną podwyżką na podsta- 
wie dodatkowych kredytów pomoc dlą 
bezrobotnych zamyka się kwotą 
165.552.000 złotych. ; 

Pos. Szczerkowski (PPS) omawia 
tragiczne położenie bezrobotnych, ata- 
kując przy tej sposobności rząd za ù- 
ległość wobec kapitału. Mówcą zarzu- 
ca sferom kapitalistycznym, że ich u- 
dział pieniężny w filantropijnej akcji po- 
mocy bezrobotnym jest stosunkowo ma- 
ły. 

Ks. Szydelski zwraca uwagę na ko- 
nieczność przygotowania z wiosną robót 
budowlanych po miastach. Mówca wy- 
powiada epinję, że obowiązkiem insty- 
tucyj, znajdujących się w lepszej sytna- 
cji, np. PKO powinno hyć staranie się 
o wzmożenie ruchu budowlanego. Co 
się tyczy działalności komitetów pomo- 
cy dła bezrobotnych, to mówca przyzna- 
jąc, że ofiarność społeczna jest skrom- 
na, zastrzega się przeciw uogólnianiu 
zarzutów, stwięrdzając, że znany my ko- 
mitet Iwowski pracuje z największem 
poświęceniem. 

W głosowaniu ustawę o kredytach 
przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 


Cała egzekucja administracyjna 
przechodzi do władz skarbowych. 
Zkolei przystąpiono de sprawozdania 

o rządowym projekcie Usatwy o przy- 
jęciu egzekucyj administracyjnej przez 
władze skarbowe, oraz o postępowaniu 


Nr. 48. 


egzekucyjnem władz skarbowych, Pro- 


zjekł ustawy ma na ceļu przękazania u- 


rzędom skarbowym egzekucji wszętk'ch 
świadczeń pieniężynch, nakładanych z 
tytułu publiczno-prawnego w „zakresie 
administracji państwowej i komunalnej. 
Kamisja podzieliła motywy rządu i wy- 
powiedziała się za konceniracją wszyst- 
kich egzekucyj w rękach władz skarbo- 
wych. wę 

W dyskusji zabrał głos poseł Reger 
(PPS), który widzi w projekcie dążenie 
do ograniczęnia samorządu gminnego i 
instytucyj ubezpieczenionych. 

Pos. Gruetzmacher (KI. Nar.) propo- 
nuje, ahy gminy wiejskie ściągąły nadal 
daniny, które im się należą, ai 

Pos. ks. Szydelski ma obawy, ża üi- 
stawa była zbyt pospiesznie robiona. . 

Po odpowiedzi sprawozdawcy, usta- 
wę przyjęto w 2 i 3 czytaniu, 

Następnie referował pos. Ulrich rzą- 
dowy projekt ustawy w sprawie zaległo- 
ści podatkowych, Referent podkreślił, 
że w chwili obecnej zaległości te sięga- 
ją globalnej sumy .1.529.602 000 zł, w 
czem samych kar 2) miljoąów. Usta- 
wa upoważnia ministra skarbu do roz- 
kładania na raty lub umarzania nastę- 
pujących podatków: gruntowego, od nie- 
ruchomości, przemysłowego, dochodo- 
wego, majątkowego, od kapitałów i rent. 
od spadków i darowizn i od lokalów, U- 
stawą upoważnia dalej mińistra skarbu 
do obniżanią i umarzania kar za zwło- 
kę, odsetek za odraczanie oraz kosztów 
egzekucyjnych; upoważnia ministra do 
zaliczania na żądanie płatnika na ra- 
chunek zaległości podatkowych wszel- 
kiego rodzaju należności, przypadają- 
cych podatnikowi 
Omawiana ustawą traci moc obowiązu- 
jącą w terminie, jąki zostąnię określony, 
przez rozporządzenie rady ministrów. 
Zkoleji wywiązała się obszemma dysku- 
sja, w której zabierali głos posłowie. 
wypewiadając się przeciw ustawie, mia- 
nowieje Bittner (Ch. Dem.), Griitzma- 
cher (Kl. Nar.) Zaremba (PPS) i Rotten- 
streieh (K. Żyd.), wskazując, że projekt 
ustawy sprzeciwia się konstytucji, dā- 
jąc zbyt szeroki zakres władzy . mjii- 
strowi, z czego wyródzić się może” do- 
wolność. żeczy, Nee 

Posiedzenie trwa w dalszym cis5u. 


Jak głosowano nad wnioskiem nieufności 
dia marszałka Świtaiskiego r. 
O trupy robotnicze, — Ostre starcie socjalistów z sanatorami, 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) Wczo- 
rajsze posiedzenie plenarne sejmu. bu- 
dziło - wielkie zainteresowanie, gdyż 
pierwszym punktem obrad stanowiła 
sprawa wotum nieufności dla marszał. 
ka sejmu  Świłalskiego. Posiedzenie 
rozpoczęło się z półgodzinnem -opóźnie- 
niem. Opozycja obecna była w komplecie, 

Marszałek Świtalski zagaił posiedze- 
nie, poczem oddał przewodnictwo w:rę- 
ce wicemarszałka Cara. Ten nie odczy- 
tał wcale wniosku opozycji, lecz odrazu 
zarządził głosowanie: „Kto jest za wnio- 
skiem'? Zarówno lewica, jak i prawicą 
oraz centrum podnieśli się jak jeden 
mąż. Wicemarszałek Car -oświadczył: 


„Mniejszość“, paczem zarządził dwumi- 
nutową. przerwę. 


Na salę obrad wrócił 


wtedy marszałek Świtalski witany œ 
krzykami „precz!“ ze strony opozycji — 
a oklaskami z ław sanacyjnych. 

Do burzy, teraz już czerwonej przy- 
szło w ciągu posiedzenia sejmu, kiedy 
jeden z mówców sanacyjnych zaczął wy- 
wodzić, że Bezpartyjny Blok dba o ró- 
botników. Wtedy zawołał poseł Zarem- 
ba (PPS): „Kto strzela do robotników"? 
Za okrzyk, ten marsz. Świtalski przywo- 
łał posła Ząrembę dọ porządku z zapisa- 
niem do protokółu. Oburzyło te natu- 
ralnie ‘socjalistów, którzy na znak pro- 
testu wyszli ze sali. Za chwilę jednak 
wrócił poseł Zaremba, który: dowiedział 
się w tej chwili o krwawych zajściach 
w Nowym Bytomiu i wykrzyknął: „Dzi- 
słaj padły nowe trupy!" 


w Bratniej Pomocy. ` 
„ Przy -wyborach na przewodniczącego o- 
kazała się przewaga młodzieży narodowej. 
Większością 15% głosów 
kandydat młodzieży narodowej 
Kończal. Sanatorzy, widząc nieuniknioną 
klęskę, starali się zebranie przewlec nie- 
rzeczową dyskusją tak, że obrady przecią- 
gnęły się do godziny %8- rano. Ostatecznie 
"qie na wiele im się to zdało, gdyż sprawo- 
zdania ustępujących władz Bratniaka przy- 
jęli zebrani większością głosów, a przy wyr 
berach nowego zarządu sanatorzy odnieśli 
druzgocącą klęskę. Prezesem wybrano p. 
'WMarjana DPukackiego. Pozatem weszli w 
skład nowego zarządu trzej przedsławicie- 
de „Odrodzenia“, 
Ped koniee zebranis uchwalono szereg 
wąiesków, a miąnowieje opedatkowanią się 
«w wysokości 1-— zł na Naczelny Komitet 


wybrany został 
p. Feliks 


Szanghaj, 24. 2 (PAT). Na froncie 
Kiąng-Wan na skutek niesłychanych 
roztopów, okopy ząrówno chińskie iak 
4 japońskie są pogrążone w wodzie j 
grząskiem blęcie, 

Japońika artvyjerja i samoloty w dal- 
sżym ejągu bombardują gwałtownym 
sgniem pozycje chińskie, zaś chińskie 
Karąbiny maszynowe bez przerwy ohsy- 
pują celnymi strzałami okopy japoń- 
skie. . 

Na froncie Sza-pei japołtska artylerja 
gwałtownie ostrzeliwuje pozycje chiń- 
skię na półneenym odeinku, gdzie rów- 
nież toczą się zacięte walki piechoty o- 
bu stren. 

Szanghaj, 24. 2, (PAT). Aalaki pie- 
choty japońskiej, wzmocnione przez $a- 
csoby, co w stosunku do poprzedniego ; moloty, czołgi 4 samoloty pancerne nie 
stanowi | zdołały wyprzeć Chińczyków z Kiang- 
„w Wan. Z zapadnięciem nocy pozycje z 


| „Akademicki, prześladowany jak wiądome 
A prąez sanację, Uchwalona bezwzględny bej- 
Met towarów żydowskich, dalej uchwalono 
prpormeeryé 100,— złotych na fundusz im. 
p. Wacławskięgę i opodatkowanie się w 
trzecim trymeście w wysokości 1,— zł Ra 
nowe gimnazjum w Bytomiu. Pod koniec 
przemówił rektor Uniwersytetu Sajdak, 
któremu młodzież zgotowała wielką owa- 

cję, 


Warszawa, 24. 2. (PAT) Ogólna liez- 
ba bezrobotnych na terenie całego pań- 
stwa wynosiła w dniu 29 lułego 339.854 


tygodnia sprawozdawczego 
wzrost o 3.748 osób. 


| 

| 

| 

8 

| trekwencji. Olbrzymia aula wypełniona zo- 
| 

i 


Silny ogień działowy. — Okopy to 


© 


obu stron zdobyły Kiang-Wan. Bohater 
ski opór Żołnierzy ch'ńskich wywołuje 
entuzjazm wśród ludności cywilnej, 
która dostarcza de okepów żywności i 
napoje. 

Codziennie wzdiuż linji chińskiej pod 
ogniem japońskich dział zjawiają się 
automobile, prewadzone przez młode 
Chinki, które zachęcają wejska chiń- 
skie da walki. ; 

Szanghaj, 24. 2, (PAT) Japończycy 
cofnęli zezwolenie, nudzielcne dzienni- 
karzom na zwiedzanie linij japońskich. 
Dowódca wojsk chińskich zaprosi} ko 
respondentów zagranicznych, aby -W 
dniu dzisiejszym przybyli do niego na 
śniadanie. 


„Szanghaj, 24. 2. (PAT) Nie ewakuor 


ną w deszczu. — Ewakuacja Japończyków. 
Sowiety koncentrują wojską. — Nową stolica. 


Fwakuacja trwa w dalszym ciągu. W 
dniu dzisiejszym tysiąc osób zabrane 
na pokład statku, udającego się do Ja» 
ponji. 

Moskwa, 24. 2. (PAT). Pisma sowięc- 
kle podają, iż zwiększeni: sił wojsko- 
wych ną Pal kim Wseskodzie ma na 
celu stłumienie ruchu białogwardyj- 
skiego, który ożywił się nadzwyczaj od 
chwili utworzenia nowego rządu mand- 
żurskiego. 

Ogłoszenie tego rodzaju wiadomości 
bez żadnych konmentarzy wskażuje na 
te, że Sowiety rzeczywiście przeprowa- 
dzają na Dalekim Wschsdzie koncen- 
trację sił i nie fest wykluezonem ich 
akcja w łym kierunku, 

Moskwa, 24. 2. (PAT). Stolicą nowo 
utworzonego rządu. mandźurskiego ma 


wana japońska ludność gywilna w Szang | być Czan-Gzum, będzcy stacją węzłową 
haju liczy jeszcze ponad 16.000 osób. {na południowo-chińskiej kolej żelaznej. 
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od skarbu państwa, 
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List z Londunu. 
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_„DZIENNTK BYDGOSKI”, piątek, dnła 26 lutego 1982r. 


©. . 


lybory na, Zielonej Wyspie” :Irlandji 


i walka tæaryfíowa w AmnmgEji. 


Londyn, w lutym 1932 r. 


_ Wybory na „Zielonej Wyspie“, w Irlan- 
dji,. skierowują uwagę kół politycznych 
Anglji na Dublin: 10 lat zgórą upłynęło od 
chwili powołania do życia Wolnego Pań- 
stwa Irlandzkiego (Irish Free State) i doj- 
ścia w.lrlandji do władzy partji rządowej 
Cosgrave'a. 16 grudnia 1921 roku Irlandja 
uzyskała pozycję niezależnego Dominjum 
związanego z Anglją tylko przysięgą posłu- 
szeństwa wobec Korony brytyjskiej, Ruch 
rewolucyjny partji republikanów, (fianna 
fail) po tragicznych wstrząsach j krwawych 
walkach, jakje poprzedziły wyzwolenie po- 
lityczne Irlandjj, został uśmierzony: przy- 
wódca republikanów głośny de Valery pro- 
wadził jednak przez cały ten okres ugrun- 
towania niezależności Irlańdjj swą walkę 
przeciw W. Brytanji, podróżując i agitując 
"wśród :emigracji miljonowej Irlandczyków 
po drugiej stronię Atlantyku, w Stanach 


Zjednoczonych. Obecnie pártja. republikan- | 


ska: prowadzona przez de Valery walczy © 
powrót do władzy, wysuwając jako swe ha- 
sło wyborcze w pierwszym rzędzie narusze.- 
nie głośnego Traktatu z 1921 r. i wypowie- 
dzenie posłuszeńStwa Koronie brytyjskiej. 


WSPÓŁUDZIAŁ KOMUNISTY, 


W> kampanji wyborczej uderza, ` jako 
rzecz najbardziej charakterystyczna, silny 
wzrost wpływów Socjalistycznych : (w ostal- 
nim parlamencie irlandzkim socjaliści po- 
stadali 20 posłów). Obecnie partja de Valery 
walczy na wspólnej platformie z socjalista. 
mi i komunistami, przyczem o mandat po- 
selski z ramienia „czerwonych“ ubiega się 
sławny komunista hinduski Saclatvala, je- 


$ 


dyny komunista jaki zasiądał w parlamen- | 


cie angielskim, w rządzie socjalistycznym 
Ramsay: Mac Donalda. 


Głośną była w swoim czasie sprawa od- 
mówienia Saclatvali wizy do Indyj, dokąd 
pragnął udać się pod pretekstem odwiedzin 
chorej swej siostry, w istocie zaś dla wywo- 
łania buntu komunistycznego przeciw pa- 
nowaniu angielskiemu, Obecnie, ten kómu- 
vista hinduski, który rozwijał przez długi 
czas swą „Czerwoną“ propagande w północ- 
nych dzielnicach Londynu, przeniósł swoją 
aktywność na teren „Zielonej Wyspy“, 


ANTONI MAREŻYŃSKI 


„A 
© 


(Ciąg dalszy). 


— Po co tego znów djabli przynieśli? 
+- myślał Rafał, nie przeczuwając, że 
analogiczne pytanie zadaje sobie w du- 
chu Rusanow, witający się właśnie z 
niesympatycznym gościem. 

— Nie wiedziałem, że towarzysz po- 
wrócił do Moskwy. i 

— Przyjechałem dzisiaj: popołudniu, 
— wyjaśnił przybyły; — złożyłem ra- 
port, otrzymałem potrzebne pełnomoc- 
nietwo i oto jestem. 
` — Czyż potrzeba jakichś pełnomoc- 
nictw, aby odwiedzić starego znajome- 
go? — zażartował gospodarz, lecz w 
brzmieniu jego głosu Rafał wyczuł coś, 
jak gdyby niepokój, nieźle zamasko- 
wany. 

— Do odwiedzin nie trzeba, zapewne, 
—- odpar? Miercew, chichocząc cichu- 
teńtko, a tak zjadłiwie, że mały detektyw 
przestał rozróżniać mrówki strachu 
przebiegające mu krzyże od pcheł, któ- 
re odziedziczył po czworonożnych towa- 
rzyszach niedoli ze Stalingradu; — ale 
trzęba pełnomocnictw, jak wiecie, je- 
żeli chodzi o aresztowanie...  obcokra- 
jowców! Bo ze swoimi nie robimy cere 
rmonji, chi, chi, chi. No, dosyć żartów! 
Towarzyszu Rusanow, przybyłem tutaj 
w tym celu, by dokonać aresztowania 
pary nebezpiecznych szpiegów, angiel- 


„politycznego Irlandji. 


CO OZNACZA ZWYCIĘSTWO 
DE VALERY? 


Kampanja wyborcza; jaką obecnie prze- 
żywa Irlandja jest jednem z najważniej- 
szych wydarzeń od chwili usamodzielnienia 
10-lecie rządów Cos- 
grave i jego partji ustosunkowanej względ- 
nie wobec W. Brytanji, zapewniły z jednej 
strony Irlandji spokój tak potrzebny dla 
rozwoju ekonomicznego tego nawskroś rol- 
niczego kraju, z drugiej uśmierzyły waśn'e 
polityczne i żywioły rewolucyjne, zap'sane 
krwawami zgłoskami w czasie pamiętnej 
rebelji na Wielkanoc 1916 roku į lat następ- 
nych, do chwili przyznania Irlandji niepod- 
ległości, W żywej pamięci Irlandczyków po- 
zostaje rola jaką w tej walce wyzwoleńczej 
odgrywała nasza rodaczka bohaterska hr. 
Markiewiczowa, jak o tem przekonaliśmy 
się w czasie niedawnej wizyty w Dubi nie. 
gdy odwiedziliśmy tamtejszych działaczy 
politycznych i naszą placówkę konsularną 
w Dublinie, 


Partja republikańska de Valery posiada 
wyborcze . a jej ewentualne 


duże szanse 


Rywalizują o władzę w „Wolnem Państwie Irlandzkiem* dwie partje: 
wodzą Cosgrave (na lewo) i de Valery, przywódcy republikanów (na prawo). 


(Od londyńskiego korespondenta, „Dziennika. Bydgoskiego”). 


dojście do władzy oznaczałoby wzunow'enie 
krwawych buntów antyangielskich j wojnę 
tomową na „Ziełonej Wyspie“, Umiarko- 
wany w programie politycznym rząd Cos- 
grave, którego dobrym atutem jest nowa 
ustawa taryfowa Anglji, dająca pozycje u- 
przywilejowaną rolniezym produktom ir- 
landzkim, cxportowanym do Anglji rozwija 
na dziesiątkach mityngow (zebrań) poli- 
tycznych żywą agitację za powrotem do 
władzy partji, która na sztandarze swoim 
wypisuje hasło rozwoju życa gospodarcze. 
go Iriandji w oparciu o współzależność eko- 
nomiczną z pobliską Anglją. Czy z urny wy- 
borczej wyjdzie zwolennik pokoju i utrzy- 
mania ładu w Irlandji, przywódca partii 
rządowej Gosgrave, czy też górę wezmą ży- 
wioły buntowniceze, partja republikańska de 
Valery, złączona przymierzem z socjalista, 
mi i komunistami, okaże najbliższa przysz- 
łość. W każdym razie, zwycięstwo wyborcze 
de Valery będzie grożnem memento, zna- 
kiem ostrzegawczym pod adresem Anglji 
i wstępem do nowych i krwawych niepoko- 


jx społecznych na „Zielonej Wyspie". 


rządowa, pod 


Beannan EA A OO O 


Norweski prezydent ministrów Kolstadt 
zachorował przed kilku miesiącami, a po- 


nieważ choroba jego się przewleka, 
podał się do dynuisji. i ę ń 
| o ZE pc RE EC A T, 


wiee 
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REFORMA IZBY LORDÓW, 


Momenta polityczne w parlamencie brys 
tyjskim idą w chwili obecnej ręka-w rękę, 
obok olbrzymiej doniosłości wydarzeń eko» 
nomieznych, jakiem jest forsowanie w pare 
lamencie nowej ustąwy iaryiowej, wprowa» 
dzającej barjery celne w W. Brytanji. U- 
stawa taryjowa ma oczywiście nadal zdecy« 
dowanych przeciwników w obozie partji lid 
beralnej i wśród 4 liberalnych ministrów, 
zasiadających w gabinecie Mac Donalda, ma 
jednak wszelkie szanse ostatecznego wej. 
ścia w życie pod koniec lutego br. i to cle 
krzymią większością głosów partji konser- 
waływnej, 

Równocześnie, a raczej obok ustawy ta“ 
ryfowej, wejdzie pod obrady rewolucyjny 
projekt, jakim jest plan zupełnego zrefor 
mowania Izby Lordów (senatu w parlamen- 
cię angielskim). Opozycja dąży do reformy, 
polegającej na zdemokratyzowaniu tej in- 
stytucji, która obecnie nie idzie w parze z 
wymogami nowoczesnej demokracji. 

Izba Lordów jest instytucją arystokra- 
tyczna, w której zasiadają dziedzicznie lor- 
dowie į najwyżsi dostojnicy państwa. Na 

į przestrzeni ostatnich 20 łat wysuwano wie. 
| Ie interesujących projektów, które miały na 
celu reformę tej Izby wyższej. Już za rza- 
dów Asquitha pojawiły się próby reformy; 
któfych żrealizowaniu przeszkodziła jednak 
wojna światowa. Potem rządy: kónserwa- 
tywne Baldwina zobowiązały się do tej re- 
formy. Dopiero jednak obecnie, gdy władzę 
dzierży rząd jedności narodowej, nadszedł 
właściwy moment by przeprowadzić tą re- 
wólucyjną w skutkach reformę, 

Walczą obecnie o prawo pierwszeństwa. 
dwa ciekawe projekta: min, Thomasa, a dąży 
do całkowitego usunięcia zasady dziedzicze- 
nia stanowsk w Izbie Lordów, drugi zaś 
projekt konserwatvstów idzie po linji silne» 
go wzmocnienia Pozycji Izby Lordów, jako 


skich... waszych gości... rzekomej Dai. 
sy Rindley i autentycznego sir Jamesa 
Rabbit, ale jej rzekomego kuzyna. Zde- 
maskowałem te ptaszki! 


, Rozdział XXXIV, 
: Ręczne granaty, 


Nastała chwiła ciszy dzowniącej w 
uszach; Rafał miał wrażenie, że słyszy 
nawet tentent pcheł, które mu uprzy- 
krzały pobyt w niewygodnej kryjówce 
gorzej, niż bliskie sąsiedztwo tajemni- 
czego wazonu, sprawcy guza na czole. 

Sergjusz Miercew przerwał wreszcie 
tę grobową ciszę. Przysunął sobie fotel, 
rzucił się nań, aż sprężyny jękły pod 
skórzanem obiciem, poklepał się po 
udach i tonem przechwałki nadmienił 
dodątkowo: 

— Przymknę tu, w Moskwie jeszcze 
trzeciego szpicla, tym razem polskiego, 
nazwiskiem Serafin Bobak.. Ech, to 
cała historja. Przyznam się wam, towa- 
rzyszu Rusanow, że prosty przypadek 
naprowadził mnie na to odkrycie. Mia- 
nowicie przeglądając w pociągu dzien- 


niki, między innemi ji polskie, zna- 
lazłem notatkę, noszącą taki szumny 
tytutł: „Polski dziennikarz zaśluhił 


amerykańską miljonerkę*.. Zwykle ta- 
kich bzdurstw nie czytam, ale całkiem 
przypadkowo wzrok mój padł na na- 
zwiska nowożeńców. Już nazwisko ,Do- 
rothy Rabbit“ mnie zelektryzowało, no 
a potem... patrzę, przecieram oczy, jest, 
stoi, jak byk: „Serafin Bobak“! Po- 
brali się w Miami na Florydzie. Pięk- 
nie, niech się burżuje mnożą, będzie 
co rżnąć, gdy rewolucja światowa wy- 
buchnie, ale naraz przyszło mi do gło- 
wy, że na pokładzie „Wołgi* mieliśmy 
także jakiegoś Bobaka. 


Sprawdzam 


imię, zgadza się! Wypytuję tutaj, w 
Moskwie i słyszę, że ten gagatek nie od- 
jechał wraz z innymi delegatami, ale 
pozostał, 

— On już jest poszukiwany za inną 
zbrodnię, — wtrącił Rusanow; — no, ale 
mniejsza o niego. Nie mieszkał u mnie, 
nie odpowiadam za niego. Stokroć bar- 
dziej interesuje mnie to, coście, towa- 
rzyszu mówili o tamtych dwóch oso 
bach. Powiedzcie mi łaskawie, jakie to 
zarzuty ciążą na Daisy Rindley. 

— Zarzut zamordowania moich współ- 
pracowników Łapina i Laksbergera! — 
odparł Miercew twardo. 

— Ach, o to chodzi? — Rafałowi wy- 
dało się, że Rusanow wypowiedział te 
slowa z ogromną ulgą. — Czy posiada- 
cie konkretne dowody, że to cna? 

— Dowody zdobędziemy w śledztwie. 
Narazie wystarczą mi poszlaki. Kry 
tycznej nocy, w czasie balu w „Palm 
Beach Casino“, poleciłem  Łapinowi i 
Laksbergowi. by  śledzili tę Anglicę. 
Wyszli za nią, i nie wrócili więcej... 
Sekcja zwłok wykazała, że ci dwaj zgi- 
nęli wprawdzie przez utonięcie, lecz 
ciała ich nosiły ślady licznych obrażeń. 
Widocznie stoczyli zażartą walkę przed 
śmiercią... 

— I jedna słaba kobieta, neuraste- 
niczka, dała im rady? Sądzicie, iowa- 
rzyszu, że taki z niej herkules? — wtrą- 
cił Rusanow z wyraźną ironją, 


— Ja sądzę, towarzyszu, — -wrzasnął 
zirytowany Miercew, — że „Intelligence 
servisc“ posiada „trochę“ więcej ludzi 
na swoim żołdzie, niż jedną, słabą ko- 
bieię, w dodatku neurasteniczkę, że wy- 
syłając tę kobietę na tak odpowiedzial- 
ny posterunek, jak inwiligacja profeso- 
ra Rusanowa, dodał jej do pomocy -z tu- 


r x 


zin zbirów, Oni dokończyli dzieła, gdy 
ona zwabiła moich ludzi w zasadzkę! 
— Muszę niestety otworzyć:*wam 0- 
czy, towarzyszu i zburzyć misterną hi- 
potezę, jaką sobie wybudowaliście, po- 
dróżując po tyłu krajach. Bo my, w 
Moskwie, nie wysuwając nosa zagranie 
tę, odkryliśmy właściwego: mordercę 
Łapina! ; 


— Ciekawym, kto to taki, — mru- 
knęł w duchu Rafał. 
— To znaczy? — spytał Miercew 


głosem już znacznie mniej pewnym. 

— To znaczy, że Łapina i Laksberge- 
ra zamordował własnoręcznie i bez ni- 
czyjej pomocy ten przeklęty Polak... Se- 
rafin Bobak, recte Rafał Królik! 

— Hę? — Rafał omal na głos 
krzyknął tego „hę“. 150% 

— Dowody? — rzekł krótko Serejusz 
Miercew, | 

-— Dowody? — powtórzyła, jak echo, 
zbolała dusza małego detektywa, 

— Czy przyznanie się winowajcy u- 
waża towarzysz za wystarczający  do- 
wód? — rzekł Rusanow z ironją. — Je- 
śli tak, to proszę przejrzeć ten tutaj 
list, Pisał go ów Bobak w Konstantyno- 
polu do jakiegoś przyjaciela, któremu 
na imię Baltazar. Nazwiska adresata 
ustalić nie zdołano narazie, gdyż koper- 
ty nie znaleziono przy zabitym. 

— Przy zabitym? — przykre rozcza-, 
rowanie zabrzmiało w pytaniu Sergju- 
sza Miercewa. — Więc Bobak już nie'ży* 
je. Szkoda, wielka szkoda! 

— Zacne bydlę, — „wyszeptał mały 
detektyw; zdziwiłby się zapewne, gdy- 
bym go tak uszczypnał w nogę i powie- 
dział, kim jestem 

— Bobak żyje, przypuszczam, Zginął 
Edgar Lowter, delegat angielski, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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apelacji od często zbyt pohopnle uehwala- 
tych w Izbie niższej, czyli „House of Com: 
mons“, W rachubę brany jest również pro- 
Jekt zmarłego lorda Birkenheada, członka 
gabinetu Baldwina, oparty na zasadzie zre. 
Sukowania Izby Lordów do 300 członków, 
z tego 120 miałoby pochodzić z najwyższych 
urzędn ków į ludzi piastujących czołowe 
urżęda.państwawe, reszta zaś z wyboru Izby 
Gmin, Walka o reformę Izby Lordów wej- 
dzie niezwłocznie pod obrady z chwilą wej- 
ścia w życie nowej ustawy taryfowej, dov- 
kóła której skupioną jest najwyższa uwaga. 


SPRAWY WĘGLOWE. 


Nowa polityka celna W. Brytanii posia- 
da przedewszystkiem znaczen e w tem, że 
ustawa taryfowa staje się bronią instru- 
mentem walki gospodarczej z krajami €uro- 
pajskimi, Nowe taryfy dają bowiem Anglji 
możność nakładania obostrzonych ceł (da 
100 :procent) w stosunku do krajów Europy, 
które stosują ograniczenia na exportowe 
artykuły angielskie, Cla dochodowe, w wy- 
niku wprowadzenia powszechnej taryfy 
celnej w Anglji, dadzą Około 30 milijonów 
funtów szterlingów rocznego wpływu, co 
nawet Pozwoli na zredukowanie b. wyso- 
kiego podatku dochodowego w Anglji (o pół 
lub jeden Shyling = 1,50 zł) na 1 £, ale wła- 
Ściwą rolę odegra nowa polityka celna An- 
glii dopiero, gdy w grę wejdą rokowania o 
nowe umowy handlowe z głównemi Pań- 
stwami Europy, gdy angielskie koła gospo- 
daręze posłużą się bronią taryfową, jako 
Instrumentem w targach o uzyskanie kon- 
cesyj handlowych w Europie. f 

Ilustruja tą walkę celną najlepiej zabie- 
pi o utrzymanie rynków konkurencyjnych 
węgla w Kuropie ze strony Anglików, pro- 
wadzących 0d 7 lat bój węglowy z Polską 
w Skandynąwji. Z nowej taryfy celnej 
Chambgriaina wyłączone zostały bekony i 
wogóle mięso, co stworzyło dla angielskich 
przemysłowców węglowych w swoim ro- 
dzaju uprzywilejowane stanowisko: Angiel- 
ścy węglarze uzyskali atut do forytowania 
wegla angielskiego, kosztem węgła polskie- 
ga na rynki północnej Europy. Danja, któ- 
ra jegt najpoważniejszym eksporterem be- 
kopów do Anglji, stoi bowiem obecnie wo- 
hec groźby wprowadzenia przez Anglię kon- 
tyngentu na bekony duńskie, w rażie boj- 
Kotu przóz Danje węgla angielskiego na 
dłuższą metę. irn i He ża 

Świóżo zawarte pomiędzy Związkiem 
skandynawskich importerów węgla, a pol- 
skimi przemysłowcami węgiowymi w War- 
szawie porozumienie, przedłużające do koń- 
ca marca b. r. naszę dostawy węglowe do 
Skandynawji, nie rozwiązują problemu wal. 
ki konkurencyjnej, gdyż kraje Skandyna- 
wji z jednej strony zmuszone są brać wę- 
giel angielski, ze względu na niebezpie- 
częństwe represyj gospodarczych ze strony 
Anglji, z drugiej zaś nie chcą się wiązać 
z dostawcami węgla z Kontynentu, a Polski 
w pierwszym rzędzie, długoterminowemi 
umowami, z powodu niefewnego kursu fun- 
ła szterlinga, na którym nadal opierają się 
transzkcje węglowe, 

Warto tu zaznaczyć, że ta sama delega- 
cja węglówa skandynawska, pod wodzą dyr. 
Svanhólma, która onegdaj bawiła w War- 
Szawie, bawiła w tym samym charakterze 
już przed 3 łaty w Anglji, na zaproszenie 
jednego z twórców pierwszego kartelu wę- 
glowego W. Brytanii p. Archera i że już 
wówczas położone zostały podwaliny pod 
porozumienie węglowe anglo-skandynaw- 
skie; oparte na zasadzie brania węgla an- 
giełskiego kosztem redukcji importu węgla 
polskiego do Skandynawji. Ograniczenie o- 
beene rynków zbytu węgla angielskiego w 
połndniowej Europie: we Francji i Wło- 
Szech, silne ograniczenia na import węgla 
angielskiego do Beleji. Holandji i Niemiec 
(redukcja b. poważna importu węgla an- 
gielskiego do Hamburga j innych portów 
niemieckich) Sprawia, żę walka angielska 
przeciw węgłowi polskiemu zaostrzy się sil- 
nie na rynku skandynawskim i że w tej 
walce broń celna ze strony Anglji odegra 
olbrzymią rolę. Ta sama broń celna odegra 
rolę w tak zwanych licytacjach taryfowych 
z Europą, gdy Otwarte zostaną rokowania 
z głównemi państwami Eurony: Francją i 
Niemcami w pierwszym rzędzie, o zawar- 
cie nowych traktatów handlowych z Anglją. 

Albion. 

Londyn, 24. 2. (PAT) Według doniesień 
dzienników, dotychczas ustąlono w wybo- 
rach irlandzkich 87 mandatów. Z tej licz- 
by przypada na partję republikańską de Va- 
łery 40 mandatów, na partję rządową 30, 
na niezależnych z farmerami 10 i na La- 
bour Party 7 mandatów. Strcnn ctwo de 
Valery wraz z Labour Party posiada jak 
dotychczas dostateczną większość dla Sfor- 
mowan'a rządu. (Obawy naszego korespon- 
denta sprawdziły Się.) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 26 lutego 1332 r. 
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Tragiczny mecz kokserski we bwowie. 


Zapalczywy bokser żydowski aresztowany. | 


Lwów, 24. 2. (PAT) Jak już donosiliś- 
my, w niedziełę odbywały się we Lwo- 
wie zawody o misirzostwo Gkręgn w 
koksie, W czasie walki w wadze cięż- 
kiej zawodnik Hasmenei Gross skoc- 
kautował w trzeciej rundzie zawodnika 
Polanji Godlewskiego, tak, że ten po 
przewiezieniu do szpitala zmarł, W 
sprawie tej wdrożono dochodzenie przez 
organy policyjne i władze sądowe i na 
polecenie prokuratora aresztowano bok- 
sera Grossa, który twierdzi, że walczył 
prawidłowo i nie mógł przerwać walki 
bez zarządzenia sędziego Łandecka. 
Władze sądowe zarządziły sprowadzenie 
Landecka z Łodzi, Gross, ną którym cią- 
ży zarzut zabójstwa został oddany do 
dyspozycji sędziego Śledczego, Przez ca- 


ły dzień dzisiejszy przesłuchiwano wie- 
lu świadków tragicznego wypadku. 
Sekcja zwłok Godlewskiego, przeprowa- 
dzena dzis wykazała wsrząs mózgu, 
złamanie podstawy czaszki i przerwa- 
nie tchawicy Jutro o godz. 16 odbędzie 
się pogrzeb ofiary wypadku. 


Hasmonea jest stowarzyszeniem spor- 
towem żydowskiem i każdy jej występ 
gromadzi tłumy rozradowanych żydów 
na boisko, co zreszią jest rzeczą, zrozu- 
miałą. Trzeba w spokoju odczekąć 
śledztwa i wyroku sądowego —- ale już 
dziś można sobie przedstawić, jakiby to 
powstał rwetes wśród żydostwa, gdybi 
tak ich sportowca odwieziono z boiska 
do szpitala — a stamtąd na cmentarz. 


2 Teatru Polskiego. 


W piątek 26 bm. poraz drugi i ostat- 
ni pelna humoru komedja „Burza w 
szklance, wody“, która dzięki wytworne- 
mn dowcipowi oraz świetnej grze cale- 
go zespołu zyskała olbrzymie powodze- 
nie na premjerze. Niewątpliwie kultu- 
ralna publiczność gdyńska skorzysta z 
tej sposobności i zapełni sałę teatralną 
do ostatniego miejsca, jak to, zresztą, 
byłe już i na ostatniem przedstawieniu 
Wogóle można już dziś twierdzić, że wę- 
zeł sympatji między publicznością a te- 
atrem, został zadzierżgnięty. 


Związek Oficerów Rezerwy. 


Dnia 19 bm odbyło się walne zgro- 
madzenie tut. koła Związku Oficerów 
Rezerwy. Obradom marszałkował kap. 
rez. p. Michalewski, 

Z przedstawionego przez Zarząd 
sprawozdania z czynności całorocznej, 
oraz sprawozdania kasowego wynika, że 
stan kasy w roku sprawozdawczym 
zwiększył się ze zł 700,— do zł 1809, 
czyli że zasób kasowy zwiększył się w 
ciągu roku o zł 1.006. Prócz tego Koło 
Zw. O. R. przekazało ze swych wpły- 
wów na rzecz pomocy dla bezrobotnych 
kwotę zł 451,—, Na wniosek komisji 
rewizyjnej udzielono ustępującemu Za- 
rządowi absolutorjum i wyrażono po- 
dziękowanie za znakomitą gospodarkę. 

Chcąc dać wyraz uznania i szczegół. 
nego zaufania obecnemu prezesowi Ko- 
ła, dr. Bergerowi, wybrano go po raz 
piąty jednogłośnie prezsem koła. Do Za- 
rządu wybrani zostali ponadto pp. Jęcz: 
kowiak, dyr. Zalewski, major Zakrzew- 
ski, major Słoński. insp. Mistat Leop. 
dr Krzyżanowski, Filar, sędzią dr. Pi- 
kor, Mazur, dyr. Sielużycki i Rożkow- 
ski. 

W zebraniu uczestniczył też maj. Pa- 
luch, prezes okręgowego Związku O, R. 
z sekretarzem. Po wyczerpaniu po- 
rządku dziennego mjr. Zakrzewski wy- 
raził gorące podziękowanie dyr. Berge- 
rowi w imieniu Koła za jego niezmor- 
dowaną, ideową į owocną pracę, a mjr 
Paluch życzył pomyślnego dalszego roz- 
woju koła i współpracy nad budową 
Polski mocarstwowej. 


Konferencja © 
w sprawie wywozu ziemniaków. 


Izba Przemysłowo-Handicwa w Gdy- 
ni donosi: Wobec zbliżającego się sezo- 
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nu eksportowego ziemniaków, na które 
zapowiadają się dobre konjunktury na 
szeregu rynków zachodnio - europej- 
skich, zwołana została ua dzień 2 mar- 
ca br, konferencja zainteresowanych 
sfer gospodarczych, w Izbie Przemysło- 
wo-Handlowej w Gdyni. W związku z 
dobremi konjunkturami wywozowemi 
Izba podkreśliła konieczność zwrócenia 
większej uwagi na możliwość eksportu 
przez Gdynię, co będzie tematem obrad 
konferencji. Delegat Państwowego In- 
stytutu Eksporiowego przedstawi na 
konferencji możliwości eksportu zic- 
mniaków, specjalnie na rynki zacho- 
dnio-europejskie, do Anglji, Holąndji, 
Belgji oraz Francji, jak również przed- 
stawi obszerny materjał do dyskusji i 
ustalenia wytycznych dalszej polityki 
eksportowej w tej dziedzinie. Niezale- 
żnie od powyższych spraw  poruszoną 
będzie również snrawa eksportu warzyw 
na rynki bałtyckie, 


Zdrowy sport związany 
z tradycją. 


Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej w 
Chylonji urządziło dnia 18 bm. przy po- 
parciu księdza proboszcza oraz mięjsco- 
wego obywatelstwa staropolski kulig do 
Koleczkowa. Zebrało się ? sań w zaprzę- 
gach i około 0 sanek małych, tak, że 
pomieściło się ną nich razem ok. 100 
druhen i druhów. Wśród rozmaitych 
wesołych przygód kuligowych, wśród 
śpiewów į radości skończył się piękny 
ludowy sport o godz. 19-tej wiecz, Uzna- 
nie i wdzięczność należy się iniejato- 
rom, a zwłaszcza ks. proboszczowi za 
wskrzeszenie zapomnianego już ohycza- 
ju ludowego na Kaszubach. 


„Roxy*. 
Komedja w 4 aktach Connersa, 


Drugie przedstawienie Teatru Pol- 
skiego pod kier. dyr. Czapelskiego dnia 
18 bm. tak pod względern sukcesu ar- 

Eon jak i kasowego należy chy- 
ba do najlepszych w Gdyni, gdyż teatr 
był wyjątkowo co do jednego miejseą 
wysprzedany. Przypisać to należy nie- 
tylko wielkiemu rozgłosowi samej sztu- 
ki, która nie wiadomo dla jakich zalet, 
przebiegła zwycięsko przez wszystkie 
prawie sceny europejskie, lecz także 
znakomitej i subtelnej grze artystów, 
którzy już poprzednim dębiutem w 
Gdyni zdobyli sobie szczere sympatje i 


Podatek kryzysowy. 


Urząd Skarbowy w Gdyni przypomi- 
na wszystkim służbodawcom, że od wy+ 
płaconych od dnia 1 stycznia 1932 r. 
wynagrodzen służbowych, oblicza się w 
zamian 10% dodatku nadzwyczajnego 
dodatek kryzysowy, który nalęży od- 
dzielnie wykazać w rubr. „uwaga* wy- 
kazu potrąceń pod. dochodowego od 
wynagrodzeń służbowych. 

Dodatek kryzysowy wynosi przy wy- 
nagrodzeniu, obliczońem w stosunku 
rocznym ponad 2,500 do 3.600 zł 05% 
wypł. wynagr., ponad 8.600 do 10.400 zł 
1% wypłŁ wynagr., ponad 10.409 do 
36.600 zł 2% wypł wynagr., penad 36.000 
do 60.660 zł 2,0% wypł. wynagr., ponad 
60.000 do 80.690 zł 3% wypł. wynagr. itd. 


Osoby otrzymujące wynagrodzenie 
od różnych służbodawców, obowiązane 
sg do 5 marca br. złożyć obliczenie ró- 
żnicy pomiędzy pod. doch. od uposażeń 
(wynagrodzeń) i 10%, dod. nadzw, po- 
trąconym w ciągu 1931 r. przez poszcze- 
gólnych służbodawców, ą podatkiem i 
10% dod. nadzw, przypadającym do za- 
płaty od łącznego wynagrodzenia otrzy- 
manego od wszystkiech  służbodawców 
razem w ciągu 1981 r. 

Przypadającą różnicę podatku i 10% 
dod. wpłacić należy na zasadzie przed- 
łożonego obliczenia w miejscowej Kasie 
Urzędu Skarbowego w 4 równych ratach 
i to da 5 marca, 5 czerwca, 5 września i 

l 5 grudnia 1932 r. 


eee EZ O ZZ COW a OOO OO ZZZZZO, 


uznanie gdyńskich miłośników teatru. 

Co do samej sztuki, to przyznąć się 
muszę, że nie zdołałeim dopatrzeć się w 
niej tej przebojowej siły atrakcyjnej ani 
w założeniu ani w konstytucji, ani też 


w jakiejś głębszej obserwacji objawów 


współczesnego życia. 

Życia i plastyki temu amerykańskie- 
mu produktowi nadać może tylko gra 
inteligentnego i pełnego intuicji arty- 
sty, i te właśnie zalety zespołu p. Cza- 
pelskjego zapewniły sztuce powodzenie 
w Gdyni a nie wątpię, że i w innych 
miastach Pomorza, 

Przebojem wprost zdobyła sobie sym- 
patje i uznanie p. Ewa Porajska w, tytu. 
łowej roli Roxy, Stworzyła ona bowiem 
z wielką wnikliwością w psychikę 
dziewczęcia - „kopciuszka* pragnącego 
światła i miłości, kreację tak bogatą 
w znakomicie odtwąrzone, prawie że 
przeżyte emocje duchowe, że grze -jej 
dorównać mogła tylko jeszcze p. Zbię 
kewska w roli p. Harington, tworząc typ 
nowoczesnej „mamy“ z wielką finezją, 
bez zbytnich podkreślań a przecież © 
wymownych, konsekwentnie utrzyma- 
nych zarysach. 

Bardzo poprawnie wywiązała się też 
w swej drobnej roli p. Szczępańska, 
Niekorzystnie wychodziła z ram całości 
tylko p. Szonertówna, która do tego ze- 
społu jeszcze nie dorosła! To też wrę- 
czone jej kwiaty uważać musimy za 
wyraz osobistej adoracji a nie za hołd 
jej sztuce, 

Z panów wyróżnił się bardzo szla» 
chetnem ujęciem Tony Andersena p. 
Bardziński. P. Surzyński dopiero w 
drugim i trzecim akcie wszedł znakomi- 
cie w swój typ i wyrównał z nawiązką. 
drobne usterki z.aktu pierwszego. 

Bez zarzutu donełnili całości p. Gru- 
szczyński i p. Ordon. 

Za redakcję tego dz'ału odpowiedzialny: 
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232. 
10 zł 
dziennie. Poważne 
przedsiębiorstwo 
przemysłu krajowego- 
poszukuje pań i pa- 
nów dole kiej pisem- 
nej pracy domowej. 
Gdynia Port, skrzyn- 
(3248 


Solidny kierownik 
dobry fachowiec ma- 
sła do samodzielnego 
prowadzenia mleczar= 
ni ręcznej od 15. DI 
lub F. IV. potrzebny: 
Kaucja 1.000—1.5 6 zł 
zależnie od zaufnuia 
do kandydata. Zgł. 
oddział Dzien. Byde. 
Gdynia. (3549 | ka pocztowa 4. 
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Drobne wiadomości. - 


Ilość konfiskat czasopism w Polsce 
wynosiła w roku ubiegłym 2100, Świad- 
czy to wymownie o wzroście nastrojów 
opozycyjnych. 

Sy 450.9 

W Warszawie istnieje przeszło 1800 
różnych stowarzyszeń. i 

Włoski „Brześć”, Faszyści przetrzy- 
mują na wyspach wulkanicznych mo- 
rza Śródziemnego 1200 więźniów poli- 
tycznych. Większość choruje na gruźli- 
cę, 37 dostało pomieszania zmysłów, 5 
popełniło samobójstwo, £ zabili straż- 
niey — kijami.. 

3 s 

W czasie koncertu w radjo wiedeń- 
skiem padł nieżywy przed mikrofonem 
dyrygent orkiestry, prof, Ludwik Kaiser. 


ypożyczył" żonę 


Paryż, w styczniu 1932 r. Rouziera z równowagi. Zasłaniając się 
Dokąd prowadzi t. zw. postępowe | tem, że pojedzie do kantoru po książkę 
wychowanie młodzieży, .rozluźniające | S78K0W4, pozostawioną w kasie żela- 
węzły rodzinne, depcące nogami świę- | 708) wyjechał i wrócił w towarzystwie 
tość małżeństwa, rozbijające podsta. | Policji, która się p. Barnoux zaintereso- 
wową komórkę życia społecznego i sta. | Wała. Sąd postarał się o to, aby ten, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 26 lutego 1932 r. 


Czy reumatyzm i podagra są uleczalne? 


Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, po- 
dagra i pokrewne cierpienia, mają za przy- 
czynę nagromadzanie się kwasu moczowego 
w organiźmie. Zazwyczaj chorzy starają się 
przy pomocy różnych środków jak np. nacie- 
rania, gorące kąpiele, okłady itp. uwolnić się 
od tych cierpień ale przeważnie doznają tylko 
chwilowej ulgi. Częstokroć następuje zeszty- 
wnienie kończyn, jak rąk i nóg, opuchlina 
kolan, tak, że chory poprostu nie może po- 


chorego leży zastosowanie takiego środka, 
który zupełnie usunąłby te cierpienia, W tym 
celu należy więc zastosować tabletki Togal, 
które właśnie wstrzymująć nagromadzanie się 
kwasu moczowego, skutecznie zwalczają te 
niedumagania. Togal też uśmierza te stra- 
szliwe bóle, nie wywierając żadnego szkodli» 
wego wpływu na serce, żołądek i inne organy, 
Spróbujcie i przekonajcie się sami, lecz żąe 
dajcie we własnym interesie tylko Toga. 


rająca się zrównać akt ślubny z suchym 
kontraktem, mającym umożliwić " Wy- 
łącznie zaspokojenie chuci cielesnych 
bez głębszego celu, o tem przerażająco 
świadczy pewna afera, poruszająca w 
tej chwili t. zw. lepsze sfery paryskie- 
go towarzystwa. „Bohaterem“ skandalu 
jest człowiek, który — jak podał w cza- 
sie sądowych przesłuchów — „Wypoży- 
czył" żonę bogatemu kupcowi na lat 5 
za wysokiem wynagrodzeniem. Smutny 
ten „interes“ byłby może nie ujrzał 
światła dziennego, gdyby zdeprawowa- 
ny nieokiełznaną chęcią yżywania ży- 
cia Marius Barnouxt — tak się nazywa 
ów „bohater“ — nie był chwycił się co- 
raz mniej wybrednych sposobów wy- 
muszania na swoim nieciekawym a o- 
sobliwym kontrahencie. 


Z 36 lat życia spędził M. Barnoux 8 
lat w więzieniu. Przed 3 laty — opu- 
ściwszy więzienie w Paryżu — poznał 
niejaką pannę Camard, zatrudnioną w 
jednem z paryskich przedsiębiorstw fil- 
mowych, z którą się ożenił. Podróżując 
jako przedstawiciel hurtowni win, za- 
warł Barnoux wkrótce po ślubie znajo- 
Mmość z zamożnym kupcem z tej samej 
branży, Wiktorem Rouziere i wprowa- 
dził gó do swego domu. Między gościem 
a panią Barnoux rozwinęły się z bie- 
giem czasu stosunki więcej niż przyja- 
zne, B. artystka filmowa pewnego ra- 
zu ni stąd ni zowąd wyraziła chęć za- 
mieszkania w willi przyjaciela domu a 
„czuły* małżonek wyraził zgodę na to 
zamierzenie, pod warunkiem jednak, że 
Rouziere utrzymywać będzie żonę i 
dziecko przez lat 5 a skazanemu na sa- 
motność małżonkowi umożliwi “sumą 
30000 franków otwarcie sklepu. Rou- 
żiere przyjął warunki, płacąc za niesa- 
inowitą, transakcję brzęczącą monetą, 
Niedługo się jednak cieszył „kupionem 
szczęściem*. W kiłka miesięcy później 
zjawił się Barnoux w willi R. i zażądał 
70000 franków. Rouziere dał mu i tę 
kwotę, aby tylko mieć spokój, ale nie- 
nasyconego apetytu handlarza nietyle 
win ile żywym towarem, nie zaspokoił. 
Jeszcze nie upłynęły dwa lata objętego 
umową okresu „wypożyczenia, a Bar- 
noux zjawił się znowu. Tym razem je- 
dnak potworowi powinęła się noga. Pod 
groźbą ujawnienia skandalicznej trans- 
akcji i zniszczenia w ten sposób reputa- 
cji kupca, groźbą, popartą w dodatku 
rewolwerem, zażądał okupienia milcze- 
nia „drobnostką* 220000 franków.” Ta 
brutalna chęć wymuszania wytrąciła 


który węzły małżeńskie używał do zbro- 
dniczych i samolubnych interesów, miał 
bardzo wiele czasu do namysłu nad nik- 
czemnością swoją i skutkami deprawa- 
cji duszy, mającej swe źródło w hasłach 
postępu, oderwanych od Boga i pozba- 
wionych wszelkich zasad moralnych. 
Może ten obraz upodlenia ludzkiego, 
który mógł powstać jedynie na gruncie 


Hindenburg. 


Komunista Thälmann. 


nnn 


Kobieta © 26 mazwisisac 


Zmierzch bezczelnej oszustki. 


Lublin, Do Lublina, pociągiem z Czę- 
stochowy, przybyła podająca się za Iza- 
belę Wolską licząca około lat 30 przy- 
stojna kobieta. 

Przybywszy na peron, zachorowała. 

Po przewiezieniu do szpitala poczę- 
ła opowiadać fantastyczne historje na 
temat swych przeżyć w katowniach so- 
wieckich, e rozstrzelaniu męża, tortu- 
rowaniu 12-letniej córeczki, o ucieczce z 
Bolszewji itd. 

wWolską zainteresowały się władze 

- bezpieczeństwa, 

I oto już po pierwszem przesłucha- 
niu wyszły na jaw rewelacyjne okolicz- 
ności. Okazało się, że Wolska właściwie 
nazywa się Adamczyk, później zaś, że 
nazywa się Orłowska. Prowadzone przez 
Wydział Śledczy dochodzenia wzboga- 
cają historję Wolskiej o coraz ło nowe 
szczegóły. 

Okazuje się, że rzekoma Wolska gra- 
suje w Polsce od szeregu lat, a zawsze 
w większych ośrodkach, gdzie łatwiej o 
zdobycz i o schronienie. 

W swoim czasie udawała w Warsza- 
wie rosyjską księżnę, której majątki za- 
garnęli bolszewicy.  Przenosząc się z 
miejsca na miejsce dokonała szeregu o- 
szustw, za które została ukarana kilka- 
krotnie więzieniem. 

Ostatnio, odsiedziawszy karę więzie- 


nia w Częstochowie, przybyła do Lubli- 
na, gdzie w przeciągu zaledwie paru go- 
dzin naciągnęła na pożyczkę szereg o- 
sób. 

Nadesłane niemal z całej Polski dane 
tyczące osoby rzekomej Wolskiej, uja- 
wniają wprost niebywałą sensację. 

Oto rzekoma Wolska, Orłowska vel 
Adamczyk używała dla pewnych do- 
tychczas nieustalonych celów oko- 


wstać z miejsca. W interesie więc każdego | We wszystkich aptekach. (3565 
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Ambasador amerykański w Niem- 
czech. honorowym doktorem uni- 
wersytetu w Tiibingen. 
(Teleionem od własnego korespondenta) 


francuskim od lat dziesiątek uprawia- 
nym przez bezbożników, będzie prze- 
strogą dla tych, którzy instytucję mał- 
żeństwa chcieli i u nas urządzić według 
haseł zgniłego postępu. 


Berlin, 24, 2. Wymownym dowodem 
politycznej propagandy uprawianej 
przez Niemców w korpusie dyploma- 
tycznym jest nadanie ambasadorowi 
Stanów Zjednoczonych Sackettowi god- 
ności konorowego doktora uniwersytetu 
w Tiibingen. Bardzo charakterystyczne 
jest umotywowanie senatu uniwersytec- 
kiego, nadającego mu godność doktora 
honoris causa fakultetu prawniczego i 
nauk państwowych. Mianowicie dy. 
plom doktorski powiada, że godność ta 
została mu nadana w uznaniu jego ser- 
decznej i wpływowej przyjaźni dla Nie- 
miec. Rozpoznanie niebezpiecznego po- 
łożenia gospodarstwa niemieckiego w 
właściwym czasie i współdziałanie w u- 
sunięciu tego niebezpieczeństwa u odpo- 
wiednich czynników jest niezwykłem 
zjawiskiem wymagającem nadania Sa- 
ckettowi doktoratu honorowego. Promo- 
cja odbędzie się w dniu 25 kwietnia w 
Tübingen. 

Niemcy z braku orderów nadają ma» 
sowo doktoraty honorowe, szczególnie 
amerykańskim ambasadorom. Po- 
przednik Sacketta, ambasador Schur- 
man tuż przed swoim wyjazdem otrzy- 
mał doktorat honorowy uniwersytetu 
w Heidelbergu. Inflacja dyplomów ho- 
norowych stopni akademickich, która 
można za złożeniem większej lub mniej. 
szej kwoty nabyć, jest charakterystycz- 
ną oznaką, że godność ta w samych 
Niemczech nie jest wysoko ocenianą. 

AR. 


Echa katastrofy kolejowej 
na szlaku Warszawa - Gdańsk. 


Łowicz, W jednym z ostatnich nume» 
rów naszego pisma podaliśmy wiado. 
mość o strasznej katastrofie kolejowej, 
która wydarzyła się na szląku Warsza» 
wa-Gdańsk pod stacją Łowicz. Obecnie 
otrzymaliśmy dalsze szczegóły, które 
poniżej kreślimy. 

Pociąg pospieszny zdążający z War. 
szawy do Gdańska, najechał na przejeź» 
dzie kolejowym na autobus osobowy; 
kursujący między Kiernozją a Żyrar= 
dowem. Rampa kolejowa była niezam. 
knięta, to też autobus dostał się pod 
lokomotywę. Maszynista mimo nadludz. 
kich wysiłków nie mógł natychmiast 
maszyny zahamować, skutkiem czego 
pociąg wlókł za sobą na przestrzeni 0- 
koło pół kilometra rozbity autobus. 

Dwaj ciężko ranni pasażerowie 
zmarli wkrótce po wypadku, zaś 19 osób 
jest lżej rannych. Ofiary katastrofy, 
przewieziono do szpitala w Łowiczu, 
Właściciel i szofer autobusu ponieśli 
śmierć na miejscu. Całkowitą winę po- 
nosi dróżnik kolejowy Adamczyk, który 
z niedbalstwa nie zamknal na czas rame 
BY. 


Adolf Hitler. 


Podpułkownik Diisterberg. 


ło 26 nazwisk, 

Oto ich część: Bernfeld, Greger Zo- 
fja-Marja, MKrzesińska, Niedźwiedzka 
Helena, Kalińska Helena, Kowalska, 
Kalinowska, Tebuszewska, Czetwertyń- 
ska, Opałińska, Olszewska, Nowacka, 
Berger Olga, Waciówna, Mycielska itp. 

Mrok otaczający osobę rzekomej 
księżniczki zwolna zaczyna się przerze- 
dzać, 


Warszawa, 24. 2. (PAT.) Komisja spr. 
zagr. Sejmu przyjęła w drugiem i trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy w spra- 
wie ratyfikacji konwencji między Pol- 
ską a Wielką Brytanią w przedmiocie 
postępowania w sprawach cywilnych i 
handlowych. Następnie przyjęto projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji umowy, 
dotyczącej wydawania przestępców i 
pomocy sądowej w sprawach karnych 
pomiędzy Połską a Belgją, dalej pro- 
jekt ustawy w sprawie ratyfikacji poro- 
zumienia między Polską a Węgrami o 
ochronie niektórych gatunków win, 


wreszcie przyjęto konwencję osiedleńczą | Warszawie 1930 r. 


między Polską a Turcją. 


i 


Zacieśnianie stosunków z 


Z sejmowej i senackiej komisji spraw zagranicznych. 


zagranicą. 


Policjanci strzelają — do sieb'e, 


Instruktor powiatowy policji pań. 
stwowej w Krośnie przodownik Feliks 
Bojko dokonał zamachu morderczego na, 
życie przodownika Florki, którego wy» 
strzałem z rewolweru zranił ciężko wi 
lewe ramię, powodując złamanie kości, 
poczem wystrzałem w skroń pozbawił 
się życia. Powodem zamachu były niee 
snaski między Florką a samobójcą, 


Nie wolno nadużywać tytułu 
„katolicki“ lub imion Świętych. 


Ogłoszone zostało rozporządzenie 
Stolicy Świętej zabraniające używania 
przymiotnika „katolicki* w. nazwach 
instytucyj finansowych i bankierskich. 
Jednocześnie wzbroniono używania w 
tym samym celu imion Świętych, prze- 
ważnie patronów krajowych. 


Na posiedzeniu senackiej komisji 
spraw zagr. przyjęto między innemi pro- 
jekt ustawy w sprawie konwencji han- 
dlowo-nawigacyjnej między Polską a 
Rumunją, dwie noty, dołączone do kon- 
wencji a wymienione między rządami 
polskim i rumuńskim w sprawie kuku- 
rudzy i rur żeliwnych, protokół, . doty- 
czący polsko-rumuńskiej konwencji we- 
terynaryjnej w sprawie przywozu zwie- 
rząt oraz sprawach produktów zwierzę- 
cych, wreszcie konwencję weterynaryj- 
ną między Połską a Rumunją, podpisa- 
ną wraz z protokółem końcowym w 


TET, 


l 


Gospodarz postrzelił siróża nocnego | 7 urzędów państwowych. Wywiązała się oży- 


Rawicz. W wyniku nieporozumień postrze- 
lony został stróż nocny Kazimierz Stankowiak 
w Pakosławiu w pow. rawickim, Podczas noe- 
nego obchodu p, Stankowiak, słysząc podejrza- 
ne szmery, wszedł do zabudowań gospodar- 
skich p. Walentego Maćkowiaka. Szczekanie 
psów zbudziło gospodarza, który strzelił z fuzji 
na postrach, raniąc przytem osobnika, wycho- 
dzącego z chlewu. Wychodzącym, o którym 
p. Maćkowiak byľ przekonany iż to złodziej, 
był stróż nocny Stankowiak. Na szczęście rana 
postrzałowa nie jest ciężka. 


Kłusownicy pobili gajowego. 


Jarocin, W Śmiełowie (pow. jarociński) 
padł ofiarą napadu ze strony 2 kłusowników, 
polujących na króliki, gajowy Michał Roszak. 
Napastnicy poturbowałi Roszaka kijami, poczem 
oddali doń 2 strzały z fuzji Szczęśliwym tra- 
fem śrut przebił tylko kożuch powyżej bioder, 
nie wyrządzając gajowemu żadnej szkody. Prze- 
prowadzone przez policję dochodzenia dopro- 
wadziły do ujęcia kłusowników w osobach 
mieszkańców Brzóstkowa, niej. Jeleniewskiego 
i Rosińskiego, 


SENENTA 


SUCHA (Pom.) Z walnego zebrania Związku 
Inwalidów Wojennych. W lokalu p. Sroczyń- 
skiej odbyło się walne zebranie Zw. Inwalidów 
Wojennych, wdów i sierot grupa Sucha, które 
zzgaił p. L. Nitka, witając zarazem przybyłego 
przewodniczącego Zw. Inwalidów koła Korono- 
wo .p. Nowackiego, który w rzeczowem prze- 
mówieniu przedstawił całokształt pracy Związ- 
ku Inwalidów. Do prezeydjim walnego zebra- 
nia wybrano p. Nowackiego przewodniczącym, 
a p. Jędryczaka jako sekretarza. Odczytano o- 
statnie protokóły i okólniki zarządu głównego 
Ze sprawozdania z roku ubiegłego wynika, 1ż 
praca była dość intensywna, Członków liczy 
koło przeszło 80. Po udzieleniu absolutorjum 
staremu zarządowi wybrano nowy i to pp.: L. 
Nitka - prezes, A. Jędryczka - zastępca, A. 
Nitka - sekretarz, M. Chmara - zastępca, F. 
Karwasz = skarbnik, Wł. Koźlinka - zastępca. 
Komisję: rewizyjną tworzą -pp. J. Lewandowski 
przewodniczący, A. Tupajka - sekretarz, A, Ko- 
Jasa, J. Piasek i M, Stróż - członkowie. Na- 
stępnie uchwalono rezolucję, protęstującą jak 
najkategoryczniej przeciw zakusom p, wicemi- 
nistra skarbu Starzyńskiego oraz posła p. Pa'a- 
kiewicza, zmierzającym w ' kieruaku odebrania 
renty inwalidzkiej mniej procentowym wzgl. 
przeprowadzenia dodatkowej rejestracii ofiar 
wojny oraz jakikolwiek zamach ma renty wdo- 
wię i sieroce, 


Koronowo. 


Srebne gody małżeńskie obchodził st. do- 
zorca więzienny p. Piotr Pufelski z swą mał- 
żonką Pauliną z Scharmachów. Na dalszej dro- 
dze życia „Szczęść Boże!” 

P. burmistrz Wodniczak objął urzędowanie. 
Zarządzeniem poznańskiego urzędu wojewódz- 
kiego objął z dniem 11 bm. urzędowanie po pół- 
torarocznej przerwie burmistrz p. Franciszek 
Wodniczak, co obywatelstwo przyjmie nie- 
wątpliwie z radością, bowiem p. burmistrz 
Wodniczak znany jest ze swej niestrudzonej 
działalności społecznej, poświęcając wolny czas 
wszystkim pożytecznym organizacjom. 

Olbrzymi pożar wybuchł w zabudowaniach 
p. Siądy w Lucimiu. Zniszczył doszczętnie dużą 
stodołę wraz z znajdującem się w niej zbożem 
t całym martwym inwentarzem, łącznej warto- 
ści od 20.000 zł, Przyczyny pożaru nie ustalono, 


U powstańców i wojaków.  Miesięcznemu 
zebraniu Tow. Powstańców i Wojaków przewo- 
dniczył prezes p. St. Nowacki w obecności prze- 
szło 80 członków. Prezes p. Nowacki wygłosił 
interesujący referat na temat powstania wielko- 
polskiego. Przyjęto następnie 17 nowych człon- 
ków, do których prezes zwrócił się z apelem 
o intensywną współpracę dla dobra idei po- 
wstańczej. Postanowiono utworzyć świetlicę w 
velu podniesienia poziomu kulturalno-oświato- 
wego członków. Otwarcie świetlicy, która 
mieścić się będzie w sali p. Gollnika, nastąpi 
w dniu 25. bm. o godz. 19. Odbywać się tam 
hędą prócz interesujących i rzeczowych wykła- 
dów, również różne gry, czytanie czasopism, 
książek itp. 

Inwalidzi protestują. W niedzielę 14. bm. 
odbyło się nadzwyczajne walne zebranie żutej- 
szego Koła przy licznym udziale członków w 


-celu zaprotestowania przeciwko zakusom ode- 


hrania renty inwalidzkiej mniej procentowym 
inwalidom wojennym. Zebranie zagaił prezes 
p. Nowacki a sekretarz Myk odczytał protokół 
rocznego walnego zebrania, Prezes zaznajomił 
zebranych z grożącem inwalidom niebezpieczeń- 
stwem odebrania renty inwalidzkiej mniej pro- 
uentowym inwalidom wojennym względnie prze- 
prowadzenia ' redukcji inwalidów-urzędników 


wiona dyskusja w wyniku której uchwałono 
ostrą rezolucję do miarodajnych czynników. 
Wielka manifestacja katolicka, Z zamienia 
Konferencji Prezesów odbyła się uroczysta aka- 
demja ku czci Ojca św. Piusa XI oraz 25 letnie- 
go jubileuszu sakry biskupiej ks, biskupa Ban- 
durskiego. Słowo wstępne wygłosił protektor 
ks. prcb, Żelewski, podając program uroczysto- 
ści, Treściwy referat o działalności Ojca św. 
wygłosił p. rektor Żuchowski. wyszczególniając 
wielkie zasługi Ojca św. w czasie jego pobytu 
jako nuncjusz w Polsce, Udatnie wykonane o- 
kolicznościowe deklamacje i śpiewy przez Tow. 
śpiewu im. św. Cecylji, Stow. Młodych Polek, 
Młodzieży Męskiej i dziatwę szkolną, przyczy- 
nily się znacznie do urozmaicenia całej uraczy- 
stości, która przybrała podniosły charakter. 
Drugą część uroczystości z okazji 25-letniego 
jubileuszu sakry biskupiej ks, biskupa Bandur- 
skiego uzupełnił referat ks. prob, Żelewskiego 
o wielkich zasługach i działalności czcigodnego 
jubiłata. 


Ż.miign. 


23-legje kapłaństwa. 25-letni jubileusz ka 
płański święcił emerytowany ostatnio proboszcz 
w Brzyskorzystwie, pow. żniński, ks, Mieczy- 
sław Czyżak, zamieszkały w Żninie na Małej 
Osadzie. Jubilat otrzymał liczne gratulacje od 
znajomych a szczególnie od parałjan brzysko- 
rzystewskiej parafji. 

Wybór burmistrza. Na posiedzeniu rady 
miejskiej większością głosów (na 12 radnych 
7 głosów) wybrano dotychczasowego zast, bur- 
mistrza p. Maksymiljana Ratajskiego, burmi- 
strzem m. Żnina. Podań wpłynęło od 40 kandy. 
datów. Specjalna komisja wybrała 6 wniosków 
do ściślejszego wyboru, mianowicie; Maksymil- 
jan Ratajski Żnin, Sylw. Witkowski Bydgoszcz, 
Franc. Lubiński Chełmno, Edm. Rybczyński 
Żnin, Jerzy Hempel Łobżenica i Walenty Ko- 
chanowski Miłosław. Głosowanie odbyło się 
tajne, 

Walne zebranie Powstańców i Wojaków. 
W Jaądownikach przewodniczył na zebraniu 
Tow. Powst, i Wojaków p. Józef Tuchołka. Pro- 


Nie wolno krzywdzić obr 


tokółował p. Jan Malak. Sprawozdanie roczne 
składali członkowie zarządu (prezes, sekretarz 
i skarbnik). Nowy zarząd przedstawia się na- 
stępująco: prezes Nowak, wiceprezes Malak, 
skarbnik Wł.<Flejter i J, Tuchołka ławnik. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: Gorącego, Piń- 
skiego i Przybylskiego. Do sądu honorowego 
p. Tuchołkę przewodniczącym, pp. Nowaka 
i Kujawę ławnikami. Delegatem na zjazd okrę- 
gowy p. Nowaka, 

Członkami zarządu gminy zostali wybrani 
pp: Ignacy Głowski sołtysem, Gwit Kasper 
L ławnikiem, Gawrych Antoni H, ławnikiem 
a p. Rochowiak Onufry zastępcą ławnika. W 
Marcinkowie Górnem zast, przełożonego ob- 
szaru dworskiego zatwierdzony został p. Franci- 
szek Nawotnik, urzędnik gospodarczy. 


e w 
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Balseść 
Zawiązanie Placówki Hallerczyków. Wzorem 
wszelkich innych miejscowości, gdzie tylko znaj- 
dują się żofnierze b. armii Hallera, utworzono 
tu w międzielę dnia 14, bm. placówkę Haller- 
czyków, Na zebranie organizacyjne b. żołnie- 
rze błękitni bardzo licznie się stawili oraz 
goście jak i przedstawiciele Chorąświ Pomor- 
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skiej i Placówki Inowrocław. Zebranie organie : 


zacyjne zagaił p. L. Leczyński witając wszyst= 
kich zebranych i przedłożył cel tego zebrania. 
Dalsze przewodnictwo poruczono prezesowi 
Chorągwi Pomorskiej p. Urbańskiemu, który 
zobrazował ideę Związku Hallerczyków i po. 
wierzył przewodnictwo p. Ign. Mroczyńskiemu. 
Prezes p. Urbański odczytał statut Związku 
Hallerczyków. W skład tymczasowego zarządu 
weszli pp.: P. Mroczyński prezes, St. Wardyń- 
ski sekretarz, W. Ciesielski skarbnik i ławnicy. 
pp. Klich K. oraz Rożniakowski, Zebranie wal. 
ne uchwalono zwołać na dzień 13 marca br. 


Sprzedał ziemie Niemcom. 


Z Tłukom (pow. wyrzyski) donoszą nam, że 
p. Ontoni Brewka sprzedał gospodarstwo, obej- 
mujące 22 morgi, zawsze w polskich rękach bę- 
dące, Niemcowi Bliicherowi z Wysoczki za 
9000 zł, P. Brewka już w r. 1919 sprzedał swe 
gospodarstwo w Świętej, pow. złotowski, rów- 
nież w ręce niemieckie. Peto więc przybył do 
Polski, aby być pełnomocnikiem Niemców w 
wyrywaniu ziemi z rąk polskich. Teraz syn je» 
go Jan szuka nowego kupna, Opinia polska 
będzie wiedziała, jakie wobec takiego postępo= 
wanią zająć stanowisko. i 


Walne zebranie pracowników przemysłu ga- 
stronomicznego i hotelowego zagaił delegat o- 
kręgowy p. Sokołowski z Bydgoszczy. Prze- 
wodnięzył zebraniu p. K. Dzikowski; do pióra 
powołano p. Steinera, na ławnika p. Małkow- 
skiego, Referat na temat: „Kryzys w naszym 
przemyśle i sposób obrony przeciwko bezrobo- 
ciu przez organizacje i jednostki" wygłosił p. 
Sokołowski z Bydgoszczy, W skład noweśo 
zarządu wchodzą pp.: M. Małkowski - prezes, 
K, Dzikowski - wiceprezes, E. Steiner - sekre- 
tarz, M. Mal'nowski - zastępca, M. Pokrywka - 
skarbnik, Komisję rewizyjną tworzą pp. Głusz- 
czyński, Oźmina i Januszewski. Ławnicy pp. 
Maciejewski į Liedke. 

Wieczorek muzyczny. Dnia 20 bm. odbył 


oz ję 


się w auli gimnazjum Jana Kasprowicza kon- 
cert, w którym wystąpili kontrbasista, prof. 
państw. konserwatorjum w Poznaniu p. A. B.. 
Ciechański, prof. konserwatorjum w Bydgoszczy 
p. E. Rósler (fortepian) i prof, muzyki p. Z, Soja. 
(skrzypce). Szczególnie oklaskiwano subtelną 
grę na kontrabasie prof, Ciechańskiego, Kon- 
cert zorganizowało Gimnazjalne Kółko Muzy- 
czne w Inowrocławiu przy gimnazjum Jana Ka- 
sprowicza, Wieczorek muzyczny zagaił uczeń 
8 kl, p. Chudziński odczytem o powstaniu 
i rozwoju kontrabasu, smyczka i skrzypiec. Na+ 
stępna audycja Kółka Muzycznego odbędzie się 
w marcu br., w której wykonawcami będą: p. 
prof. Madejowa (mezzo-sopran), p. prof. Made- 
ja (klarnet) i p. prof. Sauer (fortepian). 


Potężna manifestacja inwalidów w Poznaniu. 


Gośliny, Żabikowa, Kómika, Nowegomiasta, pi przychylnie, jak matka pokrzywdzonemi dziać» 


Poznań. W niedzielę 21. bm. odbyła się ol- 
brzymia manifestacja Związku Inwalidów Wo- 
jennych. Ogromna sala Zaologu była przepeł- 
niona po brzegi, pomimo, że wpuszczano jedy- 
nie samych członków. Obecnych obliczano na 
1500 osób; liczni byli delegaci z prowincji. 

Zebranie zagaił prezes Koła poznańskiego, 
p. Joachimiak, W czasie zagajenia odezwaly się 
już cbarakterystyczne okrzyki: Czy są posłowie 
z BB.? Niema posłów — brzmiała odpowideź, 
którą niewątpliwie zapamiętali sobie zebrani... 
Posłowie z BB. istotnie nie mieli powodu po- 
kazywać się na oczy inwalidom, którym tyle 
pięknych rzeczy obiecywali.. 

Pierwszy referat wygłosił wiceprezes Wy- 
działu Wykonawczego p. Szułczyński z War- 
szawy. Prelegent przywiózł pozdrowienie od 
władz i omówił przebieg dotychczasowy walki 
z zapędami wiceministra Starzyńskiego (który 
faktycznie rządzi w ministerstwie skarbu). De- 
legacja oraz , różne interpelacje odniosły już 
pewne wyniki, zdołano znacznie zredukować 


sumę oszczędności na głodowych rentach inwa-' 


lidzkich — lecz i to jeszcze, co ministerstwo 
zamierza — byłoby nie do zniesienia dla zgło- 
dniałych mas inwalidzkich. 

Drugi referat wygłosił prezes wojewódzki p. 
Stachecki, Po releratach rozpętała się burza 
w długiej dyskusji. Ze zgłoszonych kilkudzie- 
sięciu mówców część musiała zrezygnować z 
powodu braku czasu. Wszystkie przemówienia 
były stanowcze i bezwzględne. P. Jezierski 
(Wągrowiec) zakomunikował a rzeczy wprost 
niesłychanej: starosta wągrowiecki chciał are- 
sztować organizatorów urządzonego tam wiecu 
i zapewniał... że zmniejszenia rent nie będzie. 
W dzień po wiecu kazał policji spisać protokół, 

Zebranie uchwaliło poniższą rezolucję: 

Zgromadzeni na zebraniu protestacyjnem w 
Poznaniu dnia 21 lutego 1932 roku inwalidzi 
i wdowy wojenne w liczbie okoła 1500 osób 
oraz przedstawiciele ofiar wojny z Bydgoszczy, 
Wągrowca, Ostrowa, Rogoźna, Międzychodu, 
Leszna, Wrześni, Wielenia, Chodzieży, Szamo- 
tuł, Sierakowa, Strzelna, Kruszwicy, Gniezna, 
Kościana, Wolsztyna, Opalenicy, Jarocina, Zbą- 
szynia. Śremu, Rawicza, Pniew, Krotoszyna, Ino- 
wrocławia, Pleszewa, Mogilna, Otorowa, Miesz- 
kowa, Zajączkowa, Biskupic, Brodów, Czempi- 
nia, Moesiny, Osieczny, Kołaczkowa, Lubinia, 


Zaniemyśla, Samostrzela, Lubonia, Murowanej 


Swarzędza, Buku, Fordonu, Chojnic, Koronowa, 
Miłosławia i innych, protestują jak najenergicz- 
niej przeciwko ujawnionej tendencji pozbawie- 
nia zaopatrzenia pieniężnego pierwszych dwóch 
kategoryj inwalidów, ogólnej obniżki rent, oraz 
ostatnio propagowanej tendencji różniczkowania 
wysokości zaopatrzenia zależnie od miejsca za- 
mieszkania. 

Projekty te, a w szczególności projekt po- 
zbawienia zaopatrzenia pewnych kategoryj in- 
walidów w zupełności godzą w kilkudziesięcio- 
tysięczną rzeszę inwalidów wojennych którzy 
wskutek ogólnego kryzysu gospodarczego i pa- 
nującego bezrobocia znajdą się w skrajnej ng 
dzy, albwiem jakkolwiek pobierana renta jest 
bardzo niską, to jednak stanowi ona w dzisiej- 
szych warunkach poważną pozycję w skromnym 
ich budżecie, 

Uprzejmie, lecz niemniej stanowczo potępia- 
ją więc zgromadzeni ujawnione dążenia reduk- 
cji rent i domagają się kategorycznie zaniecha- 
nia czynienia tych oszczędności budżetowych 
kosztem ofiar wojny. 

Każdy z inwalidów niósł swą krew i życie, 
pozostawiając żony i dzieci pod opieką Ojczy- 
zny, w przekonaniu, że nasza Najjaśniejsza Rze- 
czypospolita zajmie się nimi sprawiedliwie 
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mi. Tymczasem już raz zostali inwalidzi i wdo- 
wy zawiedzeni przez niedawno dokonaną ob» 
niżkę rent a obecnie miałby te same ofiary 
wojny spotkać dalszy zawód, 

Już dokonane, a zamierzone dalsze uszczu- 
plenie i odbieranie rent sączy w piersi i umy- 
sły ofiar wojny jad rozgoryczenia i nieufności. 

Nieufności nie do Najjaśniejszej Rzęczypo+ 
spolitej, za którą gotowi inwalidzi poświęcić 
resztkę życia, lecz do tych, którzy bez serca, 
bez zrozumienia krzywdy, nie chcą uznać tak 
bardzo skromnych wymagań ofiar wojny. 

Składając raz jeszcze energiczny protest, 
zgromadzeni stwierdzają, że zaoszczędzenie wy- 
datków Skarbowi Państwa nastąpić może bez 
krzywdy dla ofiar wojny na zupełnie innej 
a zgodnej z interesem Państwa podstawie jak 
przez nadanie inwalidom i wdowom koncesyj, 
odebranych nieuprzyw'lejowanym, oraz zamo- 
żnym emerytom, nadanie posad państwowych 
i przez bezgotówkowe nadanie ziemi państwo- 
wej w formie kapitalizacji renty. Całkowite 
i szczere wykonanie tych postulatów da z całą 
pewnością Państwu więcej oszczędności aniżeli 
niesprawiedliwe obniżenie lub zupełne obcię- 
cie rent. 

Na zakończenie odśpiewano Rotę, 
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Skutik „wweejznug 


zamięecizyg pæroebhbezalsa:wmi wiefskai inf. 
ża zastrzelenie przeciwnika — więzienie. 


Poznań, We wrześniu ub. roku stanął przed 
trybunałem karnym sądu okr, w Gnieżnie niej. 
Józef Zachmyc z Nowej Wsi (pow. gnieźnień- 
ski) oskarżony o zabójstwo niej. Harkego z 
Imielna. 

Tłem zajścia był oddawna już istniejący mię- 
dzy młodzieżą Nowej Wsi a młodzieżą z Imiel- 
na „stan wojenny”, którego krwawy epilog ro- 
zegrał się w.czerwcu ub, roku, W krytycznym 
dniu wybrał się Zachmyc wraz z niej. Premle- 
rem do Imielna w odwiedziny do pewnej pięk- 
ności wiejskiej. Ponieważ jednak obaj przyby 
sże wkroczyli w teren zainteresowań młodzieży 
imielnickiej, postanowiło kilku wojownicze u- 
sposobionych parobków intruzów ze wsi prze- 


pędzić. Uzbrojeni w laski i kamienie ruszyli 
parobcy imielneńscy do ataku na obu przybye 
szów. W trakcie bójki, jaka się na krańcu wsi 
wywiązała, oddał Zachmyc do napastników je> 
den strzał, kióry ugodził śmiertelnie w kręgo= 
słup niej, Harkego, 

Po kilku miesiącach rozegrał się ostatni akt 
tragicznie zakończonej bójki przed kratami są- 
dowemi. W wyniku przeprowadoznej rozprawy 
został Zachmyc skazany za zabójstwo na karę 
3 lat więzienia. Z powodu założenia przez skar 
zanego odwołania od wyroku znalazla s'ę spra. 
%a na wokandzie sądu apelacyjnego, który ob- 
niżył Zachmycowi karę z 3 lat na 2 lata wię- 
zienia. 
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Walne zebranie Tow. gimn. Sakół odbyło 
się w salce parafjalnej u p. Kasprowskiego. Ze- 
branie zagaił prezes p. W. Filipiak który jedno- 
cześnie przywitał prezesa okręgowego p. dr. 
Gutowskiego, okręgu inowrocławskiego, który 
zaszczycił swą obecnością, Przewodniczącym 
wybrano p. aptekarza Nowaka Fr., da pióra pos 
wołano p. Adama Napieralskiego. Po sprawo- 
zdaniu sekretarza i naczelnika złożył sprawo- 
zdańie skarbnik; prezes p. W. Filipiak wy- 
raził żal do skarbnika ponieważ nie starał się 
ściągać składek członkowskich od druhów. Se- 
kretarzowi i naczelnikowi udzielono jednogło- 
śnie absolutorjum, jednakowoż skarbnikowi 
wstrzymano pokwitowanie, z powodu braku 
poszczególnych członków komisji rewizyjnej, 
wobec czego udzielenie pokwitowania wstrzy- 
mano do przyszłego zebrania plęnarnego i w 
tym czasie postanawiono aby komisja zdała 
sprawozdanie z odbytej rewizji i na wniosek jej 
udzielić skarbnikowi pokwiłowania. Po omó- 
wieniu szeregu innych spraw dotyczących starb- 
nika i komieji rewizyjnej przystąpiono da wy- 
boru nowego zarządu. W skład nowego zarzą- 
du weszli pp. prezes api. Nowak Frane, wice- 
prezes Krusieński Stam, skarbnik“Konieczka J., 
naczelnik Strek, zast. naczelnika Kraśny. 
Plenarne zebranie Stow, Młodzieży męskiej 
otworzył prezes p. Kosmewski. W komunika- 
tach zarządu podano do wiadomości druhom, 
że konkurs obowiązkowości razpoczyna się 
z dniem 7. bm, Referat wygłosił p. Maih Jô- 
zef, deklamacje p. Walczak Antoni, W wolnych. 
głosach prezes Kosmowski prosił by członkowie 
wstąpili do Bractwa Wstrzemięźliwości. 
Statystyka. W miesiącu styczniu br, urodzi. 
ło się ogółem 17 dzieci, w tem 10 chłopców 
i.7 dziewcząt, Ślubów zawarto 1. Zmarła 5. 

; Bezrobocie, W mieście Mogilnie ogółem 
tarejestrowanych bezrobotnych jest 260, którzy 
otrzymują minimalne zasiłki a druga ilość bez- 
tobotnych którzy wogóle nie mają znikąd ża- 
dnych zasiłków. Dyża ilość bezrobotnych miała 
nadzieję znależć pracę po przyłączeniu powiatu 
strzelińskiego, ale jak zdołano stwierdzić, żę 
nietylko nie przyjmuje się nowych pracowni- 
ków, ale cały wydział powiatowy prócz etato- 
wych zostanie zwolniany z dniem 1 kwietnia br. 
w lfczbie 9 z samego wydziału a jeszcze spora 
ilość z innych urzędów jak i wójtostw. Wobec 
tego liczba bezrobotnych powiększy się powa- 
żnie, 


Niesśwoiamep. 


Osobiste, W kościele parafjalnym w Parlinie 
pobłogosławił ks. prąhoszcz związek małżeński 
pomiędzy p. Anna Resińską z Sądowa z p. Ada. 
mem Durczakiem z Niestronna. ' Młodej parze 
„Szczęść Boga". 

Z życia $. M, P. Na plenarnem zebraniu 
starannie zostałą wygłoszcna deklamacja i od- 
tzyt. Postanóowieno urządzić dla członków. kon. 
kurs obowiązkowości. W wolnych głosach oma- 
wiano sprawy dotyczące.rozwoju organizacji, 


rordomr. 


Okademja papieska odbyła się 14. bm. Aka- 
demję w salach „Strzelnicy* zagail przes Akcji 
Katolickiej p. rektor Brose. Obszerny referat 
ze życia i l0-letniej działalności Papieża wy- 
głosił ks, wikary Redmer. Chór kościelny św. 
Cecylii upiększył uroczystość śpiewem. 


Przy trzymanie fałszerzy 
jednozłotówek. 


Świecie. W ostatnim czasie zakwęstjonowar 
no y kupców Trzebiatowskiego Józefa i Niirn- 
berga Wilhelma zam. w Śliwicach i Stuhldrehera 
ram. w Lińsku pow. ówiecki, 4 fałszywe monety 
I-złotowe. W toku prowadzonych dochodzeń 
ujawniono, iż rozpówszechnieniem tych monet 
zajmowali się Glaza. Franciszek lat 24, zam. w 
Zaroślach pów. świecki i Figas Józef lat 20, 
zam, w Lińsku powiat Święcie, którzy przyznali 
sią do winy, niechcąc jednak zdradzić źródła 
pochodzenia tych menet 


Kalendarzyk teatralny, 


Czwartek, 25. bm. — przedstawienie w Wą- | 


brzeźnie. 4 
Piątek, 26. bm, — Przedstawienie w Świeciu. 
Sobota, 27. bm. — „Broadway“ po raz ostat. 

ni. Ceny 30, 50 i 80 groszy. 
Niedziela, 28. bm. o godz. 15 — 

agniowa” zakończą „Kwiaty polskie". 
Niedziela, 28 bm. — 2 razy rewja „Hocki- 

Klocki”, Bilety 30 gr — 1 zł. 

Poniedziałek, 29 bin. — Teatr nieczynny. 
Wtorek — „Palacy w Ameryce" premiera. 


„Próba 


„Kine Apollo: „Św, Antoni Padewski”, 
Kino Orzeł: „Ostatni walc", 


Nocny dyżur ma do dnia 26. km. apteka 
„Radzięcka”, ul. Szeroka. 
|Z TEATRU TORUŃSKIEGO. 

Dnia 25. bm. o godz. 20 i w piątek 26. bm. 
o godz. 20 nieśmiertelne dzieło Fredry „Doży- 
wac.e”, F 

Dnia 27. bm. premjera ostatniej nowości scen 
europejskich, przemiłej komedji E. Fóldesa 
„Bądź moim stryjem“ (Żabka). Autor węgierski 
dał zqowu istną perełkę humory, wdzięku i uro. 
ku młodości. Rola „Żąbki* daję rozległe pole 
popisu p. J. Porębskiej, której głównymi partne- 
rami będą dyr, Benda i ręż. Wasilewski. 

Niedzielną popołudniówkę wypełni przemiła 
sztuka p. i. „Papa kawaler", 

Wieczarom o godz. 20 po raz drugi „Bądź 
moim stryjem", e 

Qdczyt, Paa 25. bm, wygłosi p. dr. Roman 
Lutman w Torun'u w ayli państwowego gimna- 
zjum męskiego adczyt pt. „Pelożenie gospedar. 
czę Prus Wschodnich“, Początek o godz. 20. 
Wstęp dla darosłych 20 gr, dla młodzieży 10 gr. 

Z zebrania Związku Restauratorów w Torge 
niu. Daia 23. bm. odbyło się w sali „Gespo- 
dy“ plenarne zebranie Związku Restauratorów 
w Toruniu przy leznym udziale członków oraz 
przy udziale radcy p. Ratajskiego przedstawi- 
ciela lzby Przemysłowe-Handlowej. Ohrady 
zagaił prezes p. Penkalla poczem omawiana 
sprawę nowego statutu, W wyniky dyskusji 
polecona zarządowi opracowanie statutu i przed- 
łożenie go do zatwierdzenia walnemy zebra- 
niu. Uchwalono podwyższyć składkę do kasy 
pogrzebowej. Ze Związku Zrzeszeń Gospodar- 
czych pastanowiono wystąpić a fo wskutek bez- 
czynności tego Związku. Prezes p. Penkallą za- 
wiadamił członków, że dyrekcją Monepolu Ty- 
toniowega udzieliła rabat od sprzedaży wyro- 


Rozwój Akcji Katolickiej w Świeciu. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 26 lutego 1952 r. - 


KS 
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bów monopolu tytoniowego, Jak zaznączył pre- 
zes dyrekcja przyznała od pierwszego stycznia 
br. na skutek starań zarządy rabat w wysokości 
7 procent, zamiast datychcząsowych 5 procent. 
W końcu omawiano sprawę obniżki cen za prąd. 

Poświęcenie drogi Chrystusowej, Dnia 22, 
bm. w kościele Chrystusa Króla na Mokrem 
odbyło się poświęcenie Drogi Krzyżowej, przy 
udziale licznie zebranych delegacyj towarzystw 
kościelnych całego miasta i wiernych. Kazanie 
wstępne wygłosił ks. Panka, poczem po obraniu 
dla każdej poszczególnej stacji chrzestnych po- 
śród towarzystw i chórów odbyło się uroczyste 
poświęcenie, którego dokonał ks. prob. Gołom- 


Kupiec Kitler skazany 


Dnia 22. bm. odbyła się rozprawa przeciwko 
kandlarzowi skór Kintze Kitlerowi w Toruniu, 
oskarżonemu o sprowadzenie skór z Niemiec 
przez Gdańsk. Od dłyższęgo czasu władze gra- 
niczne zauwążyły sprewadzanie większych ilo- 
ści skór pochodzenia niemieckiego. Robiono 
to w ten sposób, że skóry nie objęte kontyngen- 
tem, zamawiano u kupców gdańskich, którzy 
towar wysyłali do Polski, jako pochodzący z 
walnego obrotu i pie podlegający zakazowi 


Požar mæ 


Dnia 20, bm, powstal pożar w zabudowa- 
niu Barlikowskiego Jana w Cisowie pow. Mor- 
ski, który zniszczył stodołę i stajnię wraz ze 
zbożem, wyrządzając szkodę na sumę 9003 zł. 


|a szkodę lokatora Daszki Jana spaliły się 3 


pie e Fa aki 


Utworzenie Katolickiego Towarzystwa Polek. 
(Od własnego korespondenta Dzien. Bydg.*]. 


Świecie n, W, Dzięki staraniom zarządu Pa» 
rąfjalnego Komitetu Akcji Katolickiej odbyło się 
w niedzielę, 21. bm. w sali p. Chełstowskiego, 
liczne zębranię kobiet katolickich ze Świecia 
i okolicy, celem założenia Tow. Kobiet Kato- 
lickich, Po zagajeniu przez prezes Akcji Kata. 
lickiej p.prof. Zielińskiego, zabrała głos p prof. 
Władezyna generalna sekretarka Tow. Kobiet 
na diecezję chełmińską. Porywający i piękny 
referat wywarł na zebranych zrozumiałe zainte- 
resowanie i spowadował, iż odrazu zapisała się 


jako ogniwę Akcji Katolickiej w parafi Ke. 
dziekan Konitżer wyraził swe uznane i zadowo» 
lenie. P. prof. Włądczyna przedstawiła jeszcze 
zadanie Tow. jako czynnika społęczna-dorad- 
częgo i niejako dokształcającego kobiet, poczem 
p. próf. Zieliński zaznajomił gbecnych ze star 
tutem Stow. Mo zarządu wybrano pp.: prof. 
Sokorską prezeską, Donarską zast, Sobolęw- 
ską sekretarką, Piechocką zast., Zielińską skarb. 
niczką, drową Sokorską b'bljotekarką, Łabęcką, 


202 pań do Tow. jako członk'nie. Prezes Akcji | ską, Tuszyńską i Bylicką komisję rewizyjna 


p. prof. Zieliński powitał nowozałożane Tow. 


| Mazelewską i Falzerową ławniczkami, Sobolew- 


M a e 
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Likwidacja szajki złodziejskiej 


w pawięcie staweś rEalizEcizan. 


Starogard, W związku z przytrzymaniem 
Borowskiego Józefa podejrzanego o dokonanie 
szeregu kradzieży z włamaniem na terenie po- 
wiatu starogardzkiego, dochodzeniem ujawnio- 
no, żę wyżej wymien'ony wspólnie z Michałem 
i Józefem braćmi Sarnowskiemi dokonał na- 
stępujących kradzieży z włamaniem: 


1) W nocy z 26 na 271. br. skradli na szko- 
dę Dunajskiego Tadeusza z Wysokiej 5 świń; 
2) w nocy z 31 na 1 II. br. skradli na szkodę 
Prabuckiego Teodora z Czarnego 2 świnie; 
3) w nocy z Í na 2 bm. skradli na szkodę Pud- 
lasa Franciszka z Zblewa 2 świnie, 


Ponadto ujawn'ono że wymienieni dokonali 
kradzieży świń również na szkodę Kubisza Jó- 
zeła z Pinczyna i na szkodę 
starogardzki, 


Prabuckięgo z 


Iwiczna pow, Jako  paserów, 


oraz „Ostatnia 


Kino Gryf; „Biały kapitan“ 
noc karnawału". 

Kino Nowości: „Jeden przeciw dziesięciu". 

Sprzeniewierzenie, Tomasz  Stan'szewski, 
Jam, w Małem Tarpnie zgłosił, że handlarz 
Fajner Natan z Grudziądza sprzeniewierzył na 

žo szkodę wóz i półszorek wartości 110 zł. 
Wozem tym wyjechał do Gdańska. 

Z Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robolni- 
czego w Grudziądzu, Akademja Chrześcijań- 
skiego Un'wersytetu Robotniczego, odbędzie się 
wę wtorek, 1 marca br. a godz, 19,30 w auli 
simnazjura klasycznego i poświęcona będzie 
Ojcu św. Piusowi XL Wykład wygłosi ks. 
Miętki. Okademja upiększona zostanie wystę- 
pami wokalno-itstrumentalnemi į deklamacjami, 
Wstęp bezplatny. 


którzy skradzione świnie kupowali od wyżej 
wym, ujawniono handlarzy Kuzińskiego z Czer. 
ska i Rozgońskiego Jana z Kalisk powiatu sta. 
rogardzkiego.  Przytrzymanych Borowskiego 
i braci Sarnowskich, którzy pochodzą z Sumina 
powiat starogardzki, odstawiono do sądu grodz- 
kiego w Starogardzie, gdzie osadzeni zostali w 
areszcie śledczym. 


IE 


ŁASIN. Akadęmja Chrześcijańskiego Uni- 
wersyłeiu Robotniczego odbędzie się w czwar- 
tek, 25. bm. o godz. 20 w sali p. Szpittera. Na 
program składa się: śpiew, słowo wstępne, oraz 
wykład redaktora p. Jeutheśo z Grudziądza. 
Wstęp bezpłatny, 


LUBICHOWO, pow. starogardzki, Walne ze- 
branie Związku Inwalidów Wojennych, Na ro- 
czne walne zebranie tut, placówki Związku jin- 
walidów Wojennych przybyła delegacja koła 
powiatowego Starogard w osobach pp. Schuiza 
i Kawki. Zebran'e zagaił przewodniczący p. 
Gliński Marszałkiem zebrania wybrano p. 
Schulza, na pretokulanta powołano p. Fr. Sto- 
sika, Ustępującemu zarządowi udzielono jedno- 
głośnie absolutorjum. Następnie wygłosił de- 
legat p, Schulz dłuższy i bardzo pouczający re- 
ferat, omawiając w nim ustawodawstwo inwa- 
lidzkie, wskazując równocześnie na n'ektóre 
krzywdzące artykuły ustawy inwalidzkiej oraz 
rozporządzenia dot. zaopatrzenia inwalidów, 
wdów i sierot wojennych, P, Kawka mówił o 
sprawach organizacyjnych. Do zarządu weszli 
pp. I. Gliński - przewodn'czący, M. Kozłowski 
zastępca, Fr. Stosk - sekretarz, P, Wrycza - 
zastępca, J. Piszora - skarbnik, Fr. Prabucki - 
zastępca. Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Fr. Markwandta, L. Nadolnego, J. Weyera; L 
Machnikowskiego i Fr, Kwaśniewskiego, Dele- 
gatem na zjazdy wybrano przewodniczącego p 
Glińskiego i p. Fr. Stosika jako zastępcę. Na- 
stępnie uchwalono jednogłośnie protest prze- 
ciwko wszelkim dążeniom. zmierzającym do 
uszczuplenia praw inwalidzkich, mianowicie 
pozbawienia inwalidów niskoposzkodowanych 
zaopatrzenia. ; . 


ski w asyście ks. ks. Węgielewskiego, Liczner: 
skiego i Główczewskiego. Następnie odprawio- 
no pierwszą Drogę Krzyżową po skończeniu 
której, ks. „prob. Gołemski udzielił wszystkim 
błogosławieństwa i odpustu Drogi Krzyżowej, 


Ostrzeżenie. 


Dowiadujemy się, że niejaki Grabowski 


Maksymiljan, zamieszkały przy ul. Klonowicza 
nr. 22 w Toruniu, podaje się za korespondenta 
„Dziennika Bydgoskiego" 1 z tego tytuły naciąga 
obywateli na pożyczki, 


Ostrzegamy zatem wszystęjch przed tym 
osobnikiem, gdyż Grabowski nigdy Korespon= 
| dentem „Dziennika Bydgoskiego” nie był i nis 


jest. 
dak 


na 45 tysięcy złotych. 


przywozi, 

- Urzędnicy skarbowi przeprowadzili szereg 
rewizyj u kupęów w Bydgoszczy i Toruniu mię- 
dzy jnnemi i u kupca Kitlera, u którego zajęto 
skóry pochodzenia niemieckiego. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd skazał 
Kitlera ną grzywnę w kwocię 40933 zł į 4033 
opłat sądowych. W razie niezapłacenia z ga- 
mianą na więzienie, licząc za każde 500 zł 
1 dzień więzienia. 


M CYT rrr" 


|GIMOFZU. 


motocykle i 1 rower wartości 1,800 zł, na szko- 
dẹ syblokatora Więcką Franciszką spaliła się 
krowa į 8 kur wartości 300 zł. W dochodze» 
niach ujawniono, że pożar powstał od iskier pa» 
rowczu, 


* * 


Dnia. 23. bm. powstał pożar w majątku Wro- 
cłąw powiat chełmiński na szkodę właściciela, 
Wejnowskiego Bronisława, który zniszczył sto- 
dolę, 1 młackarkę, 250 ctr. jęczmienia, 300 fur 


koniczyny, 300 fur słomy i 2 wozy robocze wy». 


rządzając szkodę na sumę 90,000 zł. 
pożaru nie ustalono, 


i 


Posłuchania 
u wojewody pomorskiego. 


Toruń. (PAT) P. wojewoda, który już 
powrócił do zdrowia; przyjął ks. pro- 
hoszcza Gołomskiego z Mokrego, prezy- 
denta miasta Torunia p. Bolta, p. Szczę- 
snego Szymańskiego z Gdyni, p. prezesa 
Hulewicza z Papowa w sprawie Związ- 
ku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczych 
oraz pp. Pankowskiego, Górskiego i Zie- 
lińskiego w sprawie mleczarni w Kowa- 
lewie, 


Przyczyny 


ao, 
rw gry zza 1 


ŁASIN. Akademia z powodu 650-letniej ro- 
cznicy testamenty Mestwina I, W międzielę, 
21 bm. urządziła Tow, gimh. „Sokół* wielką a- 
kademję ku uczęzeniu 650 letnije rocznicy złą» 
czenia Pomorza z Macierzą testamentem, spa- 
rządzonym w Kępn'e przez księcia pomorskie- 
go Mestwina II. Prezes p. Łukaszewski powitał 
m ejscowe duchowieństwo oraz przedstawicjeli 
władz miejskich, towarzystwa, organizacje 
i związki. W czczelnie wypełnionej sali były 
4 sztandary i to Tow. Powstańców i Wojaków, 
Straży Pożarnej, Tow, Robotników Kat oraz 
Sokoła, Po zagajeniu wyglosił wiceprezes ofkrę- 
gu III p. A, Nowicki z Grudziądza długi i bar- 
dzo zajmujący referat o znaczeniu testamentu 
Mestwina II oraz o dziejach Pomorza. Po wzęie» 
sieniu okrzyku na cześć Najjaśn. Rplitej i Po. 
morza orkiestra sokola odegrała hymn narodo- 
wy. Nastąpi!o jeszcze przemówienie ks. dzieką: 
na Karczyńskiego, który wskazał na wielkie 
znaczenie wypadków historycznych i zaznaczył, 
że takie doniosłe wydarzenie nieraz po latach, 
nawet wiekach zostaje dopiero urzeczywistn'a- 
ne. Produkcje śpiewne Tow. śpiewu „Halka” 
Oraz deśxlamacja p. Ł. Miedz'anowskiega dopet- 
nity całości. Prezes w krótkich stawach po» 
dziękował wszystkim za udział w tej manifee 
stacji narodowej ł po odśpiewaniu „Roty“ zae 
kończył akademię hasłem „Czołem”. 


[pman 


wy 


ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

Fr. G, Trudno radzić, skoro się nie zna 
dokładnie aktów sprawy. Zasadnięzo czym- 
ność notarjusza kończy się w tych wypad. 
kach na wniosku do sądu o prenotację. 
Sam Pan przyznaje, że wn'osek taki do są- 
du wpłynął. Jakżę więc notarjusz możę oł- 
powiadać za rzeczy, które działy się prze- 
szło miesiąc później į co do których w kstę- 
dze wieczystej w chwili spisan'a aktu no- 
tarjalnego me było śladu? Jeżeli sprzeda- 
jący wprowadził Pana w=błąd i Pan złą, 
wolę jego udowodnić może 2 świadkami — 
jak pan pisze — ma Pan niewą'pl wy re- 
gres o Ódszkodowanie wszystkich strat do 
sprzedającego, i 

„Stały czytelnik. Anonimy wądrują do 
kosza. 
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W pierwszych 10-ciulatach 
A winna każda matka dz'ecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czysłeg 


MYDŁA 
DLA DZIECI 


Dziecko kędzie. jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 


według przepisów lekarskich spe- 
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka. 


łagodnego l 


NIVEA 


My-ło N.vea jest wyrabiane 


Cena: Zł. 1.20 


„DZIENNIK: BYDGOSKI“, piątek, dnia 26 lutego 1932 r. . 


przed spoc y 


Ochraniajcie i pielęgnujcie Waszą cerę 


P EMEM 


aby zimową porą zapobiec spierzchnięciu i popęk-niu aj 
kiem zileca się natrzeć: obrze twarz i ręce 

przez co odświsża i uod arnia się skó ę na wszelkie u emne w ływy wiatru 

i mrozu. Również w ciągu dnia prze i wyjściem na wolne powie'rze trzeba 

dokładn'e natrzeć twarz | ręce Kremen Nivea. Krem Nivea waka w głąb 

skóry i nie pozostaw'a po sobie żadnego tłustego połysku. "1. le używany nadaje 

skórze miękkcść i elastyczność oraz zd.owy, świeży i młodzieńczy wygląd. 


Różnica w stosunku do kremów luksusowych: 


IEVEA 


Co wieczór 
reme n Nivea, 


Krem Nivea nadzwyczaj skułeczny, lecz tańszy. 


. Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1932 roku. 
tat KALENDARZYK, 


. Dziś: Macieja ap., Florjana. 
Jutro: j Walburgi, Wiktora z Ar. 

: Wschód słońca: godz. 6,59. 
Zachód słońca: godz. 17,29. 


- DYŻURY APTEK; 

< Od'2%, I. — 28. TE: 

1) Apieka pod Niedźwiedz'em,ul. Niedź- 
_wiedzia 11, tel. 50; 
' 2) Apteka pod Koroną, 

wa 48, tel. 30L. 

- «= MUZEUM MIEJSKIE przy Starym 
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej, 
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej, Obecnie 
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z 
Poznania, 7 rb 


ć CH 
so 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

„Dziś, przebój operetek europejskich „ Wik- 
torja i jej huzar“. 

Zapowiedziana na sobotę 27 bm. premje- 
ra komedji Adama Grzymały Siedleckiego 
P. t. „Ich Synowa“, oczekiwana jest z zain- 
teresowaniem, jak każda nowa sztuka zna- 
komitego autora „Sublokatorki“ i tylu in- 
nych rekordowych pod względem powodze- 
nia sztuk. Rzecz dzieje się w Warszawie — 
jak określa autor — „w czasach, kiedy lu- 
dzie miewali pieniądze. W zamożne śro- 
dowisko stołeczne, reprezehtowańe 7 przez 
kapitalną parę rodzicow (Korecka, Bielicż) 
oraz ich syna (Tatarkiewicz), wpada jak 
burza wiosenna, dzielna i urocza maniku- 
rzystka (Wilińska), zdobywając serce mło- 
dego birbanta i sprowadzając kompletny 
przewrót w całym domu. Powstaje stąd 
szereg komicznych powikłań, które potę- 
guje jeszcze „ciocia“ (Morozowiczowa), oraz 
kilka zabawnych figur drugoplanowych. 
Reżyserja K. Koreckiego. Wnętrza F. Kras- 
sowskiego. Kasa teatru prowadzi ożywioną 
kampanję sprzedaży biletów. 

Przedstawienie popołudniowe 
w Teatrze Miejskim. 


- W niedzielę 28 bm. o godz. 4-ej operetka 
Pawła Abrahama „Wiktorja i jej huzar“. 
Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim. 
Repertuar taniego poniedziałku na 29 
bm. zapowiada europejskiej sławy operet- 
kę „Wiktorja i jej huzar'. 


Na marginesie. 


Piszą nam: y 

. Zwalczamy bezrobocie wszystkimi środ“ 
kami, jakie nam stoją do dyspozycji. Plan 
ten został zakreślony na wielką skalę. 
Dziwnym jednak trafem zapomniano w 
tym planie o sprawie, wiążącej się bezpo- 
średnio. z kryzysem na rynku pracy. 


uliea Dworco- 


_ Sprawą tą są zaległości 'w należyto- 
ściach za dostawy. Kwoty, jakie z tego ty- 
tułu - obciążają skarb państwa, -są olbrzy- 
mie. Zalega kolej i wojsko, zalega Mini- 
sterstwo Robót Publicznych. A już u samo- 
rządów opóźnianie wypłat stało się regułą. 
w praktyce wygląda to tak, że: przejmuje 
się dostawę lub -wykonaną :robociznę, a. po- 
tem spłaca się rachunek ratami, lub przez 
długie miesiące musi dostawca czekać bo- 
daj na pierwsze a conto. Jakie potem z te- 
go wynikają powikłania, widzimy z afery 
właściciela Ławicy pod Poznaniem Fukso- 
wicza, który przez 3 lata nie mógł się do- 
prosić odszkodowania za wyzucie go.z ma- 
jatku, i uciekł się ze swoją krzywdą aż do 
protekcji jasnowidza- Ossowieckiego. 


Powodem tych stosunków. jest brak go- 
tówki. Ale jeszcze bardziej, ponieważ opóź- 
nienie wypłat stało się prawem zwyczajo- 
wem. ` Niecierpliwych wierzycieli zapewnia 
się, że przecież pieniądze im nie przepad- 
ną, a czekać powinni i muszą, bo inaczej 
zostaną pominięci przy najbliższych pra- 
cach czy dostawach. 

Więc czekają — sami tymczasem popa 
dając w trudności. Nie płacą własnym wie- 
rzycielom i z konieczności redukują u sie- 
bie pracę. Tu dodać należy, że najbardziej 
cierpią w tych warunkach warsztaty drob- 
ne, pozbawione zazwyczaj kapitału, żyjące 
z dnia na dzień. Firmy, oparte o kapitał 
zagraniczny, łatwiej godzą się na zwłokę, 
co znowu daje im pierwszeństwo przy do- 
stawach. Coraz częściej zdarza się, że ich 


oferty, choć wyższe, przyjmuje się właśnie 
dlatego, że zapewniają dogodniejsze termi- 
ny płatności. W rezultacie krajowe placów- 
ki tracą podwójnie: rujnuje się je przez 
nieregularne spłacanie ich należności i-u- 
pośledza przy dostawach. 

Czy niema na to rady? 

Jest. Wystarczy nieco dobrej woli i. — 
solidności. Bo takie zaleganie ze strony in- 
stytucyj publicznych jest rzeczą nieprzy- 
zwoitą. Jeśli tak postępuje prywatny od- 
biorca, to wie się, że widocznie nie wiąże 
końca z końcem. Ale instytucje, które po- 
siadają swe budżety, które obracają miljo- 
nami, mogłyby przy pewnym wysiłku re- 
gularnie pokrywać swoje, w stosunku do 
budżetu drobne zobowiązania. 

Te praktyki, o jakich tu mowa wpro- 
wadzają zamęt w życie gospodarcze i za- 
ostrzają kryzys. Praktyki te podcinają za- 
ufanie. I wreszcie system ten potęguje bez- 


Krem Nivea po zł. 0.40 do 2.60 
wyrób kra owy firmy PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu 
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robocie. Mógłbym podać w samej Wielko- 
polsce i na Pomorzu długą listę ograniczo- 
nych czy nawet użieruchomionsch- przed- 
siębiorstw, które natychmiast ruszyłyby % 
miejsca, gdyby wypłacono im z kas pań- 
stwowych lub komunalnych to, co od daw- 
na i bezspornie im się należy. 

Skarb państwa i fiskalizm miejski w 
ściąganiu własnych pretensyj jest bez- 
względny, a zaległości karze wysokiemi 
odsetkami. Niechże więć tą samą bezwzglę- 
dność zastosuje i do własnych zobowiązań. 

Jeden z poszkodowanych. 


ŚLIZGAWKA B. T.W. 


w ogrodzie Patzera 
apiwwanwŚcn. 
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Skąd się wzięły „Gorzkie Żale”. 
Tradycje kościelne w Polsce. 


I 
„Gorzkie Żale* czyli Pasja, albo nabo- | wiciela. Już w wieku IX. i XI. przedstawio- 


żeństwo pasyjne odprawia się co tydzień w 
dniu na stałe w każdym kościele obranym 
w ciągu Wielkiego Postu. 

Początek dały Gorzkim Żalom średnio- 
wieczne misterja: religijne, w których przed- 
stawiano ważniejsze momenty z męki Zba- 


Niszczenie budynku jest karygodne. 


Ostrzeżenie dia pp. lokatorów. 


Paragraf 305 kodeksu karnego wyraźnie 
opiewa: „Kto umyślnie i bezprawnie nisz- 
czy całkowicie lub częściowo budynek, bę- 
dący cudzą własnością, ulega karze więzie- 
nia najmniej jednomiesięcznej. Usiłowanie 
jest karalne.“ x 

Przypominamy. ten paragraf, ponieważ 


zaczynają się do Polski zakradać bolsze-- 


wickie: zwyczaje niszczenia budowli przez 
zagrożonych eksmisją lokatorów. 

Mamy do zanotowania drugi tego rodza- 
ju wypadek w Bydgoszczy: Mistrz kowal- 
ski Michał Rożek zajmował przy ulicy 
Grunwaldzkiej 96 kuźnię. Urządził w niej 
za zezwoleniem właściciela Józefa, Konop- 
ki — dwa ogniska kowalskie, wstawił 
drzwi do kuźni i okna. Wyprowadzając się 
rozwalił ogniska kowalskie i wyjął z okien 
szyby. Gospodarz poniósł szkodę znaczną, 
blisko 2000 złotych. 

To, że się coś wmurowało lub wbudo- 
wało na własny koszt, nie upoważnia dzier- 
żawcy do zabrania lub zniszczenia tych 
rzeczy! r 

Wyjaśniamy, ponieważ i w pierwszym. 
wypadku, który opisaliśmy, małżonkowie 
Rajczykowie, zajmujący sklepik przy uli- 
cy Sienkiewicza, okna i drzwi sprawili na 
swój koszt i sądzili, że mogą swoje rzeczy 
zabrać. Szyba w oknie wystawowem nie 


Dole i niedole ludu wiejskiego. 


(Dokończenie). 


W wielu gospodarstwach największe utra- 
pienie będzie ze zbożem siewnem. Nawet śre- 
drńie i mniejsze warsztaty nie mają dostatecznej 
ilóści zboża na wyżywienie — a jak tu pomy- 
śleć o zbożu siewnem jeżeli niema grosza przy 
duszy, tem więcej, że wiosna jest, za pasem, 
Znów wiele rolników nie będzie w stanie całe- 
go pola obsiać, bo ziarna siewnego — mimo 
łaniości, nikt na kredyt nie da. Słabe i mniej 
zamożne gospodarstwa muszą się nadał chylić 
ku upadkowi i w końcu muszą upaść. Rolnicy 
pocieszają się, że nastaną lepsze czasy, lecz kie- 
dy — sami nie wiedzą. Wielu z nich prorokuje 
=~ lećz jeszcze nikt nie był prorokiem w wła- 
snym kraju — że przyjdą takie czasy, że wojsko 
będzie pomagało w uprawie roli. 

Mówiono dosyć głośno w kołach rolniczych 
Że dla rolnictwa będą jakieś algi. Wieś polska 
odżyła tą wiadomością i cieszy się ową pomocą 
rządową, która rychlej czy późme; przyjść musi. 
Czemprędzej ona nadejdzie, tym lepiej będzie 


- dla gospodarstwa narodowego. inaczej ubóstwo 


kraju doprowadzi całe obywate!stwo do stanu 
żebraczego. Niestety po kilku dniach nadeszła 
inna wiadomość, która wszystkiemu znów za- 
przecza i napawa rolników rozpaszą. Minister- 


stwo Sprawiedliwości wydało okó'nik poleca- 
jący sądom, iż nie należy przepiowadzac prze- 
targów egzekucyjnych w porze zimowej. Nieste 
ty sądy nasze, jakby życiowo mało dóświad- 
czone, nie zawsze stosują się do polecenia Mi- 
nistra Sprawiedliwości i nadal gospodarstwa 
rolne sprzedają w porze żimowej, co jest wprost 
zabójcze” dla dalszych wierzycieli, tj. końco- 
wych hipotek i dla dłużnika samego. Dobre 
warsztaty rolne idą wprost za psie pieniądze 
w niepowołane ręce a rolnik wychodzi z ojco- 
wizny o kiju żebraczym. Smutny nastał czas 
dla rolnika polskiego, który sterał całe życie>na 
zagonie ojczystym a obecnie jest z niego usu- 
wany przemocą. Niestety niema należytego 
zrozumienia ani pomocy ze strony czynników 
miarodajnych, na którą tak niecierpliwie wy- 
gląda wieś zachodniej Polski. Przed kilku laty 
nawoływano, że ma być wzorem całej Polski, 
a dzisiaj — pierwsza leży w ruinie gospodarczej. 

Rolnicy w*b. dzielnicy pruskiej ratują się 
jak mogą i chwytają się każdej wskazówki, byle 
tylko nie stracić dachu nad głową. W pierw- 
szym rzędzie rozpoczęli oszczędzać od wydat- 
ków osob'stych, Od kilku lat wieś ograniczyła 
swoje zapotrzebowanie,do minumum. . Nie robi 


ibyła. jeszcze zapłacona i stanowiła wła- 
śność osoby. trzeciej. 

Celem uniknięcia katastrofy przy odej- 
mowaniu rur gazowych, p. Rajczyk zlecił 
tę „pracę“ gazowni miejskiej. 


Í 
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, 
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Rozwałone ognisko kowalskie 
w kuźni przy ul. Grunwaldzkiej 96., 


żadnych zakupów o czem mogą świadczyć naj- 
lepiej bankrutujący kupcy i rzemieślnicy po 
miasteczkach prowincjonalnych, 

W. drugiej linji robi się oszczędność na 
Sztucznych nawozach. Państwowe wytwórnie 
nawozów sztucznych kryzys wytrzymają, cho- 
ciaż będą minimalnie produkować. Za ich świę- 
towanie zapłaci bowiem ogół, 

W trzecim rzędzie rolnictwo zaczyna oszczę- 
dzać.na robociźnie, która jest zbyt droga i nie- 
proporcjonalna do cen płodów rolnych — szcze- 
gólnie ze swemi wysokiemi opłatami socjalnemi. 
Już w roku ubiegłym zwolniono wielu robotni- 
ków rolnych — a o najwyższej kategorji zacią- 
gu nikt z pracodawców nie chciał słuchać. Ro- 
botnik widząc, że traci nietylko pracę, lecz 
dach nad głową, zgodził się dobrowolnie na 
niższą płacę. W roku bieżącym, gdy kryzys 
dał się jeszcze więcej w znaki, przystąpieno do 
dalszych ograniczeń robotników. Znów ten 
i ów wyzbył się pracy i został ciężarem spo- 
łeczeństwa, 

Związki pracodawców sainorzujnie przystą- 
piły do obniżki płac na co się chętnie robot- 
nicy rolni zgodzili i podpisali umowy jednostko. 
we, nie zważając na podszepty związków zawo- 
dowych. Robotnik rolny, który pracuje na roli. 
widzi i odczuwa, że żaden pracodawca nie mo- 
że go opłacać w myśl kontraktu taryfowego. 
Możemy śmiało powiedzieć, że kryzys w rolni- 
ctwie zniósł kontrakt taryfowy ł n'e jest nikt 
w stanie go podtrzymać. W każdem gospodar- 
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no sceny biblijne ze Starego i Nowego Te- 
stamentu i żywoty Świętych. W Polsce po- 
czątki ich widzimy już w XIIL w. a prze- 
trwały do w. XVIII-go. W nowszych cza- 
sach wznowiono je w Oberammergau- w 
Bawarji, jako przedstawienia pasyjne. 

„Gorzkie Żale* w Polsce powstały z mi. 
sterjów. Wskazuje na. to protokół, zapisany 
w księdze posiedzeń bractwa św. Rocha 
przy kościele X.X. Misjonarzy pod wezwa- 
niem św. Krzyża w Warszawie, gdzie pó- 
wiedziano, że „Dawne śpiewania, złożone z 
dowolnych hymnów łacińskich i niektórych 
pieśni polskich, nie były przystępne i zro- 
zumiiałe dla ludu i*'przechódziły możność 
i zasoby bractwa” © r, 

Nie zadawalniało to gorliwych kapła- 
nów, którzy rozumieli, że hymny łacińskie 
nie mogą ludu wprowadzić w odpowiedni 
nastrój, jako dla niego niezrozumiałe, W r. 
1707 ks. Wawrzyniec Benik, misjonarz, wy- 
dał.swój słynny „Snopek Mirry*; 'w nie- 
wielkiej tej książeczce dał nowe nahożeń» 
stwo o Męce Pańskiej. Na zaproszenie księ- 
ży misjonarzy porąz pierwszy odprawił je 
w kościele św. Krzyża z nadzwyczajną 2- 
kazałością ks. Szczepan. Wierzbowski, ów- 
czesny oficjał biskupi. 

Piękne i nastrojowe to nabożeństwo od- 
razu rozszerzyło się po całej Polsce. Posiae 
dało Zgromadzenie wiele domów zakon- 
nych i wyższe stanowiska wpływowe. Od- 
razu w swych trzydziestu kościołach pokd- 
zało je ludowi i duchowieństwu, a oprócz 
tego w tych parafjach, które były obsadzo- 
ne siłarai misjonarzy. Mieli w swojej opie- 
ce 20 seminarjów w Polsce, więc księża 
przez nich  kształceni rozchodzili się po 
wszystkich diecezjach i roznosili to nabo- 
żeństwo po całym kraju. 


Od początku odprawia się ono po połu- 
dniu, z wystawieniem Najświętszego Sa- 
kramentu, z kazaniem i uroczystą proce- 
sją. Jest bardzo kochane przez wiernych 
i bardzo licznie uczęszczane. 


stwie jest po kilka mieszkań próżnych, lecz 
nikt z rolników nie myśli nadmiaru robotników 
zatrudniać, jeżeli ich nie potrzebuje. Zresztą 
pracy po wioskach jest dzisiaj bardzo mało, 
a podaż rąk do pracy nadzwyczaj wielka. Od- 
padły sztuczne nawozy prawie zupełnie a wy- 
siewano je przed kilkoma laty jeszcze w setkach 
centnarów. W wielkiej mierze odpadł nawóz 
stajenny, bo jest go coraz mniej. Zmniejszyły 
się poważnie omłoty, bo urodzaje są mniejsze. 
Zmniejszyła się plantacja buraków cukrowych, 
ograniczona kontyngentami przez  cukrownie, 
a wiadomą jest rzeczą, że burak cukrowy wy- 
magał najwięcej rąk do pracy. 

W niedawno jeszcze intensywnych gospodar- 
stwach wielkopolskich i pemorskich, jest dziś 
zastój i spokój, Mimo szczerych chęci nawet 
najlepszy rolnik pracy wymyśleć nie może Na- 
wet pódczas najpiękniejszych dni, zmuszeni są 
rolnicy żaprowadzac świętówki, jak po fabry- 
kach lub przedsiębiorstwach państwowych, gdyż 
niema pracy. Mniejszy rolnik obywa s'ę także. 
jak może — bez obcej pomocy, bo sam się 
wałęsa po pusiej zagrodzie i nie wie co począć 
na przyszłość. Kryzys gospodarczy poszedł 
śladem inspektorów pracy i zakazał nawet pra- 
cować małorolnym we własnej zagrodzie. Dzi- 
wna rzeczł Jak była praca — zakazywano pra- 
cować, dzisiaj ludność chce chętnie pracówać, 
lecz niestety pracy znależć nie może, 
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Organizacja niższych pracowników 
poczt i telegrafów. 


Kolo Bydgoszcz liczy 268 członków, posiada własną 
orkiestrę i kółko miłośników sceny. 


Bydgoszcz, 25 lutego. 

(n) Żyjemy w okresie walnych zgromadzeń. 
Redakcja wysyła wszędzie ewoich sprawozdaw- 
ców, Sprawozdawcy ci muszą mieć anięlską 
cierpliwość i nerwy — jak postronki. Bo na 
tych zebraniach często młóci się słomę albo 
omawia sprawy drobnostkowe, które najlepiej 
załatwiłby zarząd w swojem gronie, nie wywle- 
kając ich przed forum. Są organizacje, mające 
wysrobionych kierowników, n. p. kelejarze byd- 
goscy, ale są i takie, gdzie krewki temperament 
bierze górę nad rozwagą, Jaką można dać notę 
naszym pocztowcom? — dobrzy, ale czuputni, 
przyzwyczajeni do ruchu, na zebraniach swoich 
nie siedzą jak truski, lecz odzywają się głośno, 
a dbając o honor polskiej poczty, nie przepusz- 
czają płazem nawet najdrobniejszego. uchybie- 
nia w ewojej organizacji. 

Doroćzne zgromadzenie Związku Niższych 
Pracowników Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
trwało zgórą 4 godziny i przyczyniło się do 
wyjaśnienia wielu spraw powikłanych. 

Marsząłkiem zebrania istotnie „walnego“. 
wybrano p. B. Kamińskiego, wicemarszałkiem 
p. Smalińskiego, ławnikami pp. Paliwodę i Lo. 
ta. Protokulantem był p. Nawrot. 

Chodziło głównie o wybór nowego zarządu, 
zwłaszcza prezesa miejscowego koła. Przejścio. 
wo urząd ten wykonywał — przyznać trzęba, 
dość sprawnie i cąłkiem uczciwie — p. Jaskól- 
ski, Przy jego boku stali: sumienny skarbnik 
p. Zieliński i pilny sekretarz p. Paczkowski, 

Wysłuchawszy ich sprawozdań, przyznać 
musiano, że organizacja niższych pocztowców 
działa sprężyźcie, Obejmuje 268 członków; w 
roku 1931 przyjęto 22 nowych, przez śmierć 
ubyło 4. Dochód wynosił w ciągu roku 1814 zł, 
rożchód 1302, w kasie pozostała nadwyżka 512 
zł, Chlubą organizacji jest własna orkiestra 
fk'e-own'k p, Priwe, kapelmistrz p. Smaruj). 
Piękną kartę w dziejach organizacji lokalnej 
ma także kółko amatorskie (kierownik p. Ku- 
kFuski). 
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Sokó! żeński. 


vacDziś, czwartók, ćwiczenia drużyny od 
godz. 7—9 w gimn. Kopernika. 
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Pobity w restauracji. 


W ubiogły poniedziałek w pewnej re- 
stauracji przy Starym Rynku wynikła ja- 
kaś awantura, połączona z zaciętą bójką, w 
czasie ktorej został srodze pobity j pora- 
niony Roman Bagniewski, zamieszkały 
przy ulicy Ruskiej 16. Bagniewski odniósł 
tak poważne rany na głowie, że musiano 
zawezwaąć pogotowie rątunkowe, które od- 
wiezło rannego na stację pogotowia, gdzie 
mu lekarz opatrzył rany, poczem odstawio- 
ne go do mieszkania. 


Ostrożnie z kaucjami 


mu odmówić dokonania tych czynności je- 
dynie w razie podniesienia roszczenia z ty- 
tulu szkód i strat, o czem powinien jednak 


W ostatnim czasie czyta się w ogłosze- 
niach pism codziennych coraz częściej o- 
ferty, ofiarujące posady za złożeniem kau- 
cji. Pismo codzienne oczywiście nie może 
znać intencji ogłaszającego, ant formy zło- 
żenia kaucji, proponowanej przez ogłasza- 
jącego zainteresowanym. Dla usunięcia 
wszelkich wątpliwości i uchronienia pra- 
cobiorców od strat, a pracodawców od nie- 
przyjemnych skutków nieprawnego postę- 
powania, stwierdzamy, że na podstąwie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dn. 18. V. 1927 r. (Dz. U. 46/27, pc +09) 
prącodawca może przy zawieraniu umowy 
o pracę żądać od pracownika złożenia kau- 
cii jedynie na zabezpieczenie rzeczywistych 
szkód i strat, mogących wyniknąć z winy 
pracownika przy wykonywaniu pracy lub 
z powodu tej pracy. Powstałą szkodę lub 
stratę pracodawca może pokryć z kaucji 
tyłko za zgodą pracownika tak co do za- 
say jak i wysokości odszkodowania, w 
braku zaś porozumienia — na podstawie 
orzeczenia sądowego. 


. Pracownik lub osobą, składająca za nie- 
go kaucję, powinna ją złożyć na imię pra- 
cownika w Banku Polskim albo w insty- 
tucji kredytowej państwowej lub samorzą 
dowej, stosownie do umowy bądź w gotów: 
cs, bądź w papierach procentowych, bądź 
w innych wartościach. (To znaczy, nię wal- 
nó kaucji w postaci gotówki lub papierów 
M RANGE 2421 składać do rąk pracodaw- 
cy.). 

Bank zaopatruje depozyt m. in. we 
wzmiankę, charakteryzującą go jako kau- 
cję, której zwolnienie zależne jest od zgo- 
dy pracodawcy, na którego rzecz kaucję 
złeżonó, względnie od orzeczenia sądowe- 
go. Odsetki, przypadające od sumy złożo- 
nej. pobiera składający kaucję. 

"Pracodawca winien w ciągu 14 dni od 
chwili ustania stosunku pracy, dokonać po- 
trzebnych ezynności, umóżliwiających skła- 
dającemu kaucję jej podniesienie. Wolno 


e 


zawiadomić pracobioreę 
szych 14 dni, a następnie w braku porozn- 
mienia wytoczyć przeciwko niemu powódz- 
two sądowe w ciągu dalszych 4 tygodni. 


brocie jest pod groźbą wysokich kar zabro- f 
nione. Odmowa bez dostatecznej podstawy | ta przejmują. Na apel nasz do serc litości- 
prawnej ze strony pracodawcy kaucji pra 


mu stanowi 
podstawie kodeksu karnego więzieniem. 


żej rozporządzenia Prezydenta Rzplitej po- 
dajemy, dla pouczenia i ku przestrodze. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 26 lutego 1832 r. - 


Według danych statystycznych począw- 
szy od r. 1928, z każdym rokiem mamy co- 
raz mniej zgonów w Bydgoszczy. Gdy bo- 
wiem w roku 1928 było 1674 zgony, to w r. 
1929 było ich 1614, a w r. 1830 zmniejszyły 
się one do 1523. 

W roku 1931 niema już takiej różnicy 
z rokiem poprzednim, ale zawsze liczba 
jest mniejsza, bo nosi 1506 zgonów. Z li- 
czby tej przypada na płeć męską 763, a na 
żeńską 743. pE 


WEDŁUG WIEKU: 


Jeżeli weźmiemy według wieku, to naj- 
więcej zgonów bylo wśród dizeci do 1 roku 
życia, zmarło bowiem 370 niemowląt. We- 


W skład nowego zarządu weszli (głosowano 
dwa razy, tajnie, kartkami): pp. Betański - pre- 
zes, Paczkowski - zastępca prezesa, Więzioł- 
kowski - sekretarz, Mauderle - zastępca sekre- 
tarza, Jaskólski - skarbnik, P. Kamiński - zast. 
skarbnika oraz T, Smoliński i Górecki - ław- 
nicy. Komisję rewizyjną stanowią pp.: Paliwo- 
da, Wolandt i Maniewski. Mężami zaufania 
na poszczególne urzędy są pp. Mauderle (Byd- 
śoszcz 1), Kalicki (Bydgoszcz 2), Kolmeyer 
(Bydgoszcz 4) i Goikowski (urząd telegraficzny). 

W wolnych głosach żalono się na niedosta- 
teczną opiekę lekarską. Wojewódzki urząd 
zdrowia likwiduje rachunki za leczenie przez 
lekarzy-specjalistów nieraz dopiero po upływie 
2 lat. Uchwalono zwrócić się z prośbą dą wo- 
jewództwa, aby rachunki rychlej regulowano. 


MAY ERGO CSRPTZET YTY TYPE ESY D IEEE YET 


Wśród tych, co Kochają młodzież. 


Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcerstwa hufców bydgoskich. 
(bak). Trzeba jedynie harcerstwo l 


Przy rozpoczynającem się zwapnieniu 
naczyń krwionośnych użycie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka-Józefa* prowadzi do 
regularnego wypróżniema 1 obniża wysokie 
ciśnienie krwi. Żądać w aptekach i drogerjach. 
Z Z ZZO 


o DY 
R 


Sprawozdanie sekretarza p. kier. Matuszew- 
skiego zawierało dane statystyezne i chronolo- 
giczne, Działalność sekcji imprezowej omówiła 
przewodnicząca p. prez. Chmielarska, a sekcji 
obozowej p. prof, Timler, 


aby zostać sercem i duszą jego przyjacielem. 
Jest ruch młodzieży tak piękny, organizacja tak 
pożyteczna i jedyna w swoim rodzaju, że obo- 
wiązkiem każdego człowieka, który myśli, 
a myśleć przecież musi, o przyszłości narodu, 
jest się nią zainteresować i poprzeć ją w jej 
pracy. « 
Opiekę moralną i materjalną dają młodzieży 
Kołą Przyjaciół Harcerstwa, które łączą ludzi 
dobre; woli w imię pięknych hasęł i koniecznaści 
życiowych. Koła takie powstają Przy poszcze- 
gólnych drużynach, albo też, jak to się dzieje 
w Bydgoszczy, sprawują opiękę nad całością 
harcerstwa w danej miejscowości. i 


Stan harcerstwa na terenie naszego miasta 
omówili rzeczowo i wyczerpująco; komendant 
hufców męskich p. Saroszewski i w zast, kó- 
mendantki bufca żeńskiego p. Depkówna, Do- 
wiedzieliśmy się, że istnieją w Bydgozsczy 23 
drużyny męskie i 9 żeńskich, łączące razem 
przeszło 1100 młodzieży harcerskiej. Potrzeby 
takiej ilości młodzieży są ogromne i dlatego ko- 
nieczną jest jak najintensywniejsza działalność 
Koła Przyjac'ół. 

W zast. skarbniczki p. Zamiarowej sprawo- 
danie kasowe odczytał p. Matuszewski, wyka- 
zując obrót w sumię 2525,24 zł. Ponieważ ko- 
misja rewizyjna stwierdziła racjonalna i właści- 
wą gospodarkę, absołutorjuma ustępującemu za- 
rządowi uchwalono jednogłośnie, 


P. prof, Timler referował wnioski komisji 
regulaminowej w sprawie organizacji kół przy- 
jaciół. Po obszernej dyskusji, w której zabierali 
głos m. in. pp.: Siwekowa, prof, Przybylski, Ma- 
tuszewski, Zielewicz, prof. Timłer, inż. Lisicki 
i H. Kuminek ustalono racjonalność istnienia 
oddzielnych kół przy poszczegółnych drużynach. 


W Bydgoszczy rozwija od kilkn lat działal- 
ność Koło Przyjaciół Hąrcerstwa hufców byd- 
goskich, na którego czele stoi od założenia 
i wszystkie nici trzyma w rękach wiceprezydent 
miasta p, dr. Chmielarski. 


Ostatnie zebranie walne Koła zagaił i pro- 
wadził prezes p. dr, Chmielarski. Po załatwie- 
niu spraw formalnych, które na: wszystkich ze- 
braniach jednakowo się odbywają, nastąpiły 
sprawozdania zarządu. P. prezydent Chmiełar- 
ski zwrócił przedewszysikiem uwagę na stronę 
organizacyjną pracy i, karzystając z chwili spo- 
sobnej, wyraził podziękowanie tym wszystkim, 
którzy w roku ubiegiym harcerstwu bydgoskie- 
mu przyszli z pomocą, a więc władzom wojsko- 
wym, starostwu $rodzkiemu, prasie i calemu 
obywatelstwu. Oscbno podziękował właścicie- 
lom lokali „Pod Orłem*, „Savoy i szczególnie 
„Europy”, którzy bezinteresownie oddali cale 
na imprezy K. P, H. 


W wyborach do zarządu pozostawiono za- 
szłoroczne władze prawie w całości, Zarząd 
tworzą więc pp.: prez. dr. Chmiełarski, prof. 
Timler, por. Matuszewski, Maciejewski, Zamia- 
rowa, Kwiatkowska, Chmjeęlarska, Siwekowa, 
Zarembina, Brablecowa i inż. Lisiecki. Do ko- 
misji rewizyjnej wybrano pp.: dyr. Stryrzow- 
skiego, prof. Przybylskiego i Zielewicza. 

W imieniu młodzieży harcerskiej podzięko- 


SAL 


pomagają komendant p, Saroszewski i na tem 
harmonijne zebranie, którę adbywało się w sali 
posiedzeń magistratu, zakończono. 


w ciągu powyż- 


Miło i szlachetnie jest czynić dobrze. 
Zużycie kaucji przez pracodawcę w o0-| Wzruszenie ogarnia człowieka, patrzącego 

na to, jak się nasze Bydgoszczanki prawdą 
wych, błagający o pomoc dla biednej bez- 
domnej matki, dużej rodziny, 
jącej się nowego potomstwa, prżybyły do 
redakcji naszej czcigodne matrony, które 
wszystko, co potrzeba, złożyły w okamgnie- 
niu i znikły, nie podając nawet swego na- 
Z jednej z paczek, ofiarowanych 


cownikowi z chwilą ustania stosunkù naj- spodziewa- 


przywłaszczenie, karane na 


Powyższy wyciąg z wymienionego wy- 
zwiska. 


Ale ieraz faf najwytszy ras, 
aby zażyć tabietkę oryginalnej 
Aspiriny! 


Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reumałyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
tabletki Aspirin. Na każdej tabletce f na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 łabletek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną oryginalnej Aspiriny. Do rabycia we wszystkich aptekach. 


3567 


Statystyka zgonów w Bydgoszczy 
Na jakie choroby i A rane kein o E umie raja? 


wał wszystkim, którzy tę młodzież kochają i jej | zmarło 118 osób i 1 na niewiadomą. 


| 


Złote serce naszych Bydgoszczanek 


dług zaś rodzaju choroby, to najwięcej nies 
mowiąt, bo 118 zmarło na wątłość wro- 
dzoną i wady rozwoju, potem 68 na nieżyt 
kiszek i żołądka i 59 na zapalenie płuc. Na, 
każdą z innych chorób przypada po kilka 
niemowląt. 

W wieku od jednego roku do lat 5 zmar- 
ło 97 dzieci, z których najwięcej, w liczbie 
17, zmarło na zapalenie płuc. W wieku od 
lat 6 do 10 zmarło 50 dzieci. Najmniej zaś 
zmarło w wieku od lat 11 do 15, bo tylko 7. 

Wśród młodzieży w wieku 16 do 29 lat. 
śmiertelność znaczy się liczbą 77 osób, z 
których najwięcej, bo 41 pochłonęła grużź- 
lica narządów oddechowych. 

Największe jednak żniwo zbierała ta. 
straszna choroba wśród młodych ludzi w 
wieku 21 do 30 lat, bowiem na 152 zgony, 
przypadające na ten wick, 58 ofiur zabrała 
gruźlica. 

Od 31 do 40 lat życia zmarło 98 osób, z 
których 30 stało się również ofiarą grużźli- 
cy. Od 41 do 50 lat, śmierć zabrała 08 osób; 
od 51 do 60 lat życia, zmarło 131 osób, naj- 
więcej na choroby serca. Chorobie serca 
ulegają też w dużej części ludzie w wieku 
od 61 do 70 lat, bowiem na 154 zgony, przy- 
pada 39 na choroby sercowe. 


PRZYCZYNY ŚMIERCI. 

Jeżeli teraz weźmiemy ogółem przyczya 
ny śmierci, to najwięcej zgonów było z po- 
wodu choroby serca, na którą zmarło w ro- 
ku sprawozdawczym 208 osób. Na drugie 
miejscu stoi gruźlica, która pochłonęła 167 
osób, w tem 77 płci żeńskiej i 90 płci męs- 
kiej. Niedaleko od tej liczby odbiega licz- 
ba zmarłych na zapalenie płuc, których 
było 148 osób. Wątłość wrodzona i wady 
rozwoju zabrały 119 ofiar. Na uwiąd star- 
czy zmarło 116 osób, 72 kobiety i 4£ męże 
czyzn, co dowodzi, że kobiety dłużej żyją, 
niż mężczy.ni. 

Niemałą też jest Śmiertelność z powodu 
raka i innych złośliwych nowotworów, kió- 
re przyprawiły o śmierć 89 osób, a to 51 
kobiet i 38 mężczyzn, z czego wynika, że 
kobiety więcej ulegają chorobie raka. Nile- 
żyt kiszek i żołądka zabrały 71 dzięci, 
wśród starszych nie było wypadku śmierci 
z powodu tej choroby. 4 ` 

Śmiercią gwałtowną zmarło 60 osób, 16 
kobiet i 44 mężczyzn; w item nieszczęśli- 
wych wypadków było 48, morderstw 6 i 
dzieciobójstw 6. Na udar i rozmiękczenie 
mózgu zeszło ze świąta 46 osób. Na zapa” 
lenie opon mózgowych 44 osoby. Na cho- 
roby narządu oddechowego 37. Na ostre i 
przewlekłe zapalenie nerek 31. © 0% 

_Błonica (dyfterja)  grasowała tylk 
wśród dzieci, których zmarło 28.  Sanżóe 
bójstw było 27, z tych przypada 10 na ko- 
biety, a 17 na mężczyzn. 

Inne choroby mniej zabierały ofiar i no- 
tujemy je w następującym porządku: Na. 
dur brzuszny zmarło 11 osób; na przepu- 
klinę i niedrożność jelit 11 (2 kob. i 9 met 
czyzn); na choroby żołądka 7; na szkarla- 
tynę 6 dzieci; na grypę 6, w tem 5 dzieci 
w wieku od roku do 5 lat i jeden 20-letni 
młodzieniec; na gruźlicę opon mózgowych- 
6 dzieci; na gruźlicę innych narządów 6 
i to w wieku od 16 do 60 lat; na przewle 
kły nieżyt oskrzeli 6; na marskość wą 
troby 6, w tem 5 mężczyzn a 1 tylko kobie 
ta; na koklusz 5 dzieci; na choroby ciążw 
i porodu 4 i ną zapalenie wyrostka robacz 
kowego i kątnicy 8. Na różne choroby 


rbir 
— Ujęto: 9 kobiet za przekroczenia po- 
licyjno-óbyczajowe, 2 za kradzież i 1 za a- 
wantury. 


bezimiennie, wyłowiliśmy karteczkę naste: 
pującej treści: „Życzę Pani w tem ciążkiem 
pełożeniu wszystkiego dobrego. Aby Bór 
pocieszył Panią i Jej rodzinę, za przyczy- 
ną Tej naszej Matuchny ukochanej, która 
nikogo nie opuści. Pozostaję z pozdrowie- 
niem: Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus.“ — Brak podpisu uniemożliwia obda- 
rzonej osobiste podziękowanie. — Z hojnym 
Sarem pospieszyła także p. inżynicrowa M. 
Zamykając tą akcję, wyrażamy radość 
naszą, że możemy to dzięki ofiarności na- 
szych Czytelników uczynić tak rychło. 
Wszystkim szlachetnym ofiarodawcom zaś 


składamy imieniem obdarzonej serdeczne 
„Bóg zapłać!“ 

— Z MUZEUM MIEJSKIEGO. Obecna 
bardzo interesująca wystawa _ zbiorowa 


prof. Bronisława Bartla cieszy się dużem 
powedzeniem. Zwiedziło ją już zgórą kilka- 
Bet osób. W niedługim czasie wystawa bę. 
dzie zamknięta, dlatego kto wystawy nis 
zwiedził dotychczas, niech spieszy do Mu- 
zeum Miejskiego. 

— Komitet T-wa „Alliance Frangalse* 
podaje do wiadomości, że w niedzielę 28 
bm., o godz. 6 po noł. odbędzie się, w małej 
sali gimn. Kopernika, odczyt pros. Langlar 
de p. t. „La vie sentimentale de Victor Hu- 
go“ — przyczem uprasza o łaskawe i licz- 
ne przybycie członków towarzystw Polsko- 
Francuskich, uczniów „Francuskich Kur- 
sów Rządowych“ i Kursów „Sequana'” oraz 
wszystkich tych, którzy się interesują lite- 
raturą i kulturą Francji. Bilety u wejścia, 
w cenię 1 zł — dla młodzieży szkolnej i 


«t uczniów franc. klirsów 50 gr. 
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+- Do pospolitego ruszenia przeniesiono 
dalszych kilkunastu oficerów rezerwy, za- 
męldowanych w P.K.U. Bydgoszcz. W kor- 
pusie oficerów sanitarnych (grupa leka- 
yzy): major Mierzwiński, major Nowakow- 
ski, major Soboczyński, kapitan Klikowicz 


i por. Krzymiński, — W korpusie oficerów 
inżynierów i saperów: por. inż. Brandt i 
ppor. Błoch Antoni. — W korpusie ofice- 


rów piechoty: por. Czehak Tadeusz, por. 
Skery Roman, > ppor: Grochotvski Zenon, 
ppor, Jankowski Stanisław i por. Skrzy- 
necki Stanisław. 3 

— P. K. P., Oddział Ruchu Bydgoszcz 
podaje do wiadomości, że od 15 lutego 1932 
do 2i maja br. będzie zamiast wagonu sy- 
.pialnego 1/2 klasy w poc. 303/304 Katowice 
—Czerniowce kursował wagon VIIE kl, 
Od i6, lutego do 21 maja br. zostaje kurs 


wagonu  restauracyjnego  Łwów—Grigore 
Ghica Voda w poc. 303/304 ograniczony do 
linji Grigore Ghica Vada -- Bukaresti, a 
kurs takiegóż wagonu Rzeszów — Grigore 
Ghica Voda w poc. 203/204 do kursu Grigore 
Ghica Voda — Bacan. 


— Stow. Chrz.-Nar. Nauczycielstwa Szk. 
'Powsz., Bydgoszcz. W sobotę, dnia 27 bin. 
o godz. 6 po poł. odbędzie się w szkołe wy- 
działowej żeńskiej miesięczne zebranie na- 
"szego Koła. Na porządku obrad: 1) Referat 
.«) Projekt o ustroju szkolnictwa, b) Dom 


Zdrowia „Modrzejów"; 2) Zjazd Okręgowy 
w Bydgoszczy; 3) Komunikaty; 4) Wolne 


głosy. 

— Stowarzyszenie Techników. W piątek 
dnia 26 bm. o godz. 20355 we własnym loka- 
"lu przy ul. Chocimskiej 5 referat: p. inż. 
Krynickiego na temat „Wszechświatowy 
kryzys gospodarczy”. A 
_ «= Młodociany wynalazca. Maturzysta, 
Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy Ed- 
ward Lück zgłósił w Urzędzie Patentowym 
dwa wynalazki: pierwszy odnosi się do wy- 
zyskania dopływu i odpływu morza dla 
wytwarzania prądu elektrycznego, drugi 
wprowadza, nowe złączenieszyn,zapewniają- 
ce jazdę bez wstrząśnień i utrudniające 
rozkręcanie szyn ręką zbrodniczą. Według 
opinji kół fachowych wynalazki mają do- 
niosłe znaczenie. 

„Młody wynalazca liczy lat 19, skończył 
codopiero, prakiykę w tutejszych warszta- 
tach kolejowych pod nadzorem kierowni- 
ka działu naprawy parowozów p. Hoffman- 
na 1 zamierza z początkiem semestru let- 
niego wstąpić na politechnikę gdańską, 

> Usiłowane samobójstwo. Dnia 23 bm. 
o godzinie 23, niejaka Franciszka C., za- 
mieszkała przy ulicy Kościuszki, usilowała 
popełnić samobójstwo, przez otrucie się ja- 
kimś rozczynern. Niedoszłą. sarmobójczyjnie 
odwieziono karetką pogotowia ratunkowe- 
go do szpitala miejskiego. Życiu jej nie 
ZAgTAŻA niebezpieczeństw O. 

— Rodzina Guczalskich tragicznie zmarłego 
Jana G., z powodu wypadku samochodowego, o 
którym pisaliśmy w „Dzienniku*, prosi osoby, 
które były obecne przy wypadku, o zgłoszenie 
się do lirmy Schlaak i Dąbrowski, 

—- Niedoszły samcbójca, Wczoraj wieczorem 
około godz. 22 jakiś podchmielony osobnik ulo- 
kowal się tuż przy moście Królowej Jadwigi w 
łodzi, przyczepionej do szkuty p, Multa, zdjął 
marynarkę i skoczył w celach samohójczych do 
wody, Tonącego wydobyli bracia Burniccy i od- 

"dali go w ręce policji. Niedoszły samobójca 
odgrażał się, że odbierze sobie życie, gdy tylko 
policja wypuści go ze swej opieki. 

— Dzielni szkuciarze. Jak się okazuje. toną- 
<ego.w Brdzie Głowackiego, którego wypadek 
opisaliśmy onegdaj, uratowali właściciele szkut 
pp. Szwarc Kazimierz i Burnicki Paweł, Dzielni 
ci szkuciarze podpłynęli łodziami do tonącego 
i wydobyli go już bezprzytomnego, Doprowa- 
dztwszy go na szkucie do życia, zaalarmowali 
pogotowie i oddali nieszczęśliwego młodzieńca 
w opiekę lekarską. lscie chrześcijański czyn 
dzielnych szkuciarzy należy podnieść z uzna- 
niem. 


Z miasta piszą nam: 

Właściciele lokali rozrywkowych zdaja 
się nie znać granie, jeśli chodzi o wydoby- 
cie pieniędzy z publiczności. Nie mówimy 
dzisiaj o cenach kawiarnianych, które nie 
stoją w żadnym stosunku do ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby i odstraszają Wszy- 
stkich, zmuszonych przez ciężką sytuację 
gospodarczą do liczenia.się z każdym: gro- 
szem. Pomijamy już ten objaw, którego po- 
wodem jest niezrozumienie interesu włas- 
nego przez. gospodarzy lokali, chcemy jed- 
nak zwrócić uwagę ma dodatkowe opłaty, 
które niebrawnie narzuca się. publiczhości. 

Chodzi o opłatę za garderobę. Dwudzie- 
stogroszówki, nie zadowalają właścicieli lo- 
kali. Wykorzystując sytuację i bezbronność 


IHaracz, który niema sensu. 


publiczności naznaczają opłaty za- przecho- 
wanie garderoby.w kwocie zupełnie nie- 
proporcjonalnej do innych cen. W lokalach, 
w` których odbywaja się koncerty, pobiera 
się za garderobę 50 groszy, a w przybyt- 
kach nocnej zabawy nawet 15zł. j 

Kwotą taka póważnie obciąża , kieszeń 
klienteli, która nie może:przejść do pórząd- 
ku dziennego nad takim podatkiem, na nią 
bez; uzasadnienia nakładanym. Mamy wra- 
żenie, że właściciele lokali chcą się „dora- 
biać* na płaszczach i kapeluszach publicz- 
ności. Nie jest to jednak właściwa droga, 
bo rajcżęściej zniechęca się w ten sposób 
szersze: warstwy od uczęszczania na kon- 
certy itp. Czas skończyć z tym haraczem, 
który niema sensu ani potrzeby istnienia! 


PRS R ZEE AWR O PA EC RE RB TRZ ORT Z DI | PROTO KEOORC a WE OE OD. 


Tow. gimn. Sokół I. 


Zebranie miesięczne wszystkich członków 
odbędzie się dziś w czwartek, 25 bm. o godz. 8 
wieczorem. w salce frontowej restauracji „Pod 
Lwem" przy ul. Marsz, Focha. ` 

Na porządku “obrad m. i, referat prezesa na 
temat: „Zadanie i cele ruchu sokołego z punktu 
widzenia interesów państwowych". 

O liczny udział członków oraz wprowadzo- 
nych przez nich gości prosi — zarząd, 


Lustracja Dzielnicy a 


Pomorskiej „Sokoła“. 


W niedzielę, dnia 28 bm. odbędzie się w 
Bydgoszczy lustracja oddziałów męskich Dziel- 
nicy Pomorskiej przez naczelnika Związku 
„Sokoła“ p. Jana Fazanowicza. Zbiórka wszy- 
stkich członków o gódz. 10 przed południem w 
sali gimnastycznej szkoły św. Trójcy przy ul. 
Kordeckiego. , 

Na lustrację stawią się. wszyscy naczelnicy 
okręgów i ich zastępcy oraz wszyscy naczelni- 
cy wzgl. podnaczelnicy gniazd Dzielnicy Po- 


"morskiej. 


Uęzestńicy korzystać będą w drodze po- 
wrotnej z 50%-wej zniżki kolejowej, 


Pijany omal nie dostał sie 
pod samochód. ` 


W ubiegły poniedziałek, w godzinach 
przedpołudniowych ma ulicy. Śniadeckich, 
jakiś mocno „zalany“ osobnik,.idac zygza- 
kowato trotuarem, w pewnym momencie 
„wyprysnął' 'z trotuaru na jezdnię i to w 
chwili, gdy nadjeżźdżał samochód. 

Szofer, w ostatniej już chwili, tuż przed 
pijanym, zahamował samochód, lecz tak 
gwałtownie, że wjechał nim na chodnik. 
Nie więc dziwnego, że zdenerwowany szo- 
fer począł wymyślać pijanemu, który z te- 
go powodu wpadł w taką złość, iż poczał 
się rozglądać za czemś po ulicy, czemby 
rmógł „tłogodzić* szoterowi. Nie znalazłszy 
jednak nic pod ręka, podbiegł do przydroż- 
nego drzewka i ze siowami „psia... ja ci tu 
zaraz dam“, chwycił za drzewko, próbując 
je wyrwać, ku ogólnej uciesze zebranych. 


Drzewko jednak hyło silniejsze od pijane- 
go i wyrwać się nie dało. 

Widok był tak śmieszny, że rozbrojony 
tem szofer, pojechał dalej, pozostawiając 
pijanego na pośmiewisko gawiedzi. 


Rowerzysta najechany 
przez samochód. 


Na jadącego na rowerze ulicą Dworcową 
p. Pawła Piotrowskiego zamieszkałego przy 
ulicy Garbary 26, najechał niespodziewanie 
z tyłu samochód-taksówka P. Z. 12393. Skut- 
kiem najechania p. P. został wyrzucony z 
roweru na bruk, odnosząc lżejsze okalecze- 
nia, rower zaś został mocno uszkodzony. 
Samochodem. kierował szofer Wiktor. Lis- 
mond, zamieszkały przy ulicy Grunwaldz- 
kiej 154. Dochodzenia wykażą, kto ponosi 
winę. i . 


Socjaliści zaostrzają 
akcje strajkową. 


Demonstracje w stolicy i na Górnym 

Śląsku, 

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) W dniu 
dzisiejszym ma się rozpocząć strajk w 
hutnictwie górnośląskiem. Strajk or- 
ganizują socjaliści, „Zespół Pracy” zaś 
do którego należą między innymi chrze- 
ścijańtskie związki zawodowe, jest prze- 
ciwny walce strajkowej. Socjaliści za- 
mierzają rozszerzyć strajk górnictwa 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego 
na Górny Śląsk, a ponieważ „Zespół 
Pracy” razem z nimi nie pójdzie, Cen- 


tralny Związek Górników urządzi praw. 


dopodebnie strajk sam. Doprowadzi to 
oczywiście do wielkiego zamieszania. 

Socjalistyczny. Wydział Rady Żawo- 
dowej w Warszawie postanowił wezwać 
robotników stołecznych do przerwania 
pracy celem manifestacyjnego protestu 
przeciwko krwawym zajściom w zagłę- 
biach, węglowywch, które pociągnęły za 
sobą sześć ofiar robotniczych. 
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Mecz hokejowy o mistrzostwo Pomorza 
K. S. „Polonja“ Bydgoszcz — Toruński Klub 

M « Sportowy Toruń. 

Ws nadchodzący piątek (26 bm.) o godz. 8 
wieczorem odbędzie się na ślizgawce „Polonii! 
przy ul, Hetmańskiej interesujący mecz hoke- 
jowy o mistrzostwo Pomorza między Toruńskim 


Pora di 


PROGRAM W KINACH. 
CORSO. Dziś premjera doborowego podwój- 
nego programu: „W niewoli u szeika“ z dawno 
'niewidzianym królem cowboy'ów Tom Mixem 
oraz „Rex Bell obrońca kobiet“. 

KRISTAL. Onegdaj wyświetlono premjerę 
dramatu orjentalnego,rpełnego tajemnice i nie- 
spodzianek p. t. „Statek miłości” czyli Ming 
Toy, którą odtwarza po mistrzowsku Lupe Ve- 
lez oraz Lew Qyres i inni. Jest to najciekaw- 
szy film doby obecnej. Nadprośram bardzo ob- 
hity i urozmaicony. 

MARYSIENŃNKA powtarza dziś przebogaty 
| urozmaicony podwójny program z= wspa- 
niałym dramatem morskim p. t. „Doktór Mas- 
sena" oraz wesołą komedję wojskową pt. „Gó. 
rą rezerwiści" z Syd Chaplipem. Oba obrazy 
"nieme, lecz niezwykle interesujące. 

NOWOŚCI demonstruje w dalszym ciągu 
| wzruszający dramat dźwiękowy p. t.„Narzeczo- 
ne", ilustrujący dzieje współczesnej kobiety. 
Akcja pełna niezwykle emocjonujących epizo- 
,dów, wywierających niezatarte wrażenie, Rolę 
główne kreują posągowa John Grawford, Anita 
Page, Dorothy Sebastian i Robert Montgomie- 
*sy, Program uzupełniony dodatkami: wesołą 
komedją i „Tygodnikiem Metro” (aktualności). 

REWJA wyświetla piękny film pt. „Twoje 
czarne Oczy”, w którym główną rolę odtwarza 
"uwielbiana przez wszystkich  Collen Moore. 
Akcja tego llmu to czarująca symłonja miłosna 
pięknej wieśniaczki na pięknem tle wiejskien 
w Irlandji Film ten nie był w Bydgoszczy wy* 


| 


świetlany. Na scenie nowa rewja pod kier. art. 
Bolcia Kamińskiego p. t. „100% mężczyzna” 
z udziałem pp. Leonowicz, Wiery Rin i Zdzisła- 
wa Suwalskiego , Ceny miejsc. wskutek ogólne- 
go ktyzysu zniżone patrer 90 gr, rezerwowe 
1,20 zł; fotele 1,50 zł, loże 1,80 zł. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
PIĄTEK, 26 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN, 12,10: Płyty gramofo- 
nowe. 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25: 
Audycja dla nauczycieli muzyki 16.10: Pły- 
ty gramofonowe. 16,20: „Porty bałtyckie 


s 


między Szczecinem a Leningradem' (Wil- | 


no). 16,40: Płyty gramofonowe. 16,55: Lek- 
cja języka angielskiego. 17,10: Odczyt. 17,35: 
Koncert repr. ork. pol. państw. 19,15. Przę- 
gląd rolniczej prasy zagranicznęj (Wilno). 
19,30: Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty 
gramofonowe, 20,00. Pogadanka muzyczna, 
20,15: Koncert symfoniczny z filharm. warsz. 
22,50: Muzyka taneczna. 

ZAGRANICA. Langenberg. 17.00: Koncert z 
udz. Stefana Frenkla. Ryga. 19.05: Koncert 
symloniczny. Praga. 20,00: Końcert filhar- 
monji czeskiej pod dyr. Pawła Hindemitha. 
Tr. z sali Smetany, Berlin. 20,00: „Borys 
Godunow'* opera Mussorgskiego. Królewiec, 
20,065: Koncert symfoniczny. Strasburg. 
21.30: „Francois les basbleuss” cpera ko- 
miiczna Bernicat i Messager..  Szłutgart. 
21,45: Recital skrzypcowy proł. Henryka 
Marteau 5 ? SETA 
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DZIAŁ SPORTOWY 


Klubem Sportowym a K. S: „Polonja“ 

"Po ostatniej porażce będzie drużyna biało- 
czerwonych starała się z walki tej wyjść zwy- 
cięsko. Czy jej się to uda, zobaczymy. 

A. więc, jutro niechaj wszyscy miłośnicy 
sięknęj gry hokejowej podążą na. boisko „Po- 
lonji“ przy ul. Hetmańskiej. Peb 


Zaszczytna porażka polskich hokeistów 

or > _ w Detroit. j 

Detroit W Detroit rozegrany został trzeci 
zkolei mecz poolimpijski naszej reprezentacji 
hokejowej. Przeciwnikiem Polaków, była miej- 
scowa drużyna mistrzowska White Star (Biała 
Gwiazda). * 

Zawody zakończyły się niezwykle zaszczytną 
porażką naszej drużyny w stosunku 0:2 (0:0, 
0:2, 0:0). Drużyna White Star składa się wy- 
łącznie z graczy kanadyjskich, Dlatego też na- 
leży uważać wynik 0:2 za niezwykle dla nas 
zaszczytny, tembardzieja że w pierwszej i o- 
statniej tercji Połacy byli równorzędnym prze- 


ciwnikiem. | R 
Ładna i dżentelmeńska gra Polaków wywo- 
łała uznanie i. entuzjaznt zarówno licznych wi- 
dzów polskich jak ii amerykańskich. 
+ 


Ofiarność Zw.Praty Obywatelskiej Kobiet 


na rzecz hiedriej dziatwy bydgoskiej. 


" Zwiazek Pracy Obywatelskiej Kobiet ob- 
darzył dzieci rodzin bezróbetnych hojnie. 
Ogółem 192 dzieci, które otrzyinały „cienką 
bieliznę, ciepla bielizne, sukienki, swetry, 
inatęrjał na ubranka chłopięce, buciki, 
pończoszki, szaliki, czapeczki, słodycze, gar- 


nuszki emaljowane do mleka, pokaźną 
ilość książek i wiele innych drobiazgów. 
Bieliznę i sukienki pośzyły członkinie 


Zwiazku. Fundusze na wspomniany ceł 
czerpał Związek z dobrowolnych ofiar oby- 
wateli miasta bydgoszczy. 

< Ofiarodawcóm składa zarząd. Ż. P. O. K. 
serdetzne.„Bóg zapłać! * A 


nt 


Nowe zrzeszenie bezrobotnych 
pracowników umysłowych? © 


Wśród bezrobotnych pracowników umysło* 
wych krążą „pogłoski, że pp. Gancwid, Broni» 
kowski i Lehmann zabiegają około utworzenia 
nowego, komitetu - bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Nie przeczymy, że. komitet taki 
może i jest potrzebny. Bezrobotni pracownicy 
umysłowi zrobią jednak dobrze, jeżeli wybiorą 
sobie innych przywódców. 

Powodów naszego krytycznego stosunku "do 
tych panów ze względu na toczące się. śledztwo 
narazie nie wyłuszczamy. i 


Siam pogody. 


Rozpogodzenie i umiarkowany mróż (w Byd- 
goszczy dziś rano 4" C.) Słabe wiatry wscho- 
dnie, — W górach mróz dochodzi do 20 stopni. 


Śrieg we Włeszech. 

Prowincja Apulja pokryta jest powłoką 
śnieżną, która w pobliżu zamku Castello del 
Monie dochodzi do metra wysokości, $etki ro- 
botników pracują nad przywróceniem komuni- 
kacji, Liczne pociągi utknęły- w śniegu, ‘W 
Neapolu temperatura spadła ubiegłej nocy „po- 
niżej zera. ` ` p 

— Przeciwko (grypie, przeziębieniu « należy. 
niezwłocznie zastosować tabletki Togal, które 
usuwają te chorobliwe objawy. Nieszkodliwe 
dla serca, żołądka i innych organów. : Spróbuj- 
cie i przekonajcie się sami, lecz żądajcie we 
własnym interesie tylko oryginalnych tabletdk 
Togal. Do nabycia we wszystkich aptekach. 

' + (17149 

.—; Tanie obiady i kolacje w- Resursie 
Kupieckiej. Zwracamy uwagę na dzisiejsze 
ogłoszenie Resursy Wupieckiej, gdzie Wy- 
daje się wyśmienite obiady po 70 gr. kóla- 
cję zaś’ po- 75 groszy.  Kuchnię prowadzi 
kuchmistrz warszawski. N 

|-— Przytrzymani na gorącym . uczynku. 
Policja komisarjatu MF w- nocy. 20 b. m. 
przytrzymała ne gorącym uczynku kra- 
dzieży dwóch osobników, którzy kradli wę- 
giel z wagonów, w pobliżu ulicy: Śląskiej. 


Jeszcze okólnik eczekucyjno-rolniczy. 
Delegat ministerjalny na badarlach. 
Dowiadtujmy się, ź w dniu 238 bm. przy- 

był da Poznania dyrektor Departameniu 

Podatków i Opłat w Ministerstwie Skarbu, 

p. Wacław Roszko, celera przeprowadzenia 

dochodzeń w związku ze sprawą okólnika 

izby Skarbowej w sprawie egzekucji zaleg- 
tości podatkówych w. rolnictwie. 

TERE SE ENER AU ARCO OAENCCDOOY 


Bank Polski płacił w dniu 25 bm. za: 


E Cian 
Š ł 


dolary amerykańskie 8,8/—8.86 
funty szterlingów 30,75 
franki szwajcarskie 173,40 
franki francuskie 34,96 
marki niemieckie : av 
guldeny gdańskie 173,17 
szylingi austrjackie e 
liry włoskie 46,12 
korony czeskie - 26,34 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. |. a 
POZNAŃ, dnia 25. 2. 1952 roku, 
płacono za 100 kg. w zł 
Zyto p TONE 23,00-—— 28,50 
Jęczmień przemiałowy * « » + « 21,00— 22,00 
Jęczmień browarowy - « » - » 2325— 24,25 
Owies.nowy: + * **'" 20.25-— 20.75 
Mąka żytnia 650, wł. worki - « 35,50— 36.50 
Mąka pszenna 65%, wł, worki 36,50— 38.59 
otręby żytnie : 14,50-— 15,00 
Otręby pszenne - U 13,75-— 14 75 
Otręby pszenńte (grube) 14,75— 15,70 
Rzepak '; * > 32.00—- 38,00 
Gorczyca : «s: 32,00-— 39,00 
Wyka latowa : > 22,00— 24,00 
Peluszka >» . 21,00— 23,00 
Groch Vietoria 23,00-— 26,00 
Groch Folgerz ' - 30,00— 33,00 
Lubin niebieski : 12,00— 13,60 
Łubin żółty « - * 16,00— : 17,00 
Seradela 25,00— 28,00 
Koniczyna czerwona = 150,00— 190,00 
Koniczyna biała: : . - + 28 ,60— 40u,00 
Koniczyna szwedzka * : « «: + 125.00——145,U0 
Koniczyna żółta ódłuszezona « 125,00—-145,00 
Przelot * - « » 260,00—-300,70 
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Tymoteusz 100 nos e e » + 40,00—- 55,60 
Rajgras angielski + = « « « + » 45,01—050,00 
Słoma łużna + s « « » « + e 3,10— * 3,40 
Słoma prasowana | « + + s e e 3,60— 4,25 
Siano luźne - « - : +. 1 « s «: .5,50-— 6,00 
Siano luźne nadnoteckie «+ « 6,/5—' 7.25 
Siano prasowane >» «e» « » » « 8,50— 9,00 
Makuch lniany 56—38%, « - > « 26,00-— 28,00 
Makuch rzepakowy 06—-88, + 18,00— 19,00 
Makuch słonecznik 46—48,, « - 17,50-— 18,50 
Ogólne usposobienie spokojne, 


Giełda warszawska 
z dnia 25 lutego 1932. 
i „Papiery Państwowe 1 obligacje 
5-proc. poz, bud, 035 00. 035,50 


. % 
dpr oC. póz. inwest, © « » « « - 089,25 (89,00 
5-proc. poż. konw. « « » « e + 030,0) 040,00 
6-proc. poż. doł. + e ə» « e » e 000,00 056,50 
407, poż. prem. dol. * « s « « + 000,00 047,50 
7-proc. poż. stabil.. » e e e . - 056,50 055,87 
t0-proe. poź. kol. + - « « « « «104,00 104,50 


keje w ziotycu | mz 
Bank Polski -e e» «+ + 000,00—080,50 
. Tendencja nieco mocniejsza. o. 
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Z ruchu towarzystw. 

Tow. Robotników Polskich przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie w niedzielę, 23 bm, o godzi- 
nig 16,30 przy ul. Miedza 2 na Wiłezaky. 

Chór Nauczyciejski, Lekcja śpiewu w pią- 
tek, 27 bm. o godz. 19,30. , 

$. M. P. „Naprzód“. W piątek o godz. 19.30 
zbiórka Il. zastępu, w sobotę o godz. 19 czwar- 
tego, a we wtorek, 1. III, a godz. 19,30 piątego 
zastępu. 

Powszechny Związek Qgchrony Lokaterów 
4 Sublokatosów zwołuje swoich człońków na 
zebranie w piątek, 26 bm, o gadz. 19 do p. Mel- 
lera, Plac Piastowski (restauracją „3 Maja'). 

Tow, Obywatli M. Bartodzieji i Zimnych 
Wód. ‘Zebranie protestacyjne odbędzie się dnia 
28 lutego br. w lokaly p. Komarnickiego przy 
ul. Toruńskiej. Początek o godz. 15. 

I. O. P, P. Koło Urzędników Pow. w Byd- 
goszczy, Dnia, 3 marca br. o godz. 18 roczne 
walne zebranie w salce wydziału powiątawego 
fpokój nr. 20), O licznę i punktualne przybycie 
pp. członków i sympatyków z grona urzędni- 
ków pow. prosi zarząd, 


anny re EZ OOO ppl rocz =y maaan. 


Wózki chnie, biurka, 
Zgo Maja 12. Reperaeje | regulatory, me 


Książkę (408 | bowski, 
ak przechodzić samemu y - 
kurs gimnazjalny, poleca Okazja. 


przesyłać przezP.KO, 1825 [skiego 22, skład. 


Wszelkie (2207 Krowią 


jawska 45, 


Gospodarstwo 
24 mórg, w tem 2 morgi 
łąki, sprzedam mb zamie- 
nię na kuźnię. Edward 
„Preuss, Ossowagóra, Byd- 
ZOBZCZ, *tw331711 (8075 
BE ady IZY 


pow. kościergki. 
Stare 
rre 


k 


kafle' lub 
na rozhió 


Sprzedam 
8 mórg z zabudowaniem. 
Patrzykowskj,  Łuszcza- 
nów, pow. Jarocin, Infor- 
macji udziela Karpącka 23 
Wisniewski. (3588 


Gospodarstwo 
23 morgi ziemi, zabudo- 
waniem i inwentarzem, 
pół godziny od Bydgosz- 
Gzy, sprzedam. Prądy 9. 
3570 


Kupie 


Kujawska 44. 
Radjo 


,Kolonialkę 
Eprzedam tanio byle za- 
vag, Zgł, Poznańska %5, 
m, 6, 13481 

Jadalnię 
garnitur klubowy, pianino 
sprzedam. Cheeimgka 16, 
mieszk, 4, (2209 
b ER OCZKO 
| |. = Sprzedam 
tanin: szafę żelazną, ma- 
szynę do pisania „Adler”, 
maszyne do liczenia „Re- 


krótkich. 


(da 80 ćtr.), 2 szory wy- 
Jazdowe, | transmisje ko- 
rzystnie sprzedam. Zapy- 
taó Marcinkowskiego 1, 
„binńro. (3453 
Radjoaparat 

kompletny, najnowszej 
kohstiukcji, 5 lampkowy 
na sprzedaż. Ul. Sniadee: 
kieh 61, part. pr. (3620 


-/.-Maszyna 

do szycia Singera Bobi za 
ł5u zł. zaruz na sprzedaż 
PI, Wolności5 m.6 (3616 
: Bufet (3600 
krędens, nowoczespy, do- 
` bra wykonanie korzystnie 

sprzedam. Malborska 8, 
Bufet 
kredens nowy, 500 zł, 
sprzędam. Adres Dzien, 
- Bydz. i (*589 
Kluby wg 
skórzane i gobelinowa, fis- 
Harmonium tanio na sprze- 
waż, Ul. Kordeckiego 16 
parter. (2235 
~ : Radjoaparat (2232 
j rower tanio sprzeda. 
Snaiadeckich 19, mieszk. 7. 


: Ssypialkę 
prześliczną, kanad. brzó- 
ska, za: piułówę wartości 
oddam. Batorego 3, skład 
mebli, (3490 


lowa 11. 
Poszukuję 


szubska 31. 


sta 3, 
Bufetowy 


„kufetówy”. 
= Służącą 


Służącej 


ruń ped „Stałe*. 
Dziewczę 


EC 


|" wsie Pa mę wmv” 


deńska 1% 


p a) a EE 
i ikwidacyjna. Sypialki, 
g à POLECENIA a jadalki, Ma iia okol, == 


salony, białe sypiali, ku- 

ae E anapy, o: 

sziecięce poleca „Fabryka | bydowanie przed kanapę, 

Wózków Dziecięcych” | szafy do rzeczy. ustra, 
le 

(3491 | dyńeze bardzo tanio sprze: 

> daje ul. Jasna 9, Jaku- 


„Księgarnia Bydgoszcz, | Prawie nową eleg sypial- 
Kniadśakieh 46 Złoty 50 nię oddaje tanio Sowiń- 


(3569 
de stolarskie wykonuje | mierzwę sprzecam. 
tolarnia, Chwytowo 12. | licka 16, Szwederowa. 


ą Bufety s 
kredensy przyjdźcie zoba- Ç KUPNA | 
czyć. napewna kupicie. ky 

(3581 i 


Poszukują 


= młyn wodny przemiał 60-150 
ctr. na dobę najchętniej z 
< SPRZEDAŽE y łartakiem. Zgł Jan Kogg 


Pa'ubin, poczta St. Kiszewo 


(354 


jece kaflowe 
poszukuje 
Gmina Tryszczyn. (3564 


radjoaparat 4—5 lampko- 
wy, Włąścicieł domu, ul, 
(3618 


(3617 
kompl. z głośnikiem kupię 
za cenę 100 zł, Lagzkiewicz 
Wapienno, poczta Barcin. 


Udzielam 
lekeyj gry na fortepia- 
hie prędką metodą na- 
nezania,przygotowując do 
konserwatorjum, przycho- 
dzę dodomu, również urzą 
dzam tanie kurs niemiec- 
kiego i polskiego języka, 
godziną 1 zł; przygotowu- 
ję także do gimnazjum. 
Dworcowa 40, skład tow, 
(21188 


CED 
WOLNE 


pracownikom oraz stale 
zajęcie. Kapitał i facho. 
wość zbyteczne. Zgłosze- 
nia Gozakred, Lwów, Wa- 
(2981 


pań do podróżowania. Ka- 
(3568 


Ekspedientka 
dzielna, tylko 2 branży 
rzeźnickiej może się za; 
raz lub od 1 marca 32 
zgłosić, Oswald, Reimer, 
rzeźnietwo, Teruń, Pro- 


z kaueją 3.000 zł do więk- 
szego lokalu zaraż po- 
trzebny. Qf. fulia Dzien. 
(2942 


młodszą poszukuję. 
nałowa 8, mieszk, i. (2208 


z świadectwami do dwśeh 
egób. umiejąsej szyć (doić 
krowę) poszykuję Oferty 
„Dziennik Bydgoski” To: 
(361 


schludnie, najchętniej ze 
wsi, która oprócz domo- 
wej pracy mogłaby sig 
ręcznych robótek wynczy 
poszukuje Bykowski, Wi- 

(2254 


m e ar ea! O TOT 


Kolo I Z, U, K. w Bydgoszczy, Roczne 
walne zebranie dnią 9 marca.o godz, 20 w sąli 
restauragii „Pod Lwem", uL Marszałka Focha. 
W razie niastawienia się statutowo wymaganej 
ilości członków powtórne prawomocne zebrą- 
nie odbędzie się pół gedziny później, Pltnarne 
zebrąnie odbędzie się w tym samym dniu go- 
dzinę przed walnęm zebraziem, tj. o godz. 19. 

Czeladź szewska, Zaprąszamy częlądź szew- 
ską, zątrudn'oną u członków cechu, na zebra- 
nie dnia 29 bm. o godz, 20 w cali p. Mellera 
celem założenia wydziału częladniczego przy 
cechu. ; 

-K, $. „Astarjė” sekcja bckserska, Dziś od 
gadz. 19 do 21 w sali gimnast. państw. gimn. 
klas. (ul. Krasińskiego) ćwiczen'a gimnastyczne 
i trening bokserski, Ze względu na zbliżające 
się zawody o mistrzostwo miasta w boksie u- 


prasza cię wszystkich bokserów o punktualne - 


przybycie. Ważne sprawy; ważęnię ząwodni- 
ków. — W piątek o godz. 20 w lokalu schadzek 
przy ul. Szczecińsk'ej 13 schadzka informacyjna 
dla wszystkich członków. 

„Dzwon“, Lekcja śpiewu dziś, 25 bm. o go- 
dzinie 20 w szkole na Okelu. 


pajs- 


(3536 


(2246 


Ha- 


nie zawiedzie. 


Poszukuje » 
sle do tutejszej cukierni 
ekspedjentkę do obsługi 
gośei zarazóm do bufetu. 
Refiektuje się tylka na 
siłę wykwalifikowana w 
tej branży. Oferty z od- 
pisami świadectw do fijlji| 
Dzien. Bydg. pod „Cu- 
kiernia”. (2205 


Służąca a 
z gotowaniem tylko dobre- 
mi świadectwąm! potrzebna 


20 Stycznia 18, I lewo, (2202 | Pomorze). 


Służąca 
na wieś zaraz połrzebna 
Dorszowa, Gstromecko, Po- 


morze. 2203 | świadectwa 


mo”, 4 biurka. Obejrzeć Dziewczy na 
MARARA Ę A seowość obojętna. Adres 
ka Pa SĄP WEEK kre ooo DR PARY KA wskaże Dz. Bydg. (3473 
F p a i 4 $ e zx Lie 2) NJ RYB E PY MAPY CZA 
WO d ; 
Roiwóz zarobku zredukowanym Starsza ; aet lagn w taaa 


dziewczyna uczeiwa z do-| kilkuletnią 
bremi świadectwami z są- 
modzielnem gotowaniem 
potrzebna do dwojga pań- 
stwa z maleńkiem dziec- 
kiem. Zsgłosz. pod „A. B“ 
do filji Dzien. Bydg. (2226 


Potrzebna 
uczełwa, zdrowa służąca u: 
miejąca gotawać, prać, lu 
biąca dzieci 25 zł, Zgłos:, 
po poł, adres w Dzien (2215 


praktyką”. 


służąca - ruń pod „Sierota*. (3609 
(3550 | potrzebna. Jagiellońska 42 » 
m 5. (2216 Dziewczyna 
- mmm | skromna, UCZEJWA, SZUKA 
Dziewczę 


14—-16 lat. do posług po- 
trzebne, UI. Kordeckiszo 
16, parter. (2234 
|| $łużąca (35% 
z gotowaniem i wszelkich 


Ka- 


kowską, Poznańska 8. Bydz. 


bna zaraz. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 26 lutego 1982 r. 


eżeli na i-szego kwietnia 
ma iść wszystko jak z płatka 


należy zawczasu o wszystko się stąrać. 
Dotyczy to poszukujących mieszkań 
jakoteż odnajmujących i spedytorów. 
Kto nie odnalazł dotąd stosownego mie- 
szkania — kto jeszeze nie wynajął próż- 
nego mieszkania, sklepu, składnicy, garażu - 
kto dla przeprowadzki dotąd jeszcze nie 
zamówił spedytora — powinen teraz ko- 
niecznie się o to postarać. — Najlepiej 
i najprędzej dojdzie się do celu przez 
odpowiednie ogłoszenie umieszczone 
w „Dzienniku Bydgoskim", które nigdy 


Potrzebna (3595 
uszenióg do rżeźnictwa, 
Tepper: Poznańska 10. 


K POSADY 
POSZUKUJĄ 
Nauczycielka 
niemką ewang. szuka po- 
sady w polskim domu w 
celu koswergacjj. F. Tonn 
Mała Turza, poczta Pło; 
śnica powiat Działdowa 


Lokaj 
gtangret sumienny, gorli- 
wy. poszukuje natych- 
miast posady, młody wiek, 


skromne wymagania miej- 


z branży rzeźniekiej z 


dzielna w swym zawodzie 
poszukuje posady od 15 
kwietnia b. r. Łaskawe 
zgłosz. proszę do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod n 


; Panienka 

skromna, . dobre, świade- 
ctwa, poszukuje. posad 
do dzieci lub starszyc 
państwa (umie szyć} Ot 
„Dziennik Bydgoskie To- 


prac dómowych, czysta.| z wioski poszukuje posa: 
rzetelna tylko dobra pa-| dy na wioskę jako służą- 
niery potrzebna. Kwiat-|ca. Adres wskaże Dzien. 


Piaszymisśiisa 

| z praktyką w biurze adwokackim potrze» 
Stefam Rosada 

adwokat i no'acjusz Niiepzsżlienep. 


>| AE” 


Sokół NI (sekcja pływacka), Uprasza się | _ S, M, P. „Białe 


członków sękcji pływąckiej o wzięcie udziału 
w walnem zebraniu Pomorskiego Okr. Związku 
Pływackięgo, odbywającem się dnia 27 bm, o 
godz. 19,30 w botelu Lengning. 

Sckół IV. Bielawy, W piątek, 26 bm. o g. 19 
zębranie zarządu w sali rzeźni miejskiej. 

Sokół III, IV i X. Współns ćwiczenia odby- 
wają się we wtorki w sali rzężni miejskiej, w 
czwartki w eali gimn., uł. Kordeckiego. 

Stow. Hadowców Drobiu, Walne zebranie 
w sobotę, 27 bm. o godz, 8 wiecz. u Wichertą 
(„Starą Bydgoszcz”). 

K, S. „Brdą”, Dziś, 25 bm. o godzinie .18 
schadzka informacyjna w sprąwie meczu I i H 
drużyny z „Gwiazdą”. | 

Związek Urzędników Kolejowych Koło. L 
Roczne walne zebranie w Środę, 2 marca o g. 20 
w lokalu „Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha. 
Na porządku obrad ważne sprawy. 

S. M, P, „Wolność”, W nadchodzącą nie- 
dzielę o godz. 5-odbędzie się strzelanie wewn. 
stowarzyszenia, Tegoż samego dnią zakańcze- 
nie mistrzostw w „warcaby” i w szachy. Powyż- 
sze imprezy odbędą się w „Ogn'sku". 


Pomocnik 
zegarmistrzówski, sólidny 
i pracowity, ukończył 31/5 
letnią praktykę 1. XII. 3t r, 
własne narzędzia, p osau- 
kuje zaraz lub później por 
ga y: Wyonprodzenie wedle 
ugody. Zgłosz. przyjmuje 
E Cybulski, Cakcyth, pow. 
Tuchola Pom. (3305 


Bufetu 
na rachunek, większą kau- 
cją poszukuję, lub proszę 
propozycję. Kołodziejczak 
Rumja Morska dom Kuch- 
nawskiego. (34: 6 


(3604 


Sekretarz 
sądowy, lat 24, oC 
cy językiem polskim i nie- 
mieckiem, poszukuje ja- 
kiejkolwiek bądź posady, 
najchętniej pomocnika 
adwekąckiego. Łaskawe 
oferty pód nr. „A. 24” da 
administracji. (3315 


K | DZIERŻAWY )) 


Skład 
towarów krótkich, 2 po- 
koje, kuchnia oddaję zaraz 
Sowińskiege 22. (2245 


K MIESZKANIA 


Poszukuję | 
mieszkania 4—5 pokoj. z 
wygodami w śródmieściu.. 
Oferty do fili Dziennika 
Bydg. pod „Hel. (2268 


W. 2e 


eblubne, 


praktyką, 


(355 


fon, 


Mieszkanie 
11, pokojowe „wynajmę 
osobie gamatnej za zwro- 
tem remontu i "/, fooznym 
ezynszem. Zgłoósz.: Nad 
Portem 4, mieszk. 3. (3602 
"| Mieszkanie 
3 pokoje kuchnia dla bez- 
dzietnych inteligentnych 
Ułańska. Wiadomość Ma- 
tejki 1. Trojan. (3546 


Mieszkanie 
6-pokojowó od gospodarza! 
do wynajęcia. Konarskie- 


(8593 


{3611 lewo. 


Mieszkanie : 
B pokojowe, komfortowe 
z telęfonem, luksugową 
wyreniontowane do ode 
stąpienia zaraz z powodu 
wyjazdu. Wiądomośe Pa: | um n 
derewskiego 1, m. 1, tel. |ściem do wynajęcia. Po- 
12—9 ,0d3— 5 po poł. 12244 


POKOJE 


pmebl. z nżywan'em kuchni 
w akolicy Gdańska-Sielanka 
poszukuje oficer, Of. filja 
Dzien. „Oficer“, (2214 


umebl. pokój blisko dwor- 
cą dla solidnego pana od 
1.3. do wynajęgia, War» 
szawska 11, m. 6,  (8ł41 


Dobrze 2 
umebl. pokój da wynaję- 
cia dla 3 panów. Gamma 
4, m. 2. (35IU 


, Pokój 
dla małżeństwa, obejrzeć 
przed południem. Narų: 
szewicza 1, m. 2. (3061 


osóbne wejście. Pomorska 


nr 42, m. 8. (2181. 


E Pokój 
niekrępujący. Kościuszki 
54, i 


in. 7. (3169 


Pokój š 
oddzielny 1—2 panów. 
Gdańska 78, m. 5. (3601 


Pokój 
Podwale 9.. (3583 


Ładny 
pokój dła inteligeneji. Ma- 
tejki 5, m. 6. (3582 


Gimnazjalna 6, m. 3. (2240 


a 


umebl. 


Pokój 
umeblowany. Staszica 5, 
mieszk. 6, (2251 


pokój, 


'umebl. do wynajęcia. Pio- 
tra Skargi 5, m. 6. (2243 


Pokój 
eleganaki. Swiętojaąńgka 5 
il ptr. 


eleg. umebl. drugi mniej- 
szy (wejście osobne, tele- 


utrzymanie. Gdańska 91, 
1. prawo. (2430 


umeblowany z oddzielnem 
njekrępującem wejściem 
ad t marca dla pana por 
szukiwrny. Łask. zgłosze- 
nia z podaniem. cehy do 
Dziennika Bydgoskiego 
pad „K. K 1000, (359; 


umebl. pokój do wynaję- 
tia, 20 Styeznia 10, m. 5. 


Dworcowa 47, m. 2. (2225 
umebl. 


na 2 osoby. Warszawska 
gog L (2250 |23, m. 9, (2e2u 


EWĘ T, e 4 
y i 


Str, 11. $ 


Orlęta". Dziś, 35 bm, o g. 19 
zebranie zarządu i ząstępowych w Ognisku 

Riub sportowy „Legia* ABA tri M 
Sebądzką informacyjne 26 bm. o godz. 19 w lo- 
kalu klubowym p. Orczykowskieśo, Przybycie 
wszystkich członków konieczne celęm ustawie. 
nia Fi II drużyży. 


— Porzucił skrądrione rzeczy i. uciekł. 
W ubiegłą niedzielę, około godz, 6 nad ra- 
nem, przodownik komisarjątu VI. zauwa- 
żył ha ulicy Kujawskiej jakiegoś Gzłowie- 
ka, który na widók zbliżającego śię prze- 
dewnika, porzycił przedmioty, jakió miał 
przy sobie i uciekł w stronę lasu. Jak sią 
okazało, były to dwie całe skóry wierzch. 
nie i trzecićj połowa na obuwie. oraz 12 
kawałków skóry na podeszwy, Poszkodo- 
wany móżć się zgłosić w komisarjącie VI, 


| przy ulicy Toruńskiej; po odbiór swąj wła- 


śqaści, gdyż skóry niewątpliwie pochodzą 
z kradzieży. aj I, 
— Ujęto 6 osób za kradzież, 1 zą żębrać- 


łtwo, 2 za opilstwo, I za poplęcznictwo i 2 


za przekroczenie przepisów policyjno:óby« 
ezajowych. NZ 


dla 2 ych aw 
a soridnyć anaw, 
tanio, Chrobrego pe NT 


Pokój. 
umebl. z osobnem wej- 


mofska 49, m. 6. (2212 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. AL 
| Miekiewicza 19, m, 1. (2310 


2 umeblowane 
pokoje, używanie kuchni, 
telefonu. lepszem domu 
dla małżeńgtwa od t. 3, 
Zamojskiego 4. m. 4. (3571 

Pokój 
eleganeki, niedrogo. Babs 
menada 7 — 4, (32 


Dobrą 
stanejo znajdą szķőlnięy 
u Wollschliger, Dworęo- 
wa 72. (3577 


Umeblowane 
pokoje dó wynajęcia.Ghro- 
brego 12, m. 8, (2215 


j 


Pokoju 


Ładnie 


Dwa 
frontowe pokoje na biy- 
ro lub umeblowane do 
wynajęcia, Dworcdwą 45, 
DRA tAE e (gods 


Pokój 


Pokój 
dobrze umeblowany. 3-g6 
Maja 12, 4. (2314 


2 pokoje 
umebl, z- osobnem „wej. 


je 


~ 4—2 pokoje 
ładnie umeblowane, fron- 
towe, słoneczne, komfort, 
zaraz wynajmę. Chodkie- 
wicza 23, m. 6. (2228 


Pokój 
z utrzymaniem. Cieszkowe 
skiego 13, m. 3. (4228 


Pokój 


Pokoj Pokój | (3230 
dla 1—2 osób. Sienkiewie | Śniadecki ieszi 
cza 16, m. 1v. (2236 SE Gala - aż pimes 

e Pokój 

Pokój umeblowany. Piotra Skar- 

Mazowiecka _1,|gj 5, mieszk. 2. (2247 


(3234 


Pokój ; 
umebl, frontowy. Ciesze 
kowskiego 4, m 5. (4435 


Pokój  _ 
osobne wejście. Piotra 
Skargi 11, mieszk. 4. (2248 


Pokój 
duży, ładny. frontowy z 
niekrępujacem  welśsiem 
do wynajęcia. Centrum, 
ulica Petersona 12, pare 
ter. 3 „2237 


Ładny (2353 
3 Maja 9, mieszk. 3. 


Pokój ! 


(2241 
2 pokoje 
gabinet i synialka z uży- 
waniem telefonu i centr. 
ogrzewaniem. Dworcowa 
41, mieszk. 3, (3249 


Pekćj 
| słoneczny z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia, 
Zacjsze 3, m. 5. i 


Pokój 


łazenka)  ewentl. 


Pokój 


14. 28 


8591 
K(pożyczi: >| 


500 zł. 
wypóżyczę lub złoże kan 
cję za lekką praqę biuro» 
wa; PY, do gk Dzien- 
nika Bydgoskiego „poc 

500.6. 8 


Dębrae (2224 


we 


Pokój 


Dam l 
emeryture da y voting w go» 
tówve inb pełnem utrzy 
- Mania za udzielenie pozycz= 
kr do 1010) zł, Zabezp e 
czenie h bolerzne. Zgłosz, 
do Dz. Bydg. pód „Emery 
turą%. (3615 


Pokój NK 

Pomorska 54, dII 

SE (2223 
'Pókój ` > 


ściem. Cieszkowskiego 4, 
m. 8, (3222 . 


Str. 12. . „DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 26 lutego 1982 r. 


Nr. 46. 


We wtorek, dnia 23 bm. wieczorem zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św. 
nasza najukochańsza i najdroższa matka, teściowa i babcia ś. p. 


rta Borewicz 


| przeżywszy. lat 68, o czem zawiadamia w ciężkim smutku 


SCO Rodzina. 
Bydgoszcz, Nakło, 25 lutego 1932 r. 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godzinie 
4-tej po południu z domu żałoby przy ulicy Grunwaldzkiej 125 
na stary cmentarz. — Msza św. z wigiijami za duszę śp. Zmarłej 
odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. o godzinie 7.30 w kaplicy 
na Czyżkówku. (3586 


We wtorek, dnia 23 lutego o godz. 61/, rano zasnął w Bogu po, 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, drogi ojciec, nasz kochany syn, brat, szwagier i wujek'ś.p, 


Józef Czajkowski 


były obrońca miasta Lwowa w roku 1919 
w 3ł roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona 

Żomea z dziećmi i rodzima. 
Bydgoszcz, Lidzbark, Gełsenkirchen, Świecie, Paryż. (3597 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę. dała 27 bm. o godzinie 15.30 
z domu żałoby Kasznbska 5 na nowy cmentarz parafji Serca Jezusowego. 


+ RETE Sprzedaż przymusowa. 

W piątek, ti. dnia 26 IL 32 r. 
sprzedawać się będzie za gotówkę 
przy ul. Jagiellońskiej 62 (st. nr) 
o godz. 10 maszynę do pisania 
i kompletne urządzenie biu- 
rowe. O g dz. 12 przy ul. Jagiel- 
lońskiej 26 30 rolwóz na ręso- 
rach, wóz i 100 beczek od kar 
pusty. (3622 

I. Urząd Skarbowy. 


Nienuzkcń 


księgowości,korespon- 
deneji i stenografji u- 
dziela (3111 
4h. Web =€RUK 
rewizor ksiąg 
Bydgoszcz 
ul. Marszałka Focha 10, 


Świeże kiszki 


od godz. 4-tej począwszy 
kiszki z kaszy, z bułek, 


We wtorek, dnia 23 bm. o godz. 15.30 
zmarła po krótkich lecz ciężkich cieroieniach 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona i kochana mamus'a Ś. p. 


z Górskich 


Helena $Śmoczyk 


przeżywszy lat 38, o czem donosi :w nie- 


utulonym smutku ? 


2219) Mąż z dziećmi Beńkiem i Irenką. 


_ Pogrzeb odbędzie się w piątek. dnia 
26 lutego o godzinie 17-tej z domu żałoby 
w Bydgoszczy, ul. Gdańska 103. — Msza św. 
za duszę śp. Zmarłej odbędzie się w sobotę, 
22 bm. o godz. $-ej w kościele Ks. Misjonarzy. 


w środę. dnia 24 bm. o godz.*5.30 roz- 
stal się z tym światem ulegając nieszczęśli- 


węmu wypadkowi nasz długoletni pracownik wątrobianeczki 
$. p. i galcesoniki. (2083! 
A. Chwiałkowski 


Dworcowa 34. Tęl. 1565. 


Starozaprowadzeny 


sklad Węgli 


w najlepszem położeniu 
korzystnie do wydzierża- 
wienia. Oferty filja Dzien. 
„Węgiel”, (345 2 


Ubikacji 
fabrycznych do 300 kwmtr. 
możliwie w centrum po- 
łożone, z siłą, światłem i 
połącz. gazowem poszu- 
kuję celem dzierżawy. Of. 
z podaniem ceny i dokła- 
dnym opisem pod „3607* 
do Dz. Bydg. (3607 


Skład 
iz mieszkaniem. nadający 
się do wszystkich branż 
w powiatowem mieście, 
przy rynku, w najruch- 
liwszej ulicy od 1 marca 
1932 do wynajęcia. Zgł. 
do D. Arendt, Nowemia- 
sto n/Dr., ul. 19 Stycz- 
nia 6. (3545 


Jan Guczalski 


W Zmarłym tracimy sumiennego i gor- 
liwego pracownika. Pamięć Jego na zawsze 


zachowąmy. 
Schlaak & Dąbrowski 
Sp. Z o. p. 


A DZIERŻAWY | 


3621) 


Dnia 20 bm. nad ranem rozstał się nagłe 
z tym „światem wskutek nieszczęśliwego wy- 
padku, mój długoletni szofer Ś. p. 


Ignacy Treichel 


przeżywszy 40-ty rok życia. 
W Zmarłym straciłem wiernie oddanego 
mi pracownika. 
Stefan Okoniewski. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 
bm. o godz. 4-tej po poł. z kostnicy nowego 
cmentarza farnego. i (3623 


Krajowy Zakład Psychjatryczny 
e. Kocborowo, pow. Starogard 
poszukuje : 


(3560 


Duży 
skład z mieszkańiem nada- 
jący się także na cukiernię, 
restanrację wynajmę. Gdań- 
ska 34. Lubieński. (2217 


Skład 
2 pokoje do wynajęcia. 
Niegolewskiego 2. Właści- 
ciel. (3592 


,z dniem 1 marca 1932r. Reflektuje się tylko na 
siły pierwszorzędne. Oferty wraz z życiorysem, odpi- 
sami świadectw, fotografją i podaniem wysokości wyna” 
grodzenia należy przesłać do Dyrekeji Zakładu, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. } łam., szer. 67 mm. 
Większe ogloszenia, zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak 


Przetarg przymusewy. Nieruchomość poło- 
żona w Prądach powiatu bydgoskiego i w chwili uczy- 
nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowei 
Prądy tom Il wykaz I. 17 i tom lII wykaz 1.56 na imię 
urzędnika komisarjatu: obwodowego Ludwika. Chmiel- 
nickiego w Prądach zostanie w drodze egzekucji dma 
12 kwietnia 1932 r. o godz. 10 przed po. wysta- 
wioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem po- 
kój Nr. 4. Niernchomości obejmują bndynek mieszkalny 
z podwórzem i ogrodem domowym, stodołę i stajnię, 
rolę oraz podwórze, obszar ich wynosi 89 a. 7U m? 
składa się z parcel 208, 209, 292/187 roczna wartość 
użytkowa bndynków mk. 45 roczna kwota podatku 
budynkowego mk. 1.80, czys'y dochód 5,56 talara, po 
datek gruntowy mk. 1,60. nr. matryknły podatku gruu 
towego 36 i 72 nr. księgi podatku budynk. 27. Wzmianxę 
o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 17-go 
Intego 1931 roku. Niniejszsem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwili zapisania wzmianki o przetąrgn 
nie były w ks'ędze gruntowej uwidocznione, aby się 
z miemi zgłosili najpóżniej w dniu przetargu. przed 
wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo- 
dóbnili gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nieza- 
stosowania się do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględ- 
none. a przy rozdziale ceny kupną dopiero po roszczeniu 
wierzyciela i innych prawach Zaleca się dwa tygodnie 
przed terminem podać na piśmie albo do protokółu 
sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń 
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i ko- 
sztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby 
przed udzieleniam przybicia targu postarali się o umo- 
| rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskaaej ceny kupna. (3573 
Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1932 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożuna w Bydgoszczy — Bielawki i w chwili uczy- 
: nienia wpisu.o przetargu zapisana w księdze grun- 
towej Bielawki tom Il wykaz 1. 44 na imię Henrietty 
Ziemke z domu Radtke w Bydgoszezy ul. Kozietul- 
skiego 13 i Bronisławy Skrzypczakowej z domu 
Wasilęwskiej w Bydgoszczy ul. Gdańska 76 jako 
współwłaści 'ielki zostanie w drodze egzekucji dnia 
12 kwietnia 1932 o godz. 9 przed poł. wystawio- 
ną na przet»rg przed niżej oznaczonym Sądem po- 
kój Nr. 4. Nieruchomość obejmuje dom mieszkalny 
z podwórzem i ogrodem domowym, Ai z ustę- 
pem i rolę, nr. mapy 1 parceli Aa = T obszaru 
65,50 ar., nr. księgi podatku budynkowego 25 ma” 
trykuły podstku gruntowego 34, roczna wartość u 
żytkowa 216 mk rocznakwota podatku budynk.7,40 mk. 
Wzmiarkę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 2l-go lutego 1931 roku. Niniejszem wzywa się 
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmianki 
o przetargu: nie były w księdze gruntowśj uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te upraw- 
dopodóbnili, gdyby wierzyvieł im przeczył, W razie 
niezastosowania się do powyższego wezwania. prawa te 
przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna dopiero po 
roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca się 
dwa iygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne 
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, kosz- 
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się 
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przełargowi, wzywa się, aby przęd udzieleniem przy- 
bicią targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę- 
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej 
veny kupna. (3372 
Bydgoszcz, dnia 12 lutego t932 r. Sąd Grodzki, 


Przetarg przymusowy: Nieruchomość poło- 
żona w Bydgoszczy — Fordonek i w chwili uczy- 
nienia wpisu o przetargu zapisana w księdze grun- 


towej Fordonek tom ll. wykaz l. 40 na imię rolnika | 8 


Chryzostoma Michalaka z Bydgoszczy, zostanie w 
drodze egzekucji dnia 12 kwietnia 1932 r. o godz. 
11 przed poł. wystawioną na przetarg przed niżej 
oznaczonym Sądem pokój nr. 4, Nieruchomość obej- 
muje dom mieszkalny z podwórzem, chlewem, remizą 
i stodołą. parcela 13. 14, 15, 17, 379/18 etc. 415/16 
416/18 rolę, las i pustki, obszar 77,2956 ha, art. ma- 
trykuły 81, wr. księgi podatku budynkowego 24, 
czysty dochód 88,63 tal, podatek grunt. 24,74 mk. 
wartość użytkowa 180 mk. podatek budynk 7.20 mk. 
Wzmvankę o przetargu zapisano w ks ędze gruntowej dnia 
23. XI. 1931 r. Nipiejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargn, przęd wezwa- 
niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 
gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w. ka- 
pitale, odsetkach. kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym słu/y 
prawo sprzeciwięnia się 'przetargowi, wzywa się aby 
przed udzieleniem przybieia targu postarali się o umo- 
rzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomosci 
tylko do uzyskanej ceny kupna. (3574 
Bydgoszcz, dnia 16 lutego 1932 r. Sąd Grodzki. 


Stopień kulturalny narodu 
jest jego największą siłą. 
Zapisz się na członka wspie- 
rającego Tow. kulturalno- 
oświatowego T. €. L. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. 
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Wywołanie. Rolnik Ignacy Kowalski z Wierz 
chucina Król. zast. przez zast. proc. Górzyńskiego 
w Koronowie, wniósł o wywołanie następujących 
listów hipotecznych: a) z dnia 19 maja 1913 wysta- 
wionego na hipotekę z tytułu pożyczki zapisane w 
ksjędze wieczystej nieruchomości Wierzchucin Kró- 
łewski karta 45 w dziale ILI pod liczbą 1u w kwocie 
6000 mk. oprocentowaną po 50, na rzecz Banku 
Związku Spółek Zarobkowych, Spółki Akcyjnej w 
Poznaniu. b) z dnia 22 września 1913 r. wystawior 
nego na hipotekę z tytułu pożyczki zapisana w księ« 
dze wieczystej nieruchomości Wierzchucin Królewski 
karta 45 w dziale III pod liczbą Li w kwocie 40.000 
mk. oprocentowaną po 50/, na rzecz Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Spółki Akcyjnej w Poznaniu. 
Posiadaczy niniejszych listów hipotecznych wzywa 
się. by w podpisanym Sądzie pokój 15 najpóźniej w 
terminie wywoławczym dnia 10 czerwsa 1932 r. 
godz. 9-tej, zgłosili swe prawa i przedłożyli wy- 
mienione dokumenty, w przeciwnym razie listy te 
zostaną unieważnione. (3614 
Koronowo, dnia 4 lutego 1932 r. Sąd Grodzki. 


| 
U 


Przetarg przymusowy. Nieruchomości po- 
łożone w Koronowie i w chwili uczynienia wpisu 


-o przetargu zapisane w księdze gruntowej Korono- 


wo tom V wykaz 204 i 206 na imię Bernarda No- 
waka, ślusarza w Koronowie zostaną w drodze egze- 
kucji dnia 24 maja 1932 o godz. 10 przed poł. 
wystawione na przetarg przed niżej ozna :zonym Są- 
dem pokój Nr. 15. Nieruchomość Koronowo wykaz 
1. 204 jest podwórzem o obszarze 01,66 ar. Wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynkowego wy» 
nosi 24 mk. Nieruchomość Koronowo wykaz l. 206 
jest zabudowanym gruntem o obszarze 06,37 arów. 
Wartość użytkowa jako podstawa podatku budyn- 
kowego wynosi 678 mk, Wszelkie podkładki są wy» 
łożone w sekretarjacie sądowym do wglądu dla za- 
interesowanych. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 26 czerwca 931 r. (3618 


Koronowo, dnia 15 lutego 1932. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Koronowie i w chwili uczynienia wpisu o 
przetargu zapisana w księdze gruntowej Koronowo tom 
I. wykaz 34 na imię Augustyna van Blericqa, kupca 
w.Koronawie zostanie w drodze egzekucji dnia 10 
maja 1932 r.o godz. 10 przed poł. wystawioną na 
przetarg przed niżej «oznaczonym Sądem pokój nr 14, 
Nieruchomość Koronowo wykaz 34 stanowi zabudowa* 
ny grunt o obszarze 04,50 arów, przyczem wartość ús 
żytkowa jako podstawa podatku budynkowego wynosi 
2085 zł. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 3 kwietnia 1981 r. (3612 
Koronowo, dnia 14 Intego 1932 r. Sad Grodzki, 


Jl. | p | A R i Ni pierwszorzędnej |: 
| jakości | 


eż poleca A 
po cenach bardzo zniżonych 


|| B. SOMMERFELD | 


FABRYKA PIANIN 
BYDGOSZCZ, 


UL. ŚNIADECHICH 2 | 


Fija: Grudziądz, ulica Groblowa 4. § 
Proszę zażądać prospekty! (22380 | 


Restauracja Dworcowa - Bydgoszcz 


poleca swoją wyborową kuchnię po bardzo niskich cenach. 
Dziś czwartek (2252 


Rciszthkci z kolka 


własnego wyrobu i inne specjalności, na które wszystkich zna» 
jomych i sympatyków zaprasza Józe? Berendt. 


'*Koszta biletów peronowych zwraca się. 


Samochód : 
ciężarowy wynajmuje ces 
lem przewózki właśc Byd- 
goszcz, Brzozowa 7, telge 
(3017 


fon 1098. 


ann 


Wyższy . 
urzędnik państwowy, eta» 
towy, wdowiec, samotny, 
uiebiedny, szuka żony do 
lat 38 Oferty pod „Wdów» 
ka niewykluczona* do Dz. 
Bydg. (3578 


€elem (36.9 
szczerej, subtelnej przy« 
jaźni, poznam chętnie pa» 
nią, nawskroś zacną, młoe 
dą, uroczą, skromną i mi» 
łą w obejściu. Łask. zgł. 
pod „Pan 9-58 filja Dz. 
Bydg., ul. Dworcowa. 


Dgłaczajcie w. „Dzienniku Bydgoski 


Udziałowca (2231 


poszukuję do zaprowadzo- 
nego interesu papierowego 
i tytoniowego z gotówką 
zł 5.000, zysk gwarantowa- 
ny zł. 2Żu0 miesięcznie 
gwarancja rejentalna. Oferty 
do filji Dz. pod „Monopot”. 


Unieważniam 
weksle wystawione dla 
Tomasza Smolaką w Ła- 
biszynie pow. Szubin, I na 
lv0v zł, drugi na lvl zł trze- 
ci na 98 zł, płatne 1.3.32 i o 
strzegam przed nabyciem 
takowych, gdyż za nie nie- 
odpowiadam, Jan Freli- 
chowski, Łabiszyn powiat 
Szubin. (3587 


Ceny ogloszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i i i 2 ` 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., Ed! 70 15 gr.; dla p Ę = OWAK WBST 
A w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach îi dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 Ofa 
Za terminowe nmieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


p d oszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki 
Przy powtórzeniu ogłoszeń 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 */„drozej, 
Bydgoszez. — Konta bankowe: 


o tym samym tekscie ndziela się rabatu. 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


R EGER E 


